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N a  s p a d z i s t e j  d r o d z e .
KRYZYS W GE11KY/1 PRAWOSŁAWNEJ. — UKRAIŃCY PRZECIW METROPOLICIE DIONIZEMU. — PRÓBY

Lwów, 25. maja..
Niedawno pisaliśmy na  tam miej­

scu o ożywieniu politycznej i kultu­
ralnej aikcjt mcekaitaufekiej na taranie 
Małopolski. Jeśli akcja 'ta ma charak­
ter ofensywny, o tyle na innym odcin­
ku życia w alka obu żywiołów — ro­
syjskiego i ukraińskiego — ukształto­
w ała się odmiennie. Odcinkiem tym 
jest cerkiew prawosławna w Poisce, 
a tymi, którzy prowadzą ofensywę, są 
tuta j Ukraińcy.

Cerkiew prawosławna, której do­
minium twarzą niemal wyłącznie kre­
sy wschodnie, odziedziczyła po rzą­
dach rosyjskich pokost muskiew . . .  I 
nawet więcej, niż pokost. Rosyjskie 
było tu wszystko: hiararchja i ducho­
wieństwo, świeckie organy doradcze i 
adiminustracyjne, język wewnętrzny u- 
rzędiowania i .ęzyk litui g.iaany. Row ■ 
rueż duch poRtycaay cerkwi najściślej 
łączył się z wieteorosytjsfeą ideą: mo 
oiarohizmam, jednością państiwa i na­
rodu.

Stan ten po ostatniej wojnie i poko­
ju ryskim nie uległ zmianie. Stare tra­
dycje zostały zachowane i z trudem 
tylko torowała sobie drogi przez ich 
skorupę, państwowość 'połslka, Pamię­
tamy, ile to zamegów i .wysiłków ko­
sztowało oddzielenie naszej cerkwi 
prawosławnej od patriarchatu  mo­
skiewskiego i nadanie jej praw  aiuto.- 
kefaLnycn. Natomiast charakter naro 
dowościowy culkwi pozostał niezmie­
niony, a w każdym razie je|j władze 
naczelne daiekie były od wszelkich re­
form w tym kierunku.

Tyimozasen, zaczął się ruch od do­
łu : białoruski, a przedewszystkiem u- 
kraiń-ki Zrazu nieskoordynowany i 
dorywczy, począł z biegiem lat naibie- 
raić na sile Stał się fermentem, które­
go główne źródła biją dziś na W oły­
niu. Rosyjskim tradycjom począł się 
przeciwstawiać nacjonalizm ukra’ński, 
przenikający z M-ałqpolgki Wschod­
niej, z lilkramy gowjodkh j, a w nie­
małym stopniu rozbudzany także przeiz 
emigrację peitluroiwśką. Jak każdy ruch 
młody — tak i ten jest burzliwy, rady­
kalny, nieco anarchistyczny.

Wreszcie w  192b r, odbył się w Łu­
cku pierwszy zjazd prawosławnych U- 
Jbraidców i powziął szereg uchwał, i- 
dąoych w kierunku zadośćuczynienia 
narodowym prawom ukraińskim w  ży ­
ciu cerkiewnemu Zjazd ten, którego te­
zy miał w dalszym ciągu realizować 
„Komdet cerkiewny1', oparł się ua 
statystyce i nie bez słuszności pod­
niósł, ze znikoma ilość Rosjan w Pol­
sce pozostaje w  sprzeczności z ich u- 
przywilejowamiem. Żądania stawiane 
wówczas, opiewały, ukrain Lam a bi- 
okupstw, sominarjow, Rady metropoli­
talnej w  W arszawie, języka nabo­
żeństw, ksiąg liturgicznych, świeckich 
ciał adm inistracyjnych i doradczych.

Wobec tych postulatów zajął me­
tropolita Djonrzy stanowisko negaty­
wne. Nie chciał w ogólności pertrakto­
wać, trwając przy „święte, tradycji". 
Dopiero pod naciskiem b. min. Dobru- 
ckmąo, którego zaniepokoił rosnący 
ferment religijny, zdecydował się na 
zwołanie konferencji porozumiewaw­
czej Odbyła się ona w liipcu ub. r. w 
W arszawie przy udziale ukr. działa­
czy i zakończyła L rm a lrą  ugodą, — 
Większość żądań ukraińskich została 
— ku powszechnemu zdzw iem u —

MEDIACJI.
Ale pokój nie trw ał długo. Już w 

k ;lka miesięcy potem zaczęły s,ię no­
we starcia, wywołane tam, że Metro­
polita nie wykonał żadnego z zobowią­
zań, a do£ całej konferencji i jej wy­
ników odniósł się ex post jako bietrny 
świadek, a nie jako wiążący się u- 
czestnik i strona. Wprawdzie kilku

Ukraińców i Białorusinów zostało po­
wołanych do Rady metropolitalnej, a- 
le równocześnie powołano odpowied­
nią liczbę Rosjan, zapewniając im bez­
względną większość. Okólnik o ukra- 
inizacii nabożeństw zastał anulowany 
równoczesnym okólutkiem tajnym. Po-

jĄ F O L L O
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C i f f l l M  TOM
Cała młodzież lwowska niech sn i^zy  i slorzysta z oka ji

Nie będzie rtadzw. sesji Sejziu
PRZFD FERIAMI LETNIEińl.

( T c l e lo n e m  ocl n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

Warszawa, maja. (ab) Ze źródeł 
dobrze poinformowanych dowiaduje­
my się, że przed ferjumi lelnienii nie 
będzie zwołana nadzwyczajna sesja 
Sejmu. Decyzja la dyktowana .,&st po­
glądami rząnn, ze nie zachodzi żadna

nagląca potrzeba do zwołania Sejmu, 
co zaś dotyczy rewizji Konstytucji, to 
będzie mogła,-ona wejść pod obrady do­
piero w czasie zwykłej sesji, która sń* 
zbierze w jesieni.

t a l s p  d la  i l i i a ń  s p r a w i
progów Kclsjowych

H M tó  MOGŁA OBRADOW AĆ Z PO W O D U  BRAKU KOM PLETU.
(T e le fo n e m  od  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

W arszaw a, 24. m aja . (alb). Sejm  
dziiś nieico odiżylł. Zaiwdiz.ęcza to ze- 
brajniiu się iiaelizwyczajricj komisji 
.sejimowoj do zb ad an ia  zsikupu pro­
gów kolejow ych Z ostała ona w y­
b ran a  w czasie m in io n e j sesji. P o ­
siedzenie zw ołał poseł Plausner, a 'e  
nie odbyło siię o,no z powodu b rak u  
kiompkitu: z członków  zjaw iło  się 
lylkio 3- D w aj posłow ie z k lu b u  BR.
Soboleiwiaki i Hkisziuzyńlsjki nie jaw ili

się. Postanowdomio zwołać ponowne 
posi edzeń i e na 12 czerwca z pirotgra 
■mcm ipracy na diwa tygo-dtnue.

W ieczorem  w Sojimie zaipamo- 
wail wiieliki ruch, bow iem  z jaw ił i się 
Polacy iz Amerylki w 1‘iczbi'e 400. Po 
zw iedzeniu  gmacihiu sejm ow ego, byili 
podiejimowani przez k um ile l o rg a n i­
zacy jn y  w sailaeh bu fe tu  sejm o-

0 ils obecnie d o r s z e  pogoda
N IE GDG2UJEM Y ŻADNEGO N IEU RO D ZA JU .

( T e l e f o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a )

W arszawa, 24. m a ja . (a!b.) G łów ­
n y  unząld sta ty sty czn y  ogłasza sipra 
wozdamic dotyczaice stanu zasiew ów
1 pogody z początkiem  maja. Od 20. 
ikw ietiJa  do 5. m a ja  nastąp iło  po- 
ilcipszenie wainunklów atm osferycz- 
nydh, jed/nakże ilość ciepła iiyła nie 
dostateczna. N aloim iaśt zapas w ił- 
igoci roili wszęldizie był w^iSiarc za ja ­
cy. 'Na teren ie  w oj. tarnopolskiego, 
stanisław ow skiego i lw ow skiego za

molowain-o naw et pew ien nadm iar 
w ilgoci. KwaUfilkadja o z im in  (na 
dzień 5. m alja) p rzed staw ia  się nieco 
w yżej, niż średnio. Zboża w y g lą d a ­
ją  na ogół dobrze. N ależy przypusz 
czaó, że minmo dkróconego okresu we 
gelae ji j.rzy sprzyjającej pogodzie 
tj. przy dostatecznych opadach i do 
statecznej ilości ciepła urodzaj bę­
dzie debry.

Puszczy Białowieskiej.
BEZ POZWOLENIA ODSTĄPILI KONCESJĘ INNEJ SPÓŁCE

, l ire iUib.ill Ud iłUSZ

Warszawa, 24 maja. -Ml Decyzja o 
wymówieniu koncesji eksploatacji Pu­
szczy Białowieskiej ang Towarzystwu 
„Century“;:;(o czem donieśliśmy), za­
padła na skutek nieopłacenia przez 
„Century“ zaległych rat 14 tya. fun­
tów szterl. Poradio Tow., j,Gentury“
wbrew umowie koncesyjnej, odstąpiło 
swoje uprawnienia osobom trzecim. 
Nabywcami akcji s§ właściciele ang.

:,«(> koi USpOiKłUłHłt.I

koncernu British and European Teni- 
bpr Company", którego głównymi ak- 
cjonarjuszamiysą bracia Mamdel i p. 
Benett. Tow. „Century" zgłosiło sprze­
ciw fcrmelny przeciwko decyzji Min. 
o wymówienie koncesji. Decyzję tę 
grupa angielska uważa za jednostron­
ną. 'Roćzna spłata za eksploa-tację 
Puszczy przez Tow „Geniury" wyno­
siła 7 milj. i

izatem ani biskupstwa, anii pnzekdad 
ksiąg, ani wogóle nic.

Tu dochodzimy do punktu krvtycz­
nego. W jaiwinej walce „z wiarołom­
nym  Metropolitą najsilniej angażuje 
się niejaki der. Arsenjusz Riczyński z 
W łodzimierza, osobistość w całym  ru ­
chu narodowo-cerkiewnym kierowni­
cza, a przytem — jak go charaktery 
żują (sami Ukraińcy — duch niespo­
kojny i mało odpowiedzialny. Zostaje 
uroczyście wyklęty i wykluczony z 
cerkwi. Wywołuje to burzę protestów. 
Szereg gmin prawosławnych domaga 
się od patijaTchy carogrodzkiego sądu 
nad Metropolitą, a parado, włodzimier­
ska oficjalnie odmawia Metropolicie 
Djanizemu posłuszeństwa i ogłasza 
swe przyłączenie do metripnlji kŁjcw- 
skiej.

Taki jest sitan rzoczy w  chwili obe­
cnej: gorączkowy, powikłany, bliski
roziamu i znpemego chaosu. Rząd, w 
tych stosunkach żywo zainteresowa­
ny, usiłuje ponowuia interweniować. 
Sprowadza w tym celu z Konstanty­
nopola biskupa f 'ei .sandi.* i osadza 
go w  W arszawie jako zastępcę tamtej- 
szegc patrjarehy. Jaik się 'zdaje, kom- 
pefenoja togo uozonego Greka., stojące­
go nacDto zdaia od ukraińsko-rosyijsk-ch 
-walk, jest znacznie szersza. Poiegać 
będzie na medjacji i na znacznem o- 
graniczeniu atr^bucyj Metropolity Dio­
nizego, który — według zapewnień 
prasy ukraińskie] — jest juiż „skoń­
czony".

Na podstawie dotyohozaisowe) ewo­
lucji wypadków dojść musimy do 
przekonania, że kompromis polegać 
może jedynie na oarazc. szerokich kon­
cesjach, udzielonych Ukraińcom i Rihr^. 
łorusinom. Inaczej rozłam jest nie Jo 
uniku-ęcia, a  z nim szerokie pole do 
,intryg sowjec.kióh i zniszczenie wszel­
kich korzyści, odniesionych przez au- 
.tokefalję.

W YCIECZKA AM ER. W  PO L SC E .

(T e le f o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

W a r sz a w a , 24. m a j a .  (st) D z iś  o  g o d z .  
9 r a n o  p r z y b y ł a  z G d y n i  w y c ie c z k a  Z jed  
n o c z e n i a  r z y m .  kiat. z A m e r y k i  w  l iczb ie  
300 o s ó b .  W y c i e c z k ę  p r o w a d z i  p r e z e s  
o r g a n iz a c j i  ks .  O le jn ic z a k  i k a p e l a n  O le ­
c h o w s k i .  W y c i e c z k a  z a b a w j  k i l k a  d n i  
w  W a r s z a w i e ,  n a s t ę p n i e  u d a  się d o  Po 
z n a n i a  n a  w y s ta w ę ,  a  p o t e m  n a  o b ja z d  
k r a ju ^

 u-------

K R Ó TK O TE R M IN O W E POŻYCZKI 
D L A  M IA ST,

(T e le fo n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

W a rsza w a , 24. m a j a .  (ab) N a  o d b y ­
tem  p o s i e d z e n iu  f u n d u s z u  p o ż y c z k o w e ­
go B a n k u  K o m u n a l n e g o  p r z y z n a n o  c a ły  
s z e re g  k ró tk o te r m in o w y c h  p o ż y c z e k  d la  
m i a s t  1 m ia ste c z e k  Z m i a s t  m a ło p o l  
sk ic h  p r z y z n a n o  k r ó t k o t e r m i n o w y  k re­
d yt T a r n o p o lo w i w  w y so k o śc i 50 ty s. zł.

■—  -O------
ZM IANA D Y R E K TO R Ó W  T E A T R Ó W .

(T e le f o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

W a rsza w a , 24 m a j a .  (ab) W  n a d ­
c h o d z ą c y m  s e z o n ie  t e a t r a l n y m  n a stą p i 
c a ł y  sz ereg  zm ia n  n a  s ta n o w isk a c h  d y ­
rek to ró w . P  Z e lw e ro w ic z  o b e j m u j e  d y ­
r e k c j ę  d w u  t e a t r ó w  w i l e ń s k ic h ,  p. O ster­
w a, któ r j ' '  k i e r o w a ł  „ R e d u t ą  w i l e ń s k ą "  
p rzen o s i s ię  d o  W a rsza w y  do  T e a t r ó w  
M ie js k ic h ,  d y r .  t e a t r u  łó d z k ie g o  Gor­
c z y ń s k i  p o r z u c a  t o  s t a n o w i s k o  a  d y r e k ­
c ję  o b e j m u j e  A d w en to w icz . P . C haber­
sk i z T e a t r ó w  M ie js k ic h  m a  b y ć  z a a n g a ­
ż o w a n y  d o  T e a t r u  P o l s k i e g o .  F W ę g ie r ­
k o , k t ó r y  s t a r a ł  s ię  o t e a t r  k r a k o w s k i  
n o s i  s ię  z z a m i a r e m  u t w o r z e n i a  t e a t r u  
k a m e r a l n e g o  w  W a r s z a w i e .
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wizyty misi. Zaleskiego w Budapeszcie.
ZAM t HRiZONY UKŁAD

B udapeszt. 24. m a ja .  (T e l. G. P.) 
D ziś ' tfk azah - się w pihajsie dafezc  a r ­
ty k u ły , o m a w ia  jąfce anac.zonie w izy ­
ty rak i. Zaleskiego w  stolicy W ę­
gier. Pesit-or L lo y d  w id z i d o n io sło ść  
kolejy.iłcii w j j y jj w- B u d ap eszc ie  w io 
sk T g o  jiotłscilcff’a rz a  s ia n u  G ran- 
d iT g o d u a z  m in . Zaleskiego w  len i,
?.1‘ W ęgry p rzesta ły  być p rzed m io ­
tem  po lity k i narodow ej i n ie  są już  
ijrólewane »  L-urtjpię! Lzienniik’.
,p rzy tacza jąc  'koj-nlbinacje dotyczą­
ce'' zam ierzonego u k ład u  pom iędzy 
W iocham i, Polską, W ęgram i i R u ­
m un  ją , zaznacza eo n astępu je : W  i e 
m y  jedno , iż W ęgry, iTti.ja i Polska 
p o siad a ją  w iele p u n k tó w  stycznych 
i że d rogi pofiłyczne W ęgioT 'nie mo 
gą wr żad n y m  pnkcic  krzyżowo. się 
z d rogam i po lityczne m i w ioska i po! 
d n i .

„Budaipasti Hiirłaip" p ią tej ■że W ę- 
_gry z bezinlcreisow ną .Tadośctą p a ­

trzy ły  ha zw ycięstw o słusznej s p ra ­
w y pohk iej.Ą T ńz na loi, ja k  w ie lk i 
d u m n y  naród , z k tó ry m  łączą naś 'u- 
eziucia serdecznej p rzy jaźn i, za ją ł po 
n-ewinie należne nuu w ś A k c i e  m ie j­
sce.

■Wiedeń, 2! maja. (Tel. G. P.) Na­
wiązując do wizyty min. Zaleskiego 
w Budapeszcie, — wywodzi' „R.ejichs- 
post ‘ — że państwa Małej Enitenty 
mają. wprawdzie wspólny front przs- 
oiwwęgierski, mimo to nie zdołały one 
zawrzeć między sc-bą przym ierza skut­
kiem sprzecznych interesów.

,,Rei'chspost“ zwraca uwagę na 
równoległość dążeń politycznych Włoch 
i Polski. Polsce, której qłóivny prąd 
skierowany jest przeciwko Niemcom 
i Rosji, zależy na tem, aby powstrzy­
mać Węgry od zbliż.enia się. do Nie- 
m.ec i by pogodzić Węgry z  Rumunją, 
gdyż w len sposób nie będzie Rumun ja 
Potrzeb uwala rozpraszać swoich si! w 
razie konfliktu z Rusją sowjecką. No 
wa polityczna sytuacją 'nabierze decy­
dującego znaczenia wtedy, gdy po doj­
ściu do skutku poroznmienia między 
Francją a Niemcami punkt ciężkości 
w likwidacji skmkftw wojny przenie­
sie się na wschód Europy.

B u d a p e s z t ,  24. maja.-  (Cel. G. P.) P o  
p r z y b y c iu  n a  g r a n i c ę  w ę g i e r s k ą  m in .  Za 
leski  w y s to s o w a ł  d o  m i n i s t r a  W a l k o  de-

P . P R E Z Y D E N T  R Z P L T E J W  P A W I­
L O N IE  PR A SY .

P o zn a ń , 24 m a j a .  (Tel. G P.) D ziś  
P a n  P r e z y d e n t  R z p l t e j  l id a t  s ię  n a  t e ­
r e n y  W y s t a w y ,  g d z ie  z a s z c z y c i ł  o d w ie ­
d z i n a m i  p a w ilo n  p rasy , w i t a n y  p rz e z  
r e d  .F ryzego. M ó w c a  z a z n a c z y ł ,  że  z n a ­
t u r y  s w o je j  z a w ó d  d z i e n n i k a r s k i  m a  
t r u d n ie j s z e  w a r u n k i  w  p o k a z i e  w  p o  
r ó w n a n i u  z te rm  g a łę z ia m i  w y tw ó r c z o -  

1 śc i. k t ó r y c h  r o z w ó j  z-aznacza się  r o z w o  
J e m  m a t e r i a l n y m .

N a s t ę p n ie  P  P r e z y d e n t  z w ie d z i ł  
s z c z e g ó ło w o  c a ły  p a w i lo n .  z a t r z y m u j ą c  
się p r z e d  n i e k tó r i  m i  s to i s k a m i .

M IĘDZY W ŁOCHAM I, POLSKĄ, W ĘGRAM I I RUMUNJĄ.

PRAGA BEZ PRZERWY W ROSTI 
SOWjElżKIEJ7 

Moskwa, 24. maja. (Tel. G. P ) Na 
rjeździe Rad Z. S. S. R. jeden z dele­
gatów wystąpił z wnioskiem zwiększę 
nia ilości dni pracy do 365 zamiast 
: 00 obecnych. Wnioskodawca sądzi, 
że w ten sposób wydajność produKcji 
zwiększy się o 20 pracenit.

p e s z ę  z p o d z i ę k o w a n i e m  za  p r z y ję c i e .
W  o d p o w ie d z i  m in .  W a l k o  w  d e p e ­

szy  p o d k r e ś l i ł ,  że  r z ą d  i n a r ó d  w ę g i e r ­
ski z a c h o w a j ą  j a k  n a j l e p s z e  w s p o m i e n ie  
w iz y ty ,  k t ó r a  w z m o c n i ł a  p r z y j a ź ń  m i ę ­
d z y  o b u  k r a j a m i .

Warszawa, 2-4. maja. (Tel. G. P.) 
Dziś powrócił z Budapesztu mini^tor 
Zaleski. Na dworcu oczekiwali pana 
ministra wyżsi urzędnicy MSZ. oraz 
charges d ‘affaires węgierski, p. Ba- 
lassy.

Kądziele która nigdy nia zawodzi!
3  i ż  w p ie rw sz y m  d n iu  c ią g n ie n ia  1-ej k la s y  P a ń s tw . 

L o te rji K laso w ej p a d ła  n a  lo s  Wr- 8 3 . 0 5 8 ,  z a k u p io n y  w  n a j ­
w ięk sze j i n a jsz c z ę ś liw sz e j w c a ły m  k ra ju  k o le k tu rz e

„ N A D Z I E JA * !  L w ów ? S y k s t u s k a  6 ,

ulmm m m rn  1-eI
w  k w o c i e  4

75.000 złotych
Polec, m y  szczęś liw e  lo sy  do 2 ej k ta sy , k tó re , w  cu ra -  

n iczo n  j ilości, s ą  je szcze  do n a b y c ia .

DeLepcia ulem. znów skrewiła
NIEMCY ROZM YŚLNIĘ PR ZEC IĄ G A JĄ  ROKOW ANIA.

' (T e le fo n e m  od  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

W  a.rszawa, 24. m a ja . (ab'). Z apo­
w iedziany  pr.zy.jafzd da W arszaw y  
dclcigaicji nkuiiicnkicj, co m ia ła  n a- 
sląipić w tym  tygoidniu, nic doszedł 
do sikutku. W  ten gposćlb rokow ania

J fU m 8M
PRZYWOŻĄC JAKO GOŚCI 6 OFICERÓW FRi.NCUSKICK.

i l e i e i a n e n i  o u  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t . i .

Wat szawa, 24  maja. (ab) Z Berlina 
donoszą, że powrócił dzisiaj rano do 
Friedrichshafen sterowiecjibGrłd Zep-

Wśród przybyłych znajdowało się sze­
ściu oficerów francuskich w mundu­
rach jako goście, .zaproszeni przez ko-

pelin“ z swej nieudanej wyprawy. I mendanła sierowca Eckenera.

I ZBIEGŁ W STRONĄ 
Praga, 24. maja. (Tel. G. P.) W T ra­

nów (wschodnia Słowacja) zamordo­
w ana została 18-letn.ia małżonka do­
wódcy brygady ariy 'orji podipułik. Pa 
clika. Znaleziono ą w pokoju sypial­
nym bez życ:i;Y zc śladami 14 pchnięć 
sztyletu. Prawdopodobnie ma się tu do 
Czynienia z morderstwem na tle se-

I

K to ch ec  b y ć 1 zd ro w y m  i św ie żo  wy  
gląrhić, n i e c h  p i je  r a z  lu b  d w a  r a z y  t y ­
g o d n io w o  p r z e d  śn iacU uńem  s z k l a n k ę  n a  
t u r a l n e j  w-ndy ;.;ót /.kiej F r a n c i s z k u - J ó -  
ze fa .  S p ra w o ;  t len ia  l e k a r z y  w p i t a l n y c h  
s tw ie rd z a j ą ,  żo w o d ę  g o r z k ą  I-ra n c iszk a . 
J ó ze fa  sz c z e g ó ln ie  .Chę tn ie  b i o r ą  c h o rz y  
n a  ż o łą d e k ,  k isz k i ,  n e r k i ” w ą t r o b ę  i d r o ,  
gi ż ó ip iow e ,  g d y ż  p r z e c z y s z c z a  o n i  szyb  
k o  i bez  ż a d n y c h  n i e p r z y j e m n y c h  u c z u ć  
i n a s t ę p s tw .  Ż ą d a ć  w a p t e k a c h  38,] 9

mi L-iijwy Kow.„ a n aw et E uropy .
Kowno, 24. m a ja . (Tel. G„ P.) Śću- 

j de.nt Waisilliiius, skazany  został przez 
j siąid potow y na  karę  śm iorck-W  go­

dzinę późn ie j W asiiliiis podał na rę ­
ce p rezy d en ta  reipuMi.ki prośbę o u - 
łaskaw ien ic , k io rą  jed n ak  p rezy ­
d en t odrzucił. Wasifcius został roz. 
stirizcdainy ubiegłej nocy.

ZAM ACH L IT E W SK I NA PO LSK Ą  
L IN JĘ  T E L E F .

W iln o , 24. m a j a .  (Tel . G. P.) Nie- 
u j a w n ie n i  n a r a z i e  s p r a w c y  d o k o n a li w  
n o c y  zb ro d n iczeg o  p rzerv  an ia  k o m u n i­
k a c ji te le fo n iczn e j n a  p o g ra n iczu  p o l­
sk o  litc w sk ic m  na lin ji Ign a lin o -K oza-  
czy n a . D r u t y  te le f  z n i s z c z o n o  n a  p r z e ­
s t r z e n i  200 m e t r ó w ,  r o z b i to  i z o la to ry ,  
r o z k r ę c o n o  h a k i  etc.

BRYKAJĄ CORAZ B E Z C Z EL N IE J.

K ow no, 24. m a j a .  (Teł.  G. P.)  W  K ic j-  
d a n a c h  sz o w in iśc i lite w sc y  z n isz c z y li  
w sz y stk ie  sz y ld y  z  n a p isa m i w  języ k u  
p o lsk im  oraz ż y d o w sk im .

pdlisiko-iniomiiedkie n iew iadom o po 
raiz k tó ry  z rzędu  u lega ją  zwłoce. Po 
dół.'no N iem cy m a ją  przybyć do W ar 
szaiwy dop iero  z początkiem
czerw ca

D W A J Ż O Ł N IE R ZE O FIA R Ą  JAZDY  
„N A  G A PĘ“.

(T e le f o n e m  od  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n ta . )

W a rszaw a , 2 ł  m a j a  (st) D ziś  po 
p r z y b y c i u  p o c ią g u  o s o b o w e g o  n a  s t a c ję  
B ia ły s to k  n a  d a c h u  j e d n e g o  z w a g o n ó w  
zn a le z io n o  zw ło k i u la n a  I , p . ut. krccho- 
w ic c k ic h  w  S u w a łk a ch , o r a z  leżące g o  
p r z y  n i m  d a j ą c e g o  s ła b o  o z n a k j  życ ia  
sz ereg o w ca  41. p. p. w  S u w a łk a ch . Z d a ­
je  się j e c h a l i  on i  bez  b i l e tó w  i u leg l i  
n i e s z c z ę ś l iw e m u  w y p a d k o w i  p o d  w i a ­
d u k t e m

Czeski z a ł a m
zonę pułkow nika

GRANICY FOLSKIEJ.
ksualnem. Podcjrzonie skierowane zo­
stało na ż-ołnaeiriza Tcrebę, który po­
sługiwał av domu podinułtooiwnolka. Te- 
roba zbiegł w góry. Przypuiszozają 
powszechnie, żo morderca zwrócił się 
w  kierunku granicy polskiej wobec 
czego zaalarmowano stacje graniczne.

PRZEDŁUŻENIE o c h r o n y  
REPUBLIKI NiEM.

Berlin, 24 maja. (Tel. G. P.) Gabi­
net Rzeszy uchwalił przedłużyć- moc 
ustawy o ochronie republiki, która m. 
i. zakazuje b. cesarzowi Wilhelmowi 
powrora do Niemiec na następne trzy 
lata.

 o------
„PA T R JO T Y C Z N I“ JU N K R Z Y  PR U SC Y .

B e r lin , 24. m a j a ,  (Tel . G. P.)  Urzę-  
I d o w a  s t a t y s t y k a  w y k a z u j e ,  że  w  P r u ­

s a c h  z a t r u d n i o n y c h  je s t  200.000 r o b o tn i  
k ó w  zag r .  , ,M o r g e n p o s t “ s tw ie rd z a ,  że 
z u p e ł n e m u  u s u n ię c iu  o b c y c h  r o b o t n i ­
k ó w  s p r z e c iw ia ją  s ię  ju n k rzy  p ru scy , 
k tó r zy  ze  w z g lę d ó w  m a ter ja ln y ch  w o lą  
z a tru d n ia ć  ta ń szeg o  ro b o tn ik a  polskiego*  
n iż d ro ższą  s ilę  k ra jo w ą .

Sfutot 1  aslis
ZEZN A N IA  O / MAGLU NA WAiLDEMARAlSA.

Ryga, 24. m a ja . (Ttll) G. P.) W e- 
cllkig v(iadom.&ści z K ow na, pciicija 
litew ska tc irtiiram i zm usiła  s tu d e n ­
ta  Waisiilkiisn, rzekom ego spraw cę za 
m aoliu  na  W ak lcsm arasa , do sam o-

cuskarźenia się. W  dipozyc^jinyic-h ko- 
}.a'Cih lile\v.-lk’ch  p a n u je  p rzekonanie , 
żef Wa©ilM'us nie b ra ł udzia łu  w  za . 
m acłru i że faktyczm i sp raw cy  z a ­
m ach u  są ju ż  d aw n o  poza gratnica-

P IL O T  OCALAŁ, PO D R Ó ŻN I UTO NĘLI

Paryż^j/24. m a j a .  (Tel. G. P.) F r a n ­
c u s k i  sa m o lo t k o m u n ik a c y jn y , k t ó r y  
o d le c ia ł  d o  M a rs y l j i  s p a d ł  z n i e z n a n e j  
p r z y c z y n y  z w ie lk ie j  w y s o k o ś c i  n a  m o ­
rze.  P i l o t  z d o ta ł  się u r a t o w a ć  d o p ł y w a ­
j ą c  d o  b r z e g u .  4-ch  p o d ró żn y ch  n a to ­
m iast u to n ę ło .

s 0-----

A YIANELLAiH u d a  s i ę  d o  
EUROPY

L ondyn , 24. m a ja . (Tel. G. P .) Z
In d ji donosz-ą, żc k ró l ArnanuJilah 
w yraz ił p rag n ien ie  p rze jazdu  pirzcz 
Lrudjie do E uropy .

— o—



S tr. 4 .jGAZETA PORANNA” z d n ia  26. m a ja  1929. N r. 8869

i?  sp?c>;:iiw iaiM  w Batiatyczach
Z 46 OSKARŻONYCH UWOLNIO

Lw ów , 25. ma ia. 
( —) W czoraj w poluidinie oglo* 

szornj został w yrok  na  spraw ców  re 
w olty  styczniow ej w  R atia tyczach . 
Z 46 oskairżomyóh 41 osób zostało za 
sądzonych, a jedytnie 5 uw olniono. 
1 tak  zasądzeni zostali:

M idhal Litgarazewi.siki na 10 m .esię 
cy ciężkiego w ięzienia, W asy l L :ga- 
szewslki 10 m iesięcy, Ja n  Kiuirowi.cz 
8 miesięcy., M elan ja  Ligaszewslka 3 
tygodnie, A nna Sylbail 8 m iesięcy, Ma 
r ja  Teśliuk 2 tygodnie, S iefan  L iga- 
szowislki 1 m iesiąa, Miichał Boczlkow 
ski 7 m iesięcy, Wasytl Teskuk 14 dni, 
A ntoni Luikiwlslk: 6 m iesięcy, Iw an  
Z adra  6 m iesięcy, S tefan  Pem m iiak 
8 m iesięcy, Hiryć LigaszewiSki 14 
dn i, S tefan  Żerebedki 1 rok, A n asta ­
z ja  Liigaiszewisika 3 tygodnie, K or- 
m ylo  Teśiiulk 8 m iesięcy, A nna Sem - 
ków  8 m iesięcy, P aw eł Pdlfciz 1 rok, 
Melamja Kruiroć 11 d n i, J a n  Kuiro- 
wicz 3 tygodnie, A ndrij I ia w ro n  3 
tygodnie, M elan ja  B a rc ik a  14 dni, 
l in a t  Łukiwislki 3 tygodnie, M ichał 
Malfysizka 3 tygodinie, Waisyll D uda 3 
tytg., S tefan  Szwec, 14 dni, Iw an  Sem 
kuw 8 m i es.. P e lro  B atw ynylk 7 mies. 
S te f a n  M y c z y s z y n  8 m ie s ię c y ,  N aśc ia  
C h m ie l a r  7 m ie s ię c y ,  S t e f a n  P a s t e r n a k  
7 m ie s ię c y ,  E w a  Z a d r a  7 m ies ięc y ,  Na 
ś c ia  B a r y ł k o  14 d n i ,  K ość  P a ń k o  3 ty-

LICZBA BEZROBOTNA’CH M A L EJE .
( T e le fo n e m  od  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a  ) 

W a rszaw a , 24. m a j a .  (ab) W  o s t a t ­
n im  t y g o d n i u  s p r a w o z d a w c z y m  ilość 
b e z r o b o t n y c h  w y n o s i t a  133.821 W  p o ­
r ó w n a n i u  z u b .  t y g o d n i e m  z a n o t o w a n e  
z o s t a ło  z m n i e j s z e n i e  b e z r o b o t n y c h  o 
fi.566 o só b .  W  M a ło p o is c e  K r a k ó w  w y ­
k a z u j e  z m n ie j s z e n ie  b o z r o b o t n y c h  o 500 
L w ó w  o 285. D ro h o b y cz  o  283.

P O P IS  H Y D R O P L A N U  W  W A R SZ A W IE
(T e le fo n e m  od  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

W a rszaw a, 24. m a j a .  (st) D z iś  u k a ­
za ł s ię  nad  W isłą  h y d ro p ia n  lecą cy  od  
str o n y  m orza. Za m o s t e m  K ie rb e d z ia  
J i y d r o p l a n  o p u śc i ł  się n a  w o d ę  i p r z e ­
p ły n ą ł  p o d  f i l a r a m i  m o s t u  P o n i a t o w s k i e  
go z a w i ja ją c  d o  b r z e g u  k o ło  p l a ż y  . Po-  
n i a t ó w k a ” N a h y d r o p l a n i e  p rz y le c ie l i  
z P u c k a  k o m a n d o r  D u r s k i ,  p o r .  P o d o l ­
s k i  i p o r .  S t a r z e w s k i .  O f i c e ro w ie  z łożyli  
w iz y tę  w  d o w ó d z tw ie  m a r y n a r k i  w o j e n ­
n e j .  J u t r o  lecą  d o  D ę b l in a .

LOTERJA KLASOWA. 
Warszawa, 24 maja. {Tel G. P '  

W drugim dniu ciągnienia T. ki. Pol­
skiej Loterji Państw, padły główne wy 
grane na następujące numery: 15.000 
zł. — nr. 171457, 5000 zł. — 120357, 
500 zł — 2799, po 400 zł. — 3717, 
10201, 68832, po 300 zł. — 11275, 
13674, 48350, 90018, 101620, 109374, 
155563

 o------
KATASTROFA KOLEJOWA 

W NIEMCZECH.
Berlin 24. maja. (Tel. G. P.) 

Wczoraj na tinji Berlin—Frank fart 
wykoleił się pociąg pośpieszny. Sześć 
osób odniosło ciężkie rany, 7 lżejsze. 

-  ■ o
ZAM ACH R E W O L W E R O W Y  

W  PARYŻU  
P a ry ż , 24. m a j a .  (Tel. G. P.) W ł a ś c i ­

ciel c z a s o p i s m a  h i s z p a ń s k o - a m e r y k a ń -  
s k ie g o  w  P a r y ż u  „ A m e r i c a ” , R a m o n ,  
p o d c z a s  r o z m o w y  z R u iz a e m  R e n d a ,  d y ­
r e k t o r e m  l i t e r a c k i m  te g o  p i s m a ,  t r z e m a  
strza łam i zra n ił go  c iężk o .

NO 5, a  41 SKAZANO — OBROŃ 
W AŻNOŚCI.

g o d n ie ,  L i k i e r j a  C y c u ła  8 m ie s ię c y ,  M a r  
k o  R ó ż y c k i  3 t y g o d n i e  i M a k s y m  Ped lo -  
c h a  1 m ie s ią c .

O s k a r ż o n y c h  c z ę ś c io w o  u z n a n o  w in .  
n y m l zb ro d n i z  par. 98. i 87. i do tych  
za s to so w a n o  w sz y stk ie  o b o strzen ia  (bez  
za w ie sz e n ia ), cz ę ś c io w o  zaś u z n a n o  w in

O
CY W N IE Ś L I ZA ŻA LEN IE N IE -

n y m i  w sp ó łd z ia ła n ia  w  le j  zb rod n i i  w  
4 w y p a d k a ch  za s to so w a n o  za w ie sz e n ie  
k ary . N ie k tó r z y  o s k a r ż e n i  m a j ą  j u ż  k a ­
r ę  u m o r z o n ą  a r e s z t e m  ś l e d c z y m .  P r o k u ­
rator  za strz eg ł so b ie  3 d n i d o  n a m y słu . 
O broń cy  za są d z o n y c h  za zb ro d n ię  par, 
87. i 98 z ło ż y li za ża len ie  n iew a żn o śc i

Wyrok za nadużycia pohonw e
KOMEND SNT PKU WIELUŃ SKAZANY NA 5 IAT WIĘZIENIA, POP KI- 
JAN NA 4 LATA, SIERŻ. WRÓBEL NA P ćŁ  ROKU. — W 3ZYSCY TRZEJ

ZDEGRADOWANI.
Łódź, 24 maja. (Telł G P ) Ogło­

szono tu wyrok w sensacyjnym pro­
cesie przeciwko komendantowi PKU 
Wieluń pik Jerzemu Rogalskiemu, re­
ferentowi por Piotrowi Kijani i sier­
żantowi Wlad. Wroblowi, oskarżonym 
o nadużycia w PKU. Rozprawa w yka­
zała, że w Wieluniu można było przy 
pomocy łapówki uzyskać zwolnienie

z wojska. Zwalniano poborowych tak­
że za honorarja na raty i w wekslach 
oraz za łapówki w naturze. Niektórych 
poborowych zwalniano sa kosz jabłek, 
czy mrę węgla Rogalskiego skazano 
na 5 lat ciężkiego więzienia, por. P. 
Kijanię na 4 lata, sierż- Wróbla na 6 
miesięcy Wszystkich trzech rttegradu- 
waro do stopnia szeregowców.

P sd rM iie  c u  ss nule! m »
DZIĘKI WPROWADZENIU RADIOAPARATÓW W WAGONACH

iT e ie lo i ien i  od  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . ;

Warszawa, 24 maja. (ab) Na prze­
strzeni W arszawa—Kraków i -Kra­
ków— W arszawa zaopatrywane są o- 
becr-ie wagony w radioaparaty. Przy 
każdem siedzeniu pasażerskich bez 
względu na klasy umieszczone są 
kontakty. Paisażerowi-e za opłatą drob­
ną (ni-efcałe 2 zt.), będą mogli korzy­
stać z urządzeń radjowy-c-h w pociągu, 
otrzymując słuchawki. Nadawane bę-

Słynny ks. l i n  lep się
I  OBIE DUJE WEJŚĆ NA 

Warszawa, 24 maja. (Tel. G. P.) 
Pisma zamieszczają list otwarty b. po­
sła ks. Eugenjusza Okonia  ̂ w którym 
ten oświadcza, że potępia wszystkie 
swoje czyny, któremi przez szereg lat 
dawał zgorszenie, przeprasza za nie 
wszystkich, a w czczególnopci swą wia 
dzę duchowną i przyrzeka, że będzie 
władzy tej zawsze uległym i będzie

l siraie e
znaków handlcvtych .

i :b
O R Z E C /L N IE  SĄDl) N A JW Y ŻSZEG O  W

NYM PR O C E SIE .
CHARAKTERYSTYU.Z-

W arszaw a. w m a ju . 
(e) W  Sądzie N ajw yższym  z a s ta ­

naw iano  się nad  kw estją  z a sa d n i­
czy, m a jącą  p ierw szorzędne znaczę 
nie d la  św ia ta  przem ysłow ego. W 
osta tn ich  czasach m nożą się b o ­
w iem  procesy na tle im ito w an ia  
znaków  tow arow ych . Z jed n e j stro 
ny nasz św ia t przem ysłów  o h a n ­
dlow y jest p rzyzw yczajony  do p e ­
w nej pod tym  w zględem  bezkarno^, 
ści, spow odow anej d ługo letn im  
b rak iem  sp ec ja lnych  ustaw , z d ru ­
giej s tro n y  in te resy  w iększego prze 
m ysłu i h an d lu  doTnagają się ści­
słego p rzestrzegan ia  u nas su row ej 
u staw y  z 1924 r. o zn ak ach  tow aro  
w ych.

W danym  p rzy p ad k u  za ta rg  po 
w stał z  pow odu im ito w an ia  zna-

dą audycje ze stacyj polskich, euro­
pejskich i amerykańskich. Słuchsiwki 
przydzielane będą podróżnym na żą­
danie w kopertach zaklejonych z na
pisfc-m: „zdesynifetkiowaue”, przez 9pe- 

• cijalną służbę w czapkach z napisem: 
„>r.a.djo“. Na 20 minut przed końcem 
podróży słuchawki mają być zwróco­
ne przez pasażerów.

*  ... ’ . . .  ;  ’

DROGĘ POPRAWY.
się starał dalszem swojem kapłań- 
'skiem zyeicin naprawić zł., które spra­
wił.

(Jak wiadomo ks. Okoń był do nie­
daw na przywódcą jedn-ego z najbar­
dziej demagogicznych odłamów chłop­
skiego radykalizmu. Po wyborach ks. 
Okoń zgłosił się do władz kościelnych 
i Przez rok odbywał pokutę).

ków  tow arow ych na  m ydle . P rodu 
k ty  św iito w e j firm y  angielsk iej 
„P ears L im ited '1 zyskały  u  nas po 
pu larność . P o stanow ił to  w yzyskać 
n ie jak i p. Sam uelson, d y rek to r fa ­
b ryk i p e rfu m erii „ F lo rid a“, k tó ry  
zaczął w ypuszczać m yd ło  w  kszta l 
cie i ze zn ak am i podobnem i do 
',P ea rs“. D la un ikn ięcia  odpow ie­
dzialności, firm a  „F lo rid a"  zaopa - 
try w a la  sw oje  w yroby  w  angielsk i 
nap is „K inx“.

Sad  ap e lacy jn y  u n iew in n ił p. 
Sam uelsona, w ychodząc z założe­
nia;' iż nap is „K inx“ d aw a ł k lijen te  
li m ożność o d ró żn ien ia  im itac ii od 
oryginalnego  m y d ła  angielskiego.

W  Sądzie N ajw yższym  rzeczni 
cy firm y  „P ears“ , dow odzili, że 

w prow adzen ie  p rzez nieuczciw ego

k o n k u ren ta  pew nej d robnej z m ia ­
ny do zn ad u  tow arow ego n ie  ch io -  
ni sp raw cy  przed o dpow iedzia lno ­
ścią k a rn ą . Owe zm ian y  są znanym  
sposobem , stale uży w an y m  przez 
fałszerzy, d la  u n ik n ięc ia  skutków  
przyw łaszczen ia  cudzego znaku.

Osk. Sam uelson  i jego obrońca 
p rzeprow adzali tezę, iż p rzem ysł 
polski m oże skuteczn ie  w alczyć z 
konk u ren c ją  potężnych  zag ran icz ­
nych  f irm  ty lko  za pom ocą n a ś la ­
dow nic tw a o ry g in a ln y ch  zagran icz  
nych  w yrobów .

Sąd N ajw yższy  uchyli! wryrok 
sądu  apelacy jnego  i całą  sp raw ę 
przekazał do ponow nego osądzę 
ni a.

WYROK W SPRAWIE NOWAKA 
JESŻCZE NIE Za PADŁ.

(T e le fo n e m  uu  nu  s i e g o  k o r e s p o n d e n ta . )

Warszawa, 24 maja. (st) Wbrew 
oczekiwaniom w toczącym się przed 
Sądem Najwyższym w W arszawie pro 
cesie m asarza lwowskiego Józefa No­
waka, w driin dzisiejszym jeszcze me 
zapadł wyro-K.

 o-----
STRAJK UCZNIÓW W BARAN 0- 

WICZACH
Baranc „ioze, 24. maja. (Tel. G. P.) 

W gimnazjum żydowskiem iw B arano­
wiczach wybuchł strajk uczniów iako 
pro-test przeciwko wprow-ojdzemu do 
uczelni polskiego języka jako w ykła­
dowego.

UDUSIŁ StE~W  ATAKU E P I ­
L E P S JI.

W arszaw a, 24. m a ja . ( s y j  T r a ­
g iczny  w ypadek  zdarzyli się dz iś  w 
rcocy na  teren ie  ko-tlarni p rz y  ul. 
Ccigitanej. Palacz  W ło d arsk i dostał 
a ta k u  w c-hro illi, gdy  zm ęczony p racą  
zasną)! na  ławice, spadil z łaiwtk: tak 
■niofcirtiumiie, iż r n /n ą ł w p i ach  w ę­
glow y i u d u sił się. P on iew aż w  po- 
liliżm nie było  nilkoigo, zgon z a u w a ­
żono znaczn iej później.

N IE Z W Y K Ł A  N A W A Ł N IC A .
W iln o , 24. m a j a .  (Tel .  G. P  ) W e  wsi 

W ie l k i e  NowiWi p o d  S to łp c a m i  w ie lk a  
b u r z a  p o c z y n i ł a  o g r o m n e  sz k o d y .  W  cią  
gu  20 m i n u t  w o d a  z a l a ł a  c a ł ą  w ieś ,  s ię ­
g a ją c  d o  o k ie n . W s k u t e k  u l e w y  z g in ę ło  
w ie le  b y d ła .

O  m aierjały do 
wykazu

P SE U D O N IM Ó W  I K R Y PTO N IM Ó W  
PO L SK IC H

L w ó w , 25. m aja .
B j b l j o t c k a  J a g i e l lo ń s k a  p r z y s t ą p i ł a  

d o  o p r a c o w a n i a  w e d le  m e t o d y  n a u k o ­
wej  w y k a zu  p se u d o n im ó w  i k r y p to n i­
m ów  p o lsk ic h  P r a c y  p o d j ę ł o  się k i l k u  
u r z ę d n i k ó w  B ib l jo te k j ,  o r a z  k i l k u  w s p ó ł  
p r a c o w n i k ó w  z K r a k o w a  i  z p o z a  K r a ­
k o w a  s t o j ą c y c h  b l i s k o  z a w o d u  b ib l jo te -  
k a r s k ' e g o .  Id z ie  o to ,  a b y  w s p o m n i a n y  
w y k a z  b y ł  j a k  n a j b a r d z j e j  k o m p l e t n y ,  
d o k ł a d n y  j o d p o w :a d a ł  p o t r z e b o m  
w s p ó łc z e s n e j  n a u k i .  D la te g o  też  B ib l jo -  
t e k a  z w r a c a  się  t ą  d r o g ą  d o  w szy stk ich  
p o sia d a czy  zb io ró w  p seu d o n im ó w  j kryp  
to n im ó w  p o isk jef. o p r z y ł ą c z e n i e  siię d o  
w s p ó ł p r a c o w n i t t w a .  R ó w n ie ż  p r o s im y  
a u t o r ó w ,  k t ó r z y  p r a c e  s w o je  og ła sza l i  
p o d  p s e u d o n i m a m i ,  a b y  zech c ie l i  je po- 
d ać .  P r z y  k a ż d y m  p s e u d o n i m i e  e w e n ­
t u a l n i e  k r y p t o n i m i e  n a l e ż y  u w z g lę d n ić  
t y t u ł  d z i e ł a  czy  a r t y k u ł u ,  g d z ie  m o ż l i ­
w ie  n a j w c z e ś n i e j  p s e u d o n j m  b y ł  u ż y ty ,  
m ie j s c e  j r o k  d r u k u ,  o r a z  ź r ó d ło  r o z w i ą ­
z a n i a .  P r z y  a r t y k u l e  czy  r o z p r a w i e  o- 
g ł a s z a n y m  w  c z a s o p i ś m ie  n a l e ż y  p o d a ć  
t y t u ł  c z a s o p j s in a  i a r t y k u ł u ,  m ie j s c e  i 
r o k  d r u k u  o r a z  n u m e r ,  w k t ó r y m  a r t y ­
k u ł  Się z n a j d u j e .  W s z e lk i e  p o d a w a n e  
i n f o r m a c j e  b ę d ą  w  B jb l jo te c e  s p r a w d z a ­
n e  P r z e s y ł k i  o r a z  k o r e s p o n d e n c j ę  n a le ­
ży  k iero w a ć  pod ad resem : D r.  A d a m
Bar, K r a k ó w ,  ul. św .  A n n y  1. 12.
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zdemaskowany jako paser złodziejski.
S ta ł on na czele kilku sza jek  w łam yw aczy i dyrygow ał kradzie- 

- Skradzione rzeczy  w ysprzedaw ał po całej Polsce .z a m u

Lw ów , 25. in a ja .
(—) Jnuż w czoraj w „.Gazecie Po- 

ra'niniefj“ doniośilitśimiy pokrowce o wy-' 
fcryorju olbrzym iego sk ład u  k rad z io ­
nych  rzeczy, oraz o w yśledzaniu  
wucfisicj sza jk i w łam yw aczy . Szcze­
gółów  ze wzglłęd-u na toczące się d o ­
chodzenia nie moigfl iśm y  jeszcze po­
dać  i czyn im y to dcipieno- dziś. Jiuiż 
z góry miuisiimy zaznaczyć, że maimv 
do cizynLenia w tym  wyipaddeu 

z p raw d z iw ą  sensacją.
Oto po d łu g o trw a łe j inw ig ilac ji 

£unlkc,jonarjiu:size p-dliicy(jinł przepro­
w adzili rewizję w  mieszkainim pierw  
szotrzędnego k raw ca  lwowskiego, 
Benjam ina Kromera, m m . przy ul. 
Zyiblilkiowiaza 10, oraz wr jego zakła­
dzie kraiwieclkim. R ew izja  ta u „m i­
strza nad m istrzam i krawieckimi", 
za jak iego  Kozi nor uchodził, d a ła  

rew elacyjne w yniki. 
Mianowicie znaleziono wielką ilość 

skór miękkich, wartości 12 tysięcy zL, 
a pochodzących z kradzieży sklepowej 
u Berischa Fnrera przy ul. Żółkiew­
skiej 10. Dalej wielką ilość towarów 
tekstylnych, gotowych ubrań, obawia, 
kilimów, bielizny, biżuterji i srebra 
stołowego. Poważna część tych rzeczy 

została już rozpoznana 
przez poszkodowane farmy, a to: firmę 
Zajączka, przy ul. Szajnochy, „Włó-k- 
nr,'pol“' przy ul. Wythranawslkiego, Za­
kłady krawieckie Bełtorwsikieigo, przy 
ul. Sobieskiego, Rzuazk owsiki ago, przy 
ul. Mikołaja i in., których dkradzio.no 
w ostatnich czasach.

W zw iązku z tą rewizją aresztowa­
no znanego złodzieja Karola Hcłlendra, 
od którego Koziner bezpośrednio kra­
dzione rzeczy kupował. Dalsze docho­
dzenia wykazały, że Koziner stał na 
czele kilku szajek włamywaczy 

mieszkaniowych i sklepowych.

BP. I.
o rd .  j a k  c o ro c  n i  :

uia w!!! „HramisN -1

Lwów, 25. maja.
(— ) P r z e d  d r u g ą  l a w ą  p r z y s ię g ły c h  

o d p o w i a d a ł  w c z o r a j  p o d  z a r z u t e m  z b r o ­
d n i  z d r a d y  s t a n u  z p a r .  68. 2 ) - le tn i  
T e o d o r  S e m k ó w ,  a b s o l w e n t  S z k o ły  h a n ­
d lo w e j ,  k t ó r y  w  r o k u  b i e ż ą c y m  w e  L w o  
w ie ,  o r a z  i n n y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  P o l ­
sk i  ro zrz u c a ł i  k o lp o r to w a ł d ru k i i  u lo t ­
k i o  treśc i k o m u n is ty c z n e j  i a n ty p a ń . 
stw o w ej.

Z p o c z ą t k i e m  b r .  p o l i c j a  lw o w s k a  
o t r z y m a ł a  p o u f n ą  w ia d o m o ś ć ,  że  w  r e a l  
n o śc i  p r z y  u i. K op ern ik a  29. m ie śc i  s ię  
s k ł a d  d r u k ó w  k o m u n i s t y c z n y c h  D o m  
t e n  p o d d a n o  inwigilacji . ,  a  p r z e d  k i l k u  
t y g o d n i a m i  p rzep ro w a d zo n o  r e w iz ję  w  
m ieszk a n iu  S em k o w a , k t ó r a  p o t w i e r d z i ­
ła  w ia d o m o ś c i  p o l i c y jn e ,  a l b o w i e m  z n a -

którym „nadawał kradzieże". Jak 
stwierdzono, złodzieje przed popełnie­
niem kradzieży, przychodzili do jego 
zakładu, gdzie przebierali się dla n- 
mkmęcia rozpoznania w stare łach­
many, a po „skoku" wracali z łupem 
do jego sklepu, gdzie przebierali się 
ponownie, zaś łnp oddawali Kczinero- 
wi. Koziner następnie w kawiarniach 
pertraktował z międzymiastowymi pas- 
serami, którym rzeczy te sprzedawał.

Lwów, 25. maja.
(—) S fery  z iem iańsk ie  W schod­

ni Lej MailoipoMC od szereg jiuż lat 
śllcdzą .z żyw ern za.iiniteresoiwaniem 
przeb ieg  w alk i toczonej przeiz część 
rodziny  i. je j zauszników  z  T a d e u ­
szem  M ałeckim , wnuikiem M ateusza 
Cegielskiego, b. 'w łaściciela dóbr., 
k tó ry  dlwre w sie siwo je  Koszlaiki i 
ZaoUhińce z ap isa ł sw y m  w nu k o m  
W ład y sław o w i i T adeuszow i M ałe­
ck im  z lenn, że w razie  ich bezpo- 
tomnoiśici m a ją tk i (e m a ją  stać  się 
fu n d ac ją  d la  b ied n y ch  uczniów .

M ałżeństwo
W r. .1924 Tadeusz Małecki poznał t 

się z p. Pollak-Bernatowiszową, roz­
wiedzioną żoną inż. -Bernatowicza, z 
którą postanowił się ożenić. Oboje po­
jechali do Wilna

l e z io n o  t a m  300 kg. g o to w y c h  d ru k ów , 
oraz sza p iro g ra f.

S e m k o w a  a r e s z to w a n o ,  a  w  t o k u  d o ­
c h o d z e ń  o k a z a ło  się , że  b yt p ła tn ym  
fu n k cjo n a rju szem  cen tr a ln e g o  K om itetu  
K. P, Z. U . i  za c z y n n o śc i sw o je  p o b ie ­
ra ł p ła cę  w  w y so k o śc i 800 zĘ m ie ­
się czn ic .

P o  p r z e p r o w a d z o n e j  r o z p r a w i e  s ę ­
d z io w ie  p rz y s ię g l i  p o tw ie r d z i l i  w in ę  
o s k a r ż o n e g o  w  k i e r u n k u  zb ro d n i zdrady  
g łó w n ej, a  T r y b u n a ł  w  u w z g lę d n ie n iu  
o k o l ic z n o ś c i  ł a g o d z ą c y c h  z a s ą d z i ł  S em ­
k ow a  na 3 la ła  c iężk ieg o  w ię z ie n ia . T r y ­
b u n a ł o w i  p r z e w o d n i c z y ł  r a d c a  A ng ie lsk i ,  
o s k a r ż a ł  p r o k .  G iir t le r ,  b r o n i ł  a d w .  d r .  
P a w ę c k i

 o ----

Stwierdzono również, że Koziner rze­
czy skradzione we Lwowie wysyłał 
transportami do innych miast w Pol­
sce i prowadził wymienny handel z 
passerami zamiejscowymi. Wczoraj 
wieczorem W ydział śledczy wysiał 
kilku wywiadowców

do różnych miast Polski, 
gdzie dokonane zostaną aresztow ania 
spólników Kozinera. Dalsze dochodze­
n ia  w toku.

Koszk-ki p rzy p ad ły  w  sp ad k u  T a ­
deuszow i Malłeokiemiu, k tó ry  będąc 

człow iekiem  o słabej w oli, 
po d d ał się zupełnie wpiły w owi swe 
go iprzyijacieiła Józefa  Duniewisikłego 
reciłe Dzieci rtniaiku, k tó ry  z  czasem 
śtail się fak tycznym  rządcą m a ją tk u  
M ałeckiego i m a ją te k  ten puśc ił w 
dzierżaw ę za tak  n iską  tcn.ulę 
idzie nżaiwiną, że M ałecki znacznie  
w ięcej ipflacił podatków . Doszło do 
lego, że będąc w łaścicielem  m a ją tk u  
nic miaił fo rm aln ie  z cizego żyć.

ziemianina.
i tam się pobrali.

Małżeństwo to było zrazu nic na rclię 
Duniewskiemu, oraz części rodziny 
Małeckiego, która dotąd wiele z niego 
korzystała. Z tej więc strony posta­
wiono w sądzie w  Nowem Siole wnio­
sek na nniewiasnuwolnienie Tadeu­
sza Małeckiego z powodu jego choroby 
umysłowej. Sąd w Nowem Siole usta­
nowił tymczasowego doradcę w osobie 
adwokata lwowskiego. Wskutek sprze­
ciwu żony Sąd -Najwyższy kazał do­
radcę zmienić, co nastąpiło jeszcze 
przed decyzją Sądu Najwyższego i za­
mianowany został adw. dr. Ostaszew­
ski. Decyzja jednak Sądu Najwyższego 
n-akazywała mianować doradcę ze sfer 
ziemiańskich. Na podstawie tej decy­
zji mianowano tymczasowym doradcą 
p. Kańskiego.

W międzyczasie adw. dr. Ostaszew­
ski, jako tymczasowy doradca zrobił 
doniesienie karne urzeciw Elżbiecie

Wieczorem 2-6. kwietnia br. p. Ta­
deusz Małecki udał się do fryajerni 
przy ni. Zielonej 36 celem ogolenia się 

i więcej nie wrócił.
Żo-na wczesnym rąbkiem  wszczęła 
energiczne poszukiwania i ustaliła,

P r y w a t n y  Z a k ł a d  N a u k o w j  
im .  H. J O R D A N A

ul. św .  .Mikołaja  16 Tel .  14— 36., 
ul . S o b ie s z c z y z n y  1. 15. Teł. 60 

p r z y j m u j e  
w p isy  d o  s z k o ły  p o w s z e c h n e j ,  g i m n a ­

z j u m  i i n t e r n a t u .
Od w r z e ś n i a  br .  o t w a r t ą  zo s tan ie  

p i e rw sz a  i d r u g a  k l a s a  s z k o ły  p o w s z e c h ­
n e j  k o e d u k a c y j n e j  p r z y  u l  S ob ie sz czy ­
zn y .  (b o c z n a  u! św . W o jc ie c h a ) ,
4297-10 M ie c z y s ła w  K IS T R Y N

Należy zaznaczyć, że Koziner ucho- 
! dził za tęgiego fachowca i cieszył się 
| dobrą oplują.

Małeckiej o zbrodnię
bigamji i oszustwa,

twierdząc, że rzekomo skorzystała ona 
z choroby męża i skłoniła go do da­
rowizn na jej rzecz. Na podstawie te­
go doniesienia wdirożo-no przeciw niej 
śledztwo, które trwało przez szereg 
mies. i wkońcu zostało eastanowione. 
W tym sa.mym czasie prowadzono ba­
danie stanu umysłowego Tadeusza 
Małeckiego w  związku z postępowa­
niem unie-własnowołnienia. Przesłu­
chano świadków W ładysława Małec­
kiego, Tadeusza Duwiewskiego (brata 
Józefa), oraz W acława Małachawskie- 

j go. Są-d we Lwowie zamianował znaw 
| ców docenta dra Bemianowskiego i 

prof. Domaszewicza, którzy w r. 1927 
wydali parc-re lekarskie orzekając, żg 
nie znaleźli u Małeckiego

żadnej choroby umysłowej.
Na podstawie tego orzeczenia zostało 
zaslanowione postępowanie o niue- 
własnowołnienie, oraz usunięty tym­
czasowy doradca i pan Małecki sam 
objął majątek w zarząd. Pełnomocni­
kiem ustanowił p. Manjana Borkow­
skiego, którego jednak wk.robc.e zastęp­
ca praiw-ny Małeckiego, adwokat dr. 
Dwernicki usunął z powodu niefortun­
nej gospodarki. Sam zaś Małecki z żo­
ną mieszkał we Lwowie przy ul. Tar­
nowskiego.

Przez dłuższy c-zas pp. Małeccy 
mieli już spokój i byli przekonani, że 
rozmaici -pretendenci do majątku zre­
zygnowali z dalszych starań. Tym­
czasem srodze się zawiedli, bo oto 
-przed panu tygodniami zaszły w y­
padki następujące:

że w czasie go-lenia się p. Małeckiego 
w fryzje-rni, przyszedł jakiś pan, który 
rozmawiał z nim i zaproponował mu 
przejażdżkę dorożką, poczerni obaj ra­
zem wyszli. P. Małecka mająca w do­
m u fotografię Boirkowdkiogo, pokazała

skazany na tr zy  lata więzienia .
R U SK I A B SO L W E N T  SZK O ŁY H A N D L O W E J  BRA Ł ZA W Y W R O T O W Ą  D Z IA ­

ŁA L N O ŚĆ  ŚW IE T N Ą  P E N S J Ę  800 ZŁ.

Sprytny Dziecinniak uw iózł go fiakrem  na prowincjęi 
gdzie chciano zeń zrobić war jata.

C Z Ł O W IE K  O SŁABIEJ W-OLI A „MOCNYM" M AJATKU P R Z E D M IO T E M  W YZYSKU ZE STRONY 
„PR ZY JA C IÓ Ł I K REW N Y C H ". — O ŻEN EK , KTÓtRY BYŁ N IE  NA R B K E  ROD ZIM IE. — FA Ł SZ Y W E  
O SK A R ŻEN IE O BLGAMJĘ I OSZ UiSTWlO. — W Y B IT N I LEK A R Z E  L W O W SC Y  W YDALI O R Z E C Z E ­
N IE , KTÓRE SPOI W ODOW AŁO Z N IE S IE N IE  K U RA TELI. — S P IS E K  NA OBSZARNIKA. — P O D ­
S T Ę P N IE  U PRO W A D ZO N Y  Z F R  YZJiERNiI I  W Y W IE Z IO N Y  DO ZBARAŻA. — P O I) TEIRCREM KO­

CH A JĄ CEG O  BRATA. — R O Z PA C Z L IW Y  L IS T  U W IE Z IO N E G O  DO ŻONY.

Konfrontacja z  chłopakiem fryzjersk im
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P rzep ięk n y  d ram at ży c io w y  w  12 a k ta e li w y tw ó r n i w ied eń sk ie j  „ H o n io -F ilm “ T r a g e d j a  m  od ej d z i e w c z y n y  r z u c o n e j  
•1 f  ' g |  ‘ . a  ■" ' n a  p a s t w ę  losu

M l W r o I i - V A L A  d e  L Y S - i  C O L E T T E  
f  J $ r  J r m  i r ^ M  B h K  B J i  | T  « B R E T E L .  P o n a d t o  j a k o  u z u p e łn ie n ie  

1  A  J  M  Tm  k o m e d j a  w  2 a k t a c h  p .  t. „ D o ch o d o w y
in te r e s11.

J ed y n a  m o ż ń w o ść  zo b a czen ia  lib u u  
0,Bl!VŁA A R E N A “ 

n a p o ra n k a ch ,
w  n ie d z i e l ę  o g odz .  10 00

w p o n ie d z i a ł e k  o g odz .  10.10 i 12 w  po!

ust, mmmmiPaiiiwcza i
odczytano na raszorajszej rozprawie.

■SIOSTRZENIEC L E ifK R A  O „SK U TECZN Y CH  IN T E R W E N C JA C H “ U PA W Ł O W IC Z A  I SKURlDY. — 
„żiEBY NAS JE N O  N IE  ZADENUiNCJOWAINC!“... — W Y M U SZEN IE  5 TY SIĘCY  ZŁOTYCH GROŹBĄ 
D EN U N CJA CJI, — F IK C Y JN E J FA B R Y K I Ł Ó D Z K IE J UŻY W A Ł L E IT E R  ZA OSŁONKĘ. — „PO ŚR E D . 

N IE “ DOiST \  W Y. — „PA W Ł O W IC Z  B IE R Z E , A NIC ZATO N IE  R O B I“.
sprawy*

ją chłopakowi w fryzljernii, który po- 
twiandiaił, iż taki wł&s ue pan w y ja d ł  
z  Małecidm. P. Borkowski zapytany 
przez p. Malocką, gazie jest jej mąż, 
zrazu kaienraryciame zaprzeczył, jako­
by z mm się widział, dopiero gdy 
chłopak fryzjerski do oczu mu powie­
dział, że właśnie on wyszedł z p. Ma­
łe c k a , wtedy dopiero przyznał, że 
zaprowadzi/ Małeckiego do Dmiiew- 
sliego. Dmnawski wogóle nie chciał 
z p. Małecką mówić, a na natarczywe 
jej pytania dał

wykrętne odpowiedzi,
Zrozpaczona niew iasta zwróciła się 

do starosty grodzkiego p. Klotza, który 
zaiządzdł poszukiwanie Małeckiego 
rrzez policję. Równocześnie p .  Małec­
ka uzyskała na podstawie w łasnych ba 
Jari informacje, że Borkowski wsiadł z 
Małeckim do dorożki i pod pozorem 
spaceru zawiózł yo na rogatkę Żół­
kiewską, gdzie czekał Daniewski, Tu­
taj Borkowski wysiadł, na jego miejsce 
wsiadł Duniewski i zaw iózł Małeckiego 

dorożką do Zbaraża 
i oddał go Wacławowi Małachowskie 
mn, który następnego dnia zawiózł Ma 
łeckiego do jego brata W ładysława do 
Rozmaszaniec.

Gdy p. Małecka przybyła do Roz­
m aszaniec, Wład. Małecki nie dopuścił 
jfcj do widzenia Mę z mężem. Równo­
cześnie p. Wład. Małecki uczynił w są 
dzie w Podwołoczyskach wniosek o 
zawieszenie kurateli nad Tadeuszem 
Małeckim z powodu choroby uanysło 
węj Sędzia Ceglecki w drożył postępo­
wanie o nnietrłasnowełnienie Tadeu 
sza Małeckiego, przesłuchał świadków 
Borkowskiego, Duniewskiego i M ała­
chowskiego, którzy sami w sądzie się 
zjawili, a gdy Tadeusz Małecki

sterocyzowany przez brata 
na wniosek ten się zgodzii, sędzia usta 
nowM tymczasowego doradcę w osobie 
W acława Małachowskiego i zarządził 
zbadanie stanu umysłowego Tadeusza 
Małeckiego przez dwóch lekarzy z Pod­
ły ołnezyjk.

„Ratuj, zm uszają  
mnie do w szystk iego“

Nalluży zaznaczyć, że laik W ła ­
d ysław  M ałecki, ja k  i w szyscy świacl 
kona ie zaitaliiH przed sądem , ze już 
przed kilku laity byt talki w niosek o 
unieWłasiiuwolTiienie i że Tadeusz 
Mateclkii byt badamy przez specjali­
stów. — M ała dh owsiki zeznał, ze 
stpotlkał Taideaitsza Malłmkiogo we 
Lw ow ie, 'przy uli. L istopada i na je­
go pi ośbę wziąlł go ze sobą do  Z ba- 
aaża.

iP. M ałecka 'zaw iadom iła  sąd  o 
poprzedlniej spraiwtó i ma odbytej o- 
mogdaj aiukiijenicji sędzia postanow ił 

z a rek w iro w ać  diawrte ak ta , 
oraiz p rzesłuchać św iadków  adw o­
k a ta  d ra  D w ernickiego, d ra  Szudow  
skiego i kr., pozosta jąc  p rz y  sw ej 
mWhlwaile o zbadan ie  staniu um y sło ­
wego M aleńkiego. U daj lekarze  z 
Podiwołoczyislk zlbadali jiurż p . T a d e u ­
sza M ałeckiego i do trzech d n i zapo 
w iedzieli przedłożenie swego parerc .

P. M ałecki tj’tmirizasem, s te ro ry - 
zowainy przez b ra ła  i jego poplecz­
n ików , niie zdołał w rócić do dom u, 
lecz u k rad k iem  w ręczył żarnie kartkę  
te j t r e ś c i : ,Proszę m n ie  ra tow ać, zran  

.m nie do w szystkiego, chcę w ró

L w ów , 2o. m a ja .
(—) W obec wiejawiemia s i j  za ­

w ezw anych  do rozprawy św iadków  
w  procesie P aw łow icza  i tow . (Kiczy 
lylwaino w a a łśzy m  ciąjgiu a  jkium en- 
ty znalezione u Paw łow iaza, a  n a ­
stępnie u L eiłera . Przed,lem  jeszicze

W arszawa, 2-i. maja. (st) Dziś od­
był się ęogrzeb zmarłego śmiercią lot­
niczą w Bagdadzie śp. por Szałasa 
z I pułku lotu. Po nabożeństwie żało­
bnemu w kościele sw. Krzyża nastąpiło 
■wyprowadzenie zwłok. Na czele kon­
duktu kroczyła honorowa korapanja

lotniczy. Porucznik-(pilot Z,winko chcąc 
dać sposobność do przedwstępnego lotu 
jednemu z szeregowców, zabrał go do 
aparatu i umieścił na';przcjdniom miej- j 
sou przy sterach pilota, dla; siebie za 
chowując kontrolny ster obserwatora. 
Wkrótce po odbiciu od izicmi aparat 
wpadł w próżnię. Szeregowiec stracił 
panowanie nad sobą i przycisnął się

Warszawa, 24  maja. (st) Dziś wy­
darzyła się w Łod»i katastrofa lotni­
cza. Z lotniska pod Łodzią w ystarto­
w ały trzy samoloty do lotu ćwiczebne­
go  ̂Nagle motor w jednym z samolotów 
z*aczął szwankować i lotnik był zmu­
szony lądować jak najszybciej. Pod

W arszaw a, 2-1. m a ja  (aib.) Min. 
sp raw  w ew n . pnzoprow adziło o s ta t­
ni jo atnikińlę celem  usia ł on ia w ysoko-

c-ić do ciiebie. T w ój mąż Tadeusz 
Maiććki".

N astępna ro zp raw a m a się od­
być w  nujbliasizym czasie.

zaję to  się sp raw ą  k w oty  39 tys. zł., 
k tó rą  Paw łow icz zadysponow ał w 
c iąg u  jednego m iesiąca, zostaw ia jąc  
ślady  te j tra n sa k c ji ma papierze. 
W  lyim kienuinkiu zad aw an o  oakair.żo 
nem u cały  szereg p y ta ń , lecz n ie do- 
prew  adlziły one do w y  ja śn ie n ia

I p. lotn. z orkiestrą. Jako reprezen­
tant Marsz. Pilsntfekirgo wziął udział 
w pogrzebie wicemin. spraw wojak, 
gem, Kona-zewslu, przedstawiciele mi- 
ńji francuskiej, oficerowie lotnictwa 
i liczna publiczność. Po 9alwie hono­
rowej spuszczono trumnę do grobu.

do steru. Poinucznik usiłował przedo­
stać się do ikaibiny pilota, niestety 
aparat ze-5'Lgnął się na skrzydle i ru­
nął ua ziemi 5. Uderzenie było tak 
gwałtowne j*~że por. Z .wrko upadł da­
leko od auaratu, odniósłszy na szczę­
ście-' lekkie obrajże.nia ciała. Szerego­
wiec wyszedł bez szwanku. Aparat 
„Fotez“ XXVII zniszczony doszczętnie. 
Cuideim należy nazwać fakt, że lotnicy

czas lądowania aparat uderzył w stosy 
kamieni, wskutek czego -został zdruzgo 
tany doszczętnie. ■ Pilot Karnik w y­
szedł z katastrofy ciężko poraniony i 
w  groźnym stanie przewieziony do 
szpitala.

dom  dlla dokończenia  rozpoczętych 
inw estycji], W  w y n ik u  lej an k ie ly  
stis iendizonoi, że minimiuim kredyiów  
‘‘nw estjicyijnych d la  sam orządów  wy 
nosi kw otę 40 m il jonów  zł., niezbęd 
nych  juiż w, bież. okresie b u d o w la ­
nym .

  a— •

Następnie odczytano dokumenty 
znalezione u Ledera. Znajdowały się 
wśród nich pisma stwierdzające wspol- 
nosc interesów mięazy oskarżonym 
Salem Lederem a firmą Eisiy Leiter, 
której to wspólności oskarżony dotych­
czas się wypierał, W innym liści- do­
nosi I-eiterowi jego siostrzeniec o sku­
tecznych interwencjach n Pawłowicza 
i Skurdy, w innych znowu siostrze­
niec ten w yraża obawę, żeby ich „nie 
zaaennncjo'wano“ i prosi gwaltoiwuie
0 pieniądze pisząc, że może być nie­
szczęście.

Dalej odczytano list Giżyckiego i 
Groismana, którzy grozili Leiterowi, 
że zawiadomią Dyrekcję kolei o ja­
kichś nadużyciach. Z listu tego w yni­
ka ,'że  brat Leitera sprawę tę z  piszą­
cymi załatw ił i dał Giżyckiemu 

5 tys. zł. jako zadatek. 
Odczytano następnie pismo policji z 
Łodzi, że „Fabryka wyrobów włó­
kienniczych w Łodzi'-,-pod której firmą 
Leiter składał ofertę, nie istniaia i nie 
istnieje.

Następnie odczytano
liczne protokoły 

zeznań świadków złożone w śledztwie, 
których do rozprawy n ie  wezwano. 
Między innym i zeznał w  śledztwie 
świadek Teuer, ze nie mogąc otrzymać 
dostaw wprost od koleji, dostarczai 
pośrednio oskarżonemu Hammerowi, 
co spowodowało drożenie materjału. 
Również w śledztwie zeznał świadek 
Świrski, że Leiter był najnlenumien- 
mełszym dostawca, a HaimmeT opo­
wiadał świadkowi, że „Pawłuwiuz bie­
rze. a nic za to nie robi’1.

T e r a z  p r z y s t ą p i o n o  d o
p rzes łu ch a n ia  św ia d k ó w , 

k t ó r z y  p r z y b y l i  n a  r o z p r a w ę .  P i e r w s z y  
z e z n a w a ł  S a lo m o n  M argu lics, k tó r e g o  
w  s w o im  c z a s ie  L e i t e r  z a a n g a ż o w a ł  d o  
o d b i o r u  t o w a r u  w  f i r m a c h  łó d z k ic h .  
Ś w i a d e k  ten  po  z a p o z n a n i u  s ię  z a g e n ­
d a m i  L e i to r a ,  n ic  n a b ra ł d o  n ich  za u fa ­
n ia i zrez y g n o w a ł z  p o sa d y .

K o le jn y  ś w ia d e k  S ta n is ła w  K siażk io-  
w ic z , m a j s l o r  b l a c h a r s k i ,  d o s t a r c z a ł  ko -
1 ej i w y r o b ó w  b l a c h a r s k i c h  P a w ł o w i c z o ­
wi d o s t a r c z y ł  d o  d o m u  2 k o sze  na śm ie ­
c ie  P a w ło w ic z  za p ła c ił d o p iero  p o  a k c ie  
o sk a rż en ia . S k u r d z i e  d o s t a r c z y ł  k o sz  n a  
ś m ie c ie  i p u s z k ę  n a  wędliny,,  z a  k t ó r e  
te n  n i e  z a p ła c i ł .

Ś w i a d e k  in ż . K u czy ń sk i z e z n a je ,  że 
j a k o  w ła ś c ic ie l  f i r m y  , .R c n o w a “ w n lń sł 
o fer tę  na c z y śc iw o , j e d n a k  me o t r z y m a ł  
te j  d o s t a w y ,  a i s a m  n a s t ę p n i e  o d  n ie j  
s t a r a ł  s ię  u s u n ą ć .

O d c z y ty w a n o  je s z c z e  l ic z n e  l i s ty  i r e ­
lac je  i n a  te rn  p r z e r w a n o  r o z p r a w ę  d o  
d n i a  d z is ie js z e g o .

*—— o-
im m mmm  hm iHWkw BBaru— n imiw i ii.

PO PIE R A JC IE  
TO W A R Z Y STW O  OPTEK N AD Z W IE- 

P.ZĘTAMI!
Z A P I S U J C I E  S IĘ  

| NA C Z Ł O N K Ó W , ABY U L ŻY Ć  DOLf 
Z W i K R Z Ę C E J l

uroczysty pogrzeb śp. Szstasa
ODBYŁ biĘ W WARSZAWIE.

(Te. c. oi , cm  o i  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

Faote ism m i  n
ZAKOŃCZONA D O Ś Ć  aZGZĘsLtjWIE DLA ZAŁOGI, NIESZCZĘŚLIWIE

DLA ATARATU.
( T e le f o n e m  od  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Warszawa, 24. maja. (st) Na lot­
nisku wojsktwem w Mokotowie wy- 
danzył się diziś *iezreęykjy wypadek

uszli z  życiom.

«

MasMa Eotiicsi m M i i
APARAT ZDRUZGOTANY, PILOT CIĘŻKO RANNY.

.TblćfOnJtn *8p? naszego korespondenta).

40 inHI.zIpstrzsbPjipgoicrządy
NA DCKOŃ-CZEM E ZA CZĘTY CH  EN W ESTY CYJ.

( T e le fo n e m  od  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

ści k redy tów  inieabędnydh sam orzą
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;£zm\ C M  7. 0. M,
W SZYSCY WONNI PO PR ZEĆ  IM PREZY  TYGODNIA.

L w ów , 25. m a ja . 
(.ftp.) W  saiH sesyjinej SąJdiu ap e la -  

C jtafeso odlbyło się posiedzenie oby ­
wa! efekiego K om itetu  W yikonaw- 
clzego „T ygodn ia  Dzieci T. O. M.“ 
W  posiedzen iu  wzięiło uidJz.iaił liczine 
■grono p a ń  i p an ó w  pod przew od- 
inictiwiem p. Serkoiwskiej. O m ów io­
no  szcizeigófcwy

p ro g ram  T ygodnia , 
na k tó ry  sk ład a ją  się zb ió rk i u licz ­
ne d n ia  26. hm . i 30. hm ., festyn  wio 
senny na boisku Sokoła w  d n iu  30. 
bni. połączony z zabaw ą ludowa,' !o 
Urjtą, tornubołą,, ko n k u rsem  n a jp ię k ­
n iejszej móżlkii, na jp iękn ie jszego  
dlzicdka i ininemi n iespodziankam i.

K om itet zn a jąc  w ypróbow aną  o 
fia rn o ść  m ieszkańców  L w ow a spo- 
dziaw a się, że n ik t n ic  u ch y li się od 
groszow ych d a tków  i p rzyczyni się 
do  p ięknego dizieła T. O. M., m ające  
go p o d  sw ą ep icką .przeszło 600 bez­
dom nych  sierót. T  O. M. o trzym uje  
ikilllka zakładów  w ychow aw czych  we 
Lwciwieyjw Bolechow ie, D rohobyczu 
i Zatesz.ozytkach.

*
Uipraisza się te PT . Osoiby, k tóre  

po d ję ły  się l.ulb jeszcze podejm ą zlbió 
rek u licznych  na rzecz T . O. M. w 
niedzielę 26 i czw artek  30 m a ja  hi., 
ab y  potrzelhne puszki- i leg itym acje  
raczy ły  odbierać w soiboię i środę

Z G A G A
j e s t  n i e j e d n o k r o t n i  z w i a s t u n e m  p o w a ż n y c h ,  z  t r u d e m  

d a j ą c y c h  s i ę  w y le c z y ć  c i e r p i e ń  ż o ł ą d k i .  N atu raln a

K arlsb ad zk a  só l źród lan a
u w o l n i  W a s  w  k ró l  k m  c z a s i e  o d  t e j  d o l e g l i w o ś c i .

N a s k ł a d z i e  w e  w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h  w ó d  m in e r a ln y c h *  
d r o g e r j a c h  i a j  t e k r  c h  Zw, a c a ' c ' a  u w a g ę  n a  z n a k  o h r o n a y

d n ia  25 i 29 m a ja  br. w  .sali nr. 101 
S ądu  A pelacyjnego p rzy  uli. B ato re­
go 1. 1, w godzinach  od 17— 19, zaś 
w diniawh zb iórek  .id godziny  8 rano.

Duszki i leg itym acje  .po uikończe- 
iniiu zb iórk i up rasza  się zw racać  tego 
sam ego dlnia w p aw y iszy m  lokalu  
do godziny 19 wieczorem,-

Ze spraw miejskich

Stan zdrowotny m= Lwowa.
KUKSA UZUPEŁNIAJĄCE Z 

Lwów, 25. maja.
(jp) Jak się okazuje ze sprawozda­

nia M. Urzędu zdrowia, stan  chorób 
zakaźnych w mieście jest obecnie bar­
dzo niski. Wpraiwdteie w szpitalu dla 
chorób zakaźnych pozostaje obecnie 
■w leczeniu 16 chorych na meningitis, 
są to jednak wypadki z Tomaszowa, 
z Rawy Ruskiej, Radzi echowa, Rów • 
lieigo, Hrubieszowa i innych. 0.d sze­
ściu tygodni we Lwowie zanotowano
1 wypadek tej choroby.

Na tyfus plamisty pozostają w le ­
czeniu 4 osoby, wszystkie z powiatu 
gródeckiego.

Na szkarlatynę jest chorych 39, 
z tych 20 kilka ze Lwowa. — Stwier­
dzono, żc są to wypadki sporadyczne, 
nie znaleziono wfrLwoiwie żadnego 
skupienia tej chroeby.

Nadto w szpitalu dla chorób za­
kaźnych znajduje się 33 chorych za­
trutych mięsem. Dyrektor szpitala dr. 
Liipińeki otoczył tych chorych nip 
zwykłą opieką, to też żadnemu z chłop 
ców nie zaigraża niebezpiecizeństiwo. 
Jak  wiadomo, zatrucie nastąpiło z po­
wodu nieumiejętnego sporządzam,. 
wędlin we własnym zarządzie w jed­
nej z bnrs dla sierot

KURSA MIEJSKIE VTYCHOW ANIA 
FIZYCZNEGO.

We Lwowie zakończał się kurs u- 
'zupełiniający z zakresu wychowania 
fizycznego i sportu. Zorganizowany 
przez doc. dra Władysława DybowsmJ 
go pod opieką. W ydziału lekarskiego 
Uniw .1. K., przy wydatne, współpracy 
Kuratorium, Zarządu m iasta Lwowa 
i naczelnego lekarza dra Dolińskiego,

ZAKRESU WYCHOWANIA1 FIZYCENEGC. — CENY MĄKI I CHLEBA.
kurs ten 8-dniowy zgromadził I dzili pracownię psychotechniczną prof.

114 uczestników,
w tom wielu z prowincji.

W kursie wzięli udział lekarze 
miejscy i szkolni, lekarze wojskowi 
oraz około 30 lekarzy wolnopraktyfku- 
jących. Zamknięcia kursu dokonali: 
diziekan dr. Frankej_dr. Doliński i na­
czelnik W ydziału Kuratorium ip. .dan­
dys. W ykładali na kursie: prof. Groor, 
prof. Gatrowski, prof. Parnas, docent 
Saibatwwski, dr. Klisiecki i dr. Dybow­
ski; na kursje- przeprowadzono^ prak­
tyczne/',ćwiczenia, uczestnicy zwie-

Geislerra. Okręgowy Urząd Wychowa­
nia fizycznego zorganizował pokazy 
z zakresu gimnastyki i gier rucho­
wych. Kpt. Łucki zorganizował poka­
zy typowych ćwiczeń gimnastycznych.

Koszty kure>u w zrozumieniu waż­
ności ich pokrył Zarząd m. Lwowa, 
za co uczestnicy kursu złożyli na rę­
ce dr. Dolińskiego serdeczne podzięko­
wanie. Uczestnicy kursu wyrazili ży­
czenie urządzenia, dalszych kursów 
nie tylko dla- lekarzy, ale i szerszych 
sfor społeczeństwa.

Zniżka cen mąki i chleba.
Tymczasowy Zarząd Giitiiny król. 

stoł. m iasta Lwowa ustalił nowy cen­
nik mąki i pieczywa z ni-cą olo nią 
żującą od dnia 27. maja b. r.: 1 kg
mąki pszennej 65% -woj w młynie 
73 gr., u hurtownika 74 g.r., w sprze­
daży deta.jl czncij 80 gr., 1 kg mąki

żytniej 70% w młynie lub u hurtów. 
40 gr., 1 kg chleba z mąki żytniej w 
piekarni 33 gr., w sklepie lub na stra­
ganie 35 gr., 1 kg chleba z mąki żyt­
niej 70%-iwej w piekarni 43 groszy, 
w sklepie lu,b na straganie 45 groszy. 
Ceny bułek bez zm.any

0 hygjeny
i czystości.

W ZWIĄZKU Z WYSTAWĄ POZNAŃSKĄ I LWÓW ODWIEDZI WIELU 
GOŚCI — NIECHAJ MIASTO NASZE PRZEDSTAWI IM SIĘ W GODNEJ

SZACIE.
Lwów, 25 maja.

(.) Od Zarządu miasta otrzymu­
jemy następującą odezwę pod 
adresem mieszkańców Lwowa:

Wysiłki Zarządu miasta, zdążające 
do podniesienia higjeny i czystości w 
mieście, odniosą tylko wówczas nale-

I M ,  tn ie l Onet, k i i s  a  tfK dM ia
p rzed  pięściami i k ii ami zawistnych Zaw 'dczan

ORYGINALNY „ZAJAZD- NA PASTWISKO SERWITUTOWE.
Lwów, 25. maja.

(—) Z Radziechotwa donoszą: Wy­
dział pawiato-wy zarządził, iż miesz­
kańcom przysiółka Brandosówlki pow.
Raidziechów przysługuje prawo użyt­
kowania gruntu względnie pastwiska 
gm.nnego w Zawildozu paw. Radlzie- 
chów. Gdy na podstawie tego zarzą­
dzenia przedwczoraj ludność Bran.de- 
sówiki wypędziła swoje konie i owce 
na f  astwisaj gn mne, wówczas miesz­

kańcy Zawidcza tłumnie wtargnęli na 
pastwisko i przemocą obywateli Eran- 
desówki z ich trzodą wypędzili. Poli­
cja przeprowadziła w taj sprawie do­
chodzenia i stwierdziła, że głównymi 
sprawcami zaburzenia spokoju pu­
blicznego byli: Michał Wojtowicz, Mi­
chał Iiwaszcizuk, Onufry Dmytrulk i 
Iwan Kordelski, których aresztowano 
i odsitajwkmo do sądu w Łoipatyme

ĘSyyj skutek, jeżeli znajdą odpowiedni 
oddźwięk u  wszystkich mieszkańców 
miasta i jeżeli będą szły równolegle 
z ich osobistą starannością.
■w Nie ulega wprawdzie wątpliwości, 

że w  ostatnich kilku latach jtudniósł

się znacznie stan sanitarny Lwowa,
ale mimo to pozostaje dużo do zrobie­
nia i w dalszej pracy na tem polu u- 
stawać nie wolno.

Przj pominam, że w okresie W ysta­
wy Poznańskiej liczne wycieczki, na­
szych Rodaków z za Oceanu, oraz z 
najdalszych zakątków świata przewi­
ną się przez Lwów. Pragnę, by ten 
Lwów, tak nam wszystkim drogi, po­
zostawił u przybyszów1 jak najlepsze 
wrażenie, by ci goście, patrzący na 
wszystko kryiycz-iem oniem, wynieśli 
z miasta naszego jak najlepsze wspom­
nienia.

Wzywani przeto wszystkicn miesz­
kańców miasta, ty  me tylko nie utrud­
niali pracy urgaiu rm miejskim, lecz sa­
modzielnie ze swej strony dokładali u- 
snnycn starań i "rzyczynieli się do 
lego, aby Lwów stanął wreszcie na 
tym stopniu czystości ulic!, placów, 
parków, skwerów i domów, który bę­
dzie odpowiadał godnie jego tylowieiko- 
wej kulturze.

Specjalnie zwracam się z apeltm  
do P. T. Zarządów szkół powszech­
nych i średnich, aby wpływem swoim 
w pajały w młodzież szkolną koniecz­
ność przestrzegania czystości na uli­
cach, zaniechania śmiecenia i rzucania 
odpadków na chodniki i jezdnieSj do 
P. T. W łaścicieli domów, aby raczyh 

i zwracać pilną uvr,agę na stan swoich 
realności i czystość chodników przed 
domami; do P. T. W łaścicieli sklepów 
i zakładów w obrębie miasta, aby przy 
wyładowywaniu towarów nie zaśmie­
cano ulic; do wszystkich P. T. Miesz­
kańców m iasta Lwowa z prośbą, aby 
zęchcieli współdziałać w tej akcji z Za­
rządem miasta.

Komisarz Rządu 
p. o. Prezydenta miasta: 

Dr. Otto Nadolski w. r.

Czwkraj okradł sad
w Zbarażu.

Lwów, 25. maja.
(—) Jak się dowiadujemy, ónegdaj 

dekuuauo włamania do sądu grodzkie­
go w Zbarażu, gdzie złodziej po rozbi­
ciu podręcznej kasy skradł niewielką 
kwotę. Stwierdzono,, że włamania tego 
dokonał Aleitsanaer Gimchraj, którego 
aresztowano i odstawiono do sądu w 
Zbarażu.

Pssiew niedorzeiznej i^Wait ctkiej propagandy:

[Mon m  iii M a c h  łacinniih
w  cham ski sposób zbezcześcił 

godfa państwowe.
4  M IESIĄC E ROZM YŚLAĆ B Ę D Z IE  N A D  TEM, ŻE ORŁA BIA ŁEG O  N IE  NA  

L E ŻY  W IESZA Ć  NA W IE R Z B IE .

L w ó w , 25. m a ja .
(— ) T r o f i j  Ł a e in n y k , r a d n y  g m i n n y  

w  W i n n i k a c h ,  p o w .  S o k a l  w  n o c y  n a  3. 
m a j a  w ł a m a ł  się d o  k a n c c l a r j i  g m in n e j  
i leż ą c e g o  n a  sto le  O rla B ia łe g o , oraz  
p ortret P rezy d en ta  R zp ltej ob la t czer- 
n id lem , 
stó ł, a

się w in ę  zwaliić n a  S t e f a n a  P o k itk ę , k t ó ­
ry go  m ia ł  r z e k o m o  d o  te j  z b r o d n i  n a ­
m ó w ić .  W o b e c  tego  P o k i t k ę  ' r ó w n ie ż  
a r e s z to w a n o  i w c z o r a j  o b a j  o d p o w ia d a l i  
p r z e d  s ę d z ią  S z u l i s ł a w s k im ,  k t ó r y  po  
p r z e p r o w a d z o n e j  r o z p r a w i e  z a s ą d z i ł  Ła-  

p o czem  p o rtret p o d rzu cił pod i c i n n y k a  n a  4  m ie sią c e  c iężk ieg o  w ięz ic -  
Orta p o w ie s ił n a  p rzy d ro żn ej • n ia , z a ś  P o k i t k ę  z p o w o d u  b r a k u  do

I w ierzb ie f!). G d y  go a r e s z to w a n o  s t a r a ł  I w o a ó w  w i n y  u w o m i ł .
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Z  TEATRU
(„Ostatnia nowość", Komedja w 4-sch 
aktach Bourdeta. Przekład Boya Że­

leńskiego).
Lwów, 25. maja.

Żal mi, że ciepłych słów, które mam 
na końcu pióra dla „Ostatniej nowości" 
komedji pisarza francuskiego, nie mo­
głem zastosować do sztuk autorów 
polskich, które w ostatnich czasach 
przesunęły się przez repertuar lwo­
wskiego teatru. Bo każdy zrozumie o 
ile milej jest chwalić, to co bliskie na­
szemu sercu, niż bić pokłony przed ob 
cem i cudzem. Lecz na straży mych o- 
ćen teatralnych stoi zawsze wrodzona 
rzetelność, która jest nawet silniejsza 
od patrjotyzmu. Więc nie mogę prze­
milczeć, że „Ostatnia nowość" jest dzie­
łem nietylko przemiłem, ale doskonale 
zrobionem, na które złożyły się rzetel­
ny talent, duża kultura, delikatność u- 
czuć, świetne poczucie miary, mądry, 
uśmiech w stosunku do życia i jego ob 
jawów, a nawet rzadko spotykany u 
francuskich pisarzy szacunek dla kobie­
ty. Nic więc dziwnego, "źfe'- przy tak 
pierwszorzędnych walorach twórcy 
powstała prawdziwa, niefałszow anr, 
rzetelna komedja, ujm ująca sceniczną 
roDotą, prawdą, 'humorem, ^czystością 
linji i intencji. I chociaż akcja komedji 
toczy się wyłącznie w  środowisku lite­
ratów i wydawców, chociaż jest satyra 
na stosunki wydawnicze i na metody 
rozdawania nagród literackich w Pa­
ryżu, a więc dotyka spraw zawodowych 
nie interesujących/szerszej publiczno­
ści, dzięki doskonałemu rysunkowi ty­
pów, żywpmu nurtowi akcji i kapital­
nym pomysłom sytuacyjnym, trzym a 
widza za pysk od pierwszego do czwar­
tego aktu i nie pozwala mu ani na 
chwilę nudy lub obojętności.

O ileż -sympatyczniejszym od mu­
rzyna warszawskiego jest ten francuski 
wydawca, choć nie pozuje na Katona 
i w' pewnej chwili ma odwagę się przy­
znać: „on postąpił ze mną jak Świnia, 
a zato ja odniosłem się w  stosunku do 
niego jak hycel". O ileż wyżej moralnie 
od warszawskiej W itaminki w „Miło­
ści bez grosza" stoi ta Orleańska Ża­
ki ina z „Ostatniej nowości", która prze 
zwyciężyła miłość,' oparła się wszelkim 
pokusom i czysta stoi przy boku męża,

któremu poświęca swe młode życie. Na 
sto komedji i fars ostatniej doby pierw 
sza wierna żona. Działa to jak słodki 
zapach matjoli -w wieczór tętn1, albo jak 
ożywczy w iatr z gór. Myśl£,' że każdy 
zrobi dobrze, jeśli zobaczy tą komed-ję, 
tak odmienną od tego, cz-em nas karm ią 
w  ostatnicn latach.

Komedję reżyserował Żytecki. Ner­
wowa jego -energia umie w ryzach trzy 
mać zespół, ;Nie wypuszcza z rąk sztu 
ki przed należytem jej wypracowaniem. 
To się czuje zaraz po bystrym nurcie 
akcji i po pewności, z jaką aktor Stąpa 
po scenie. A więc dobrze, ale dlaczego

FE.TLETON „GAZ. PO R “ z 26. V. 1929.

K L A U D JliS Z  L E Y E R R IE R E .

N iew idzia Ini
heroldowie„

Nie w ie r z ę  w  te b a n i a l u k i  —  rz e k )  
p r o f e s o r  P i n t r e l  —  r o z g n i a t a j ą c  zdecy- 
i i w a n y m  r u c h e m  p a l c a  p a p i e r o s  w  po  
p ie ln ic z c e  — i... n i e  p o z w a l a m  w . sw o je j  
obecnoś .ci ' n a  tak ie . . .  d z i e c in n e  p r a k t y k i  
A n iu ,  z o s t a w  t e n  s to l ik ,  p r o s z ę  c ię ;  m ó j  
s c e p ty c y z m  n ie  d a  m u  w ro w a ć .

.M łode  d z ie w c z ę  p r z y w y k ł e  s luchaćhrz  
p o g o d n ą  t w a r z ą  r o z k a z ó w  o j c a  o d e s z io  
od  s to l ik a  i u s i a d ło  p r z y  m n i e

P i n t r e l  —  w ie lk i  Pintrel ,,  j a k  n a z y ­
w a l i ś m y  go m y ,  m ło d z i  c h i r u r d z y ,  k t ó ­
ry c h  c z a r o w a ł  r i sm ia ło śc ią  sw ą ,  z im n ą  
k r w i ą  i p e w n o  icią r ę k i  —  w ie r z y ł  w 
w ie d z ę  s w ą  i w  s ieb ie  j e d y n ie .

—  N ie  z a p r z e c z y s z  j e d n a k ,  m ó j  m i ­
s t r z u  —  o d e z w a ł  się P i c a r d  —  że.  .

A n ia  z w r ó c i ł a  k u  m n i e  d u ż e  s z a f i ry  
s w y c h  oczu .  Nie s ły s z a łe m  w ięc .  k o ń c a  
z d a n ia .  U r y w a n e  s ło w a  ty lk o ,  bez  z w i ą ­
z k u  d o c h o d z i ły  m y c h  u sz u :  „Z  z a  ś w ia -  
ttówj. f lu id ,  t e l e p a t j a . .  t a j e m n ic z o ś ć . . "  
W p a t r z o n y  b y łe m  w  \ n i ę ,  k t ó r a  s ł u c h a ­
ła ze  s k u p i o n j  m  w y r a z e m  tw a rz y )  "

K iedy  w s z a k ż e  n a  d a n y  z n a k  p rzez  
m a t k ę  w y s z ła  z p o k o j u , . z d o ln o ś ć  u w a ż ­
n e g o  s ł u c h a n i a  w r ó c i ł a  m i  n a t y c h m i a s t .

B a n v a , u  m ó w i ł  w ła ś n ie :
—  B y ła  to  w 1918 r.  M ie s z k a l i ś m y  

w ó w c z a s  n a  p r o w  .icji .  M ó j  b r a t  H e n r y k ,  
l e k k o  r a n n y  z o s ta ł  e w a k u o w a n y  z f r o n t u  
p a r y s k ie g o  d o  s z p i t a l a  C. B. M ie l i ś m y

w s z a k ż e  u s p a k a j a j ą c e  w ieśc i  od  n i e g o  sh | 
m e g o  p o  p o ł u d n i u  i b y l i ś m y  w ese l i  n i e ­
m a l  p r z y  o b ie d z ie .  N ag le  —  o d rz u i  iw szy  
k s ią ż k ę ,  k t ó r ą  c z y ta ł e m ,  z a c z ą ł e m  n i e ­
s p o k o j n i e  c h o d z i ć  w z d łu ż  i w s z e rz  p o ­
k o ju ,  a  po  c h w i l i  w r a M n i e  z a g r a ż a j ą c e ­
go n ie b e z p ie c z e ń s tw a  b y ło  t a k  silne,, że 
z o k r z y k i e m  „ H e n r y k u 1™ o p a d ł e m  n ą  
s tó ł ,  łk a j ą c .

N a z a ju t r z  o jc iec  w s z e d ł  d o  m n i e  z 
w y d i u k o w a n ą  d u ż e m i  c z c i o n k a m i  
w z m i a n k ą :

„ W c z o r a j  w ie c z o r e m ,  o g o d z in i e  8 - e j j  
s z p i ta l  C. B. b y ł  b o m b a r d o w a n y .  T o r p e ­
d a  z d r u z g o t a ł a  k i l k a  p a w i lo n ó w ,  L e k a r z  
p o m o c n ic z y  z a b i ty .  D u ż o  r a n n y c h

W  g o d z .n ę  p o te m  l is t  n i e z n a j o m e j  
p i e l ę g n ia r k i  z a w i a d a m i a ł  n a s ,  że  b r a t  

m ó j ,  n ie b e z p ie c z n ie  r a n i o n y  o d ł a m k i e m  
p o c i s k u  w  sz y ję ,  z o s ta ł  e w a k u o w a n y  d o  
k l in ik i  F...

M ie s z k a ł e m  w ó w c z a s  w  R o u e n  ■— 
z a b r a ł  g łos  D u r e n e ,  k t ó r y  z n i e c i e r p l .w o -  
śc ią  o c z e k iw a ł  k o le i  z a a b s o r b o w a n i a  u-  
w a g i  o g ó ln e j .  —  J e d e n  z p r z y g o d n y c h  
t o w a r z y s z ó w  z a p r o s i ł  n a s  n a  o b i a d ,  p o -  
cz e m  u d a l i ś m y  się  n a  p a r t j ę  b i l a r d u .  
W r ó c i ł e m  d o  s ie b ie  o g o d z in ie  2-ej  w 
n o c y .  T a m ,  r a p t e m ,  s a m  n i e  w i e m  d l a ­
czego ,  z a c z ą ł e m  m y ś le ć  o m o i m  o jc u  
W i d z ę  s ie b ie  d z i e c k ie m ,  z a p o m n i a n e  
sz c z e g ó ły  j i rzychod^Ą  m i n a  p a m ię ć .  Ł z y j  
n a p ł y w a j ą  d o  oczu  . k l ę k a m  i o d m a ­
w i a m  p a c i e r z  za  o jc a  m eg o . . . l  Z a s y p i a m  
n a d  r a n e m  d o p i e r o  O g o d z in ie  9 - te j  

[ p r z y n o s z ą  m i d e p e s z ę ,  z k t ó r e j  d o w i a ­
d u ję  się ,  ż e ^ o jc i e c  u m a r ł  n a g le  w  n o c y  
o g o d z in i e  3-ej. ..

—  B y łe m  w  o w e j  e p o c e  —  p r z e r w a ł  
d łu g ie  m i l c z e n ie  H u g o n  d e  N o r s a n t  —

tak mało? Myślę, że Żyteeiki jest naj­
droższym aktorem w Polsce — w obec­
nym sezonie reżyserował dwa razy, a 
n ic. grał ani razu. Inaczej Guttner. Gra 
ciągle i zawsze składa dowody swego 
rzetelnego talentu. Kreacja wydawcy 
w „Ostatniej nowości" .iskrzyła się buj- 
nościa temperamentu siłą w yrazu. — 
Przydał się ślicznie lwowskiej -scenie. 
Wdziękowi i kobiecości Lewickiej o- 
przeć się n.i-e można. Akcentów dram a­
tycznych nie wykrzesza ze siebie, ale 
zato rzuca czary pełne Słodyczy i sub­
telności. W S j& Ł  lekko, z naturalnym  
humorem grał Kwiatkowski. Przesym-

m t o d y m  b a r d z o  d o k t o r e m  w  P e r p ig -  
n a n t . . .  L u b i ł e m  to  m i a s t o  o k r ę t y c h  uli 
c a c h ;  j s g o  p a i ą c y  w i a t r  h i s z p a ń s k i ,  p ó ł ­
n o c n y  w ic h e r ,  j e g o  m a r o k a ń s k i e  w s c h o ­
d y  s ło ń c a ,  j a k  s z k a r ł a t  c z e r w o n y  k i e d y  
w i a t r  h u l a ł  w  p o w i e t r z u .  S z e d łe m  p o d z i ­
w iać? j e  yze w z g ó r z a  w  p o b l i ż u  c y ta d e l i ,  
g dz ie  f l a m a n d z k a  d z w o n n i c a  k o śc io ła  
Ś w j  J a k ó b a  o d c i n a  s ię  sw em i  r ó ż o w e m i  
c e g ła m i  n a  t le  a f r y k a ń s k i e g o  n i e b a .  P e ­
w n e g o  b a r d z o  w ie t r z n e g o  dnia:, w r a c a ­
j ą c  w ła ś n ie  z p r z e d m ie ś c i a  Ś w ię te g o  
M a rc in a ,  u j r z a ł e m  p r z e d  s o b ą  mężc.zy 
znę,  c h w ie ją c e g o  się  n a  n o g a c h .  U p a d ł  
n i e b a w e m  n a  z i e m ię  —  n a  s k u te k  sil 
n ie j s z e g o  p o d m u c h u  w i a t r u ,  j a k  są d z  
i e m  n a  r a z ie .  T o w a r z y s z ą c a  m u  k o b i e t a  
k r z y k n ę ł a .  Zbliżyw szy,,  p r z e k o n a ł e m  się. 
że  m ę ż c z y z n a  d o s t a ł  a t a k u  a n g i n y  p i e r ­
s io w e j  K a z a łe m  go p r z e n i e ś ć  d o  jego 
d o m u .  Byi  s z e w c e m  z z a w o d u  i m i e ­
s z k a ł  p r z y  s w y m  s k l e p ik u ,  z n a j d u j ą c y m  
się n a  u b o c z u .

M ia łe m  n a  sz częśc ie  k i l k a  a m p u ł e k  
^ .n i t r i t e  d ‘a m y l e ‘‘ p r z y  sob ie ,  k t ó r y c h  
z a w a r t ó s ć k  d a t e m  d o  p o w ą c h a n i a  c h o r e ­
m u ,  o p ł a k i w a n e m u  j u ż  j a k o  n i e b o s z c z y ­
k a  p r z e z  r o d z in ę .  W  c iąg u  k i l k u  s e k u n d  
p r z y s z e d ł  d o  s ieb  e. Z ro b i o n o  ze  m n i e  
c u d o tw ó r c ę .  M u s ia ł e m  u c ie c ,  d o s ło w n ie ,  
p r z e d  w y le w e m  o n j a w ó w  ich  w d z i ę c z ­
no śc i .

B ie d n i  c,i lu d z i e  p o w z ię l i  - Js tn y  k u l t  
d l a  m n ie .  S zew c  c z u łb y  s ię  b y ł  n a j s z c z ę ­
ś l iw s z y m ,  g d y b y m  m ó g ł  d n i e m  i n o c ą  
z n a j d o w a ć  się  p r z y  n i m

—  D o k t o r z e  —  m a w i a ł  n i e r a z  —  k i e ­
d y  b ę d ę  p o t r z e b o w a ł  t w o j e j  p o m o c y  za 
d z w o n ię  t r z y k r o t n i e  r a z  p o  r a z  d o  t w o ­
ich  d r z w i .  N ie c h  p a n  d o s t ó r  z a p a m i ę t a
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K A T A R  N O S A
o ra z  nadmierna wydzielinę śluza, spra­

wiając ulgę w oddychaniu, 
wtwórnia;

k/eKa fflr. m. Eitingars uis woum
Bo n&Sgela um URiysiMcls aretitsi

patycznym  był Szyndler — artysta 
szczery i bez skazy. W szystkie epizody 
doskonałe. W yczyniali je Kalinowski, 
Ratschka, Zabielski i Czaki. Na wido­
wni było słonecznie i pogodnie.

Henryk Zbierzohowsai. 
 o------

R ozpaczliw y stan  
J nansów sow .

M oskwa, w  m a ju  
(e ) M oskiew ski ko responden t 

„B erliner T ag eb la ttu "  zw raca  w 
obszernej korespondencji uw agę 
n a  k a ta s tro fa ln ą  sy tu ac ję  f in an so ­
w ą w ładzy  sow ieckiej. B rak  w a lu ­
ty  je s t rak w ielk i, ze n aw e u rzędu  i 
cy sow ieccy, w y sy łam  za  granicę, 
nie m ogą o trzym ać p ien iędzy  ob ­
cych; pozatem  w yp łacane  są z 
w ie lk im  tiu d e m  przez bank i sowio 
rk ie  p rzekazy  zagran iczne. W  Mo-- 
skw ie nie p rz y jm u je  się także p re ­
n u m era ty  n a  gazety  zagran iczne, a 
tra n z y t ze W schodu  n a  Z achód m a 
być opłacany  w a lu tą  obcą.

M imo k rańcow ej ostrożności, ,ja  

ką rząd  sow iecki stosu je  do tra u sa  
kc ji k redy tow ych , tru d n o śc i przy 
w ypłacie  k redy tów  w ciąż rosną. 
N aw et k re d y t 300 m iljonów , udzie 
lony przez rząd  n iem iecki, s ta ł się, 
zam iast u lg iL n iezn o śn y m  ciężarem  
d la  Sowietów

N A D E S Ł A N E .

SPEC JA LISTA  CHORÓB S k O K A Y tii  
I W EN E R Y C Z N Y C H ,
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so b ie  (i n a ś l a d o w a ł  d z w o n i e n i e ) .  B ę ­
d z ie s z  w ie d z ia ł ,  p a n i e  d o k t o r z e ,  że to  ja 
c ię  w z y w a m  i o tw o r z y s z  mi c o p r ę d z e j .

M ia l  d r u g i  a t a k  w  n i e d a l e k i m  o d s t ę ­
p ie  c z a s u ,  p o c z e m .  m i n ę ł y  m ies iąc e ,  
r o k ,  d w a  l a t a  n a w e t  —  p o d c z a s  k t ó r y c h  
n ie  w id y w a łe m  gn w c a le ,  t a k  d a lece ,  że 
z a p o m n i a ł e m  ó jego  i s tn i e n iu .

P e w n e g o  w ie c z o r a  u d a ł e m  się n a  s p o ­
c z y n e k  p o  w y j ą t k o w o  u c i ą ż l i w y m  d m u  
i z a p a d ł e m  w  g łę b o k i  se n  n a t y c h m i a s t  
N a r a z  w y d a ł o  m i  się, że  s ły szę  d z w o n e k  
u m o ic h  d r z w i .  Z a p a l i ł e m  św ia t ło ,  n a ­
s ł u c h i w a ł e m .  M ilczen ie .

„ Ś n i ło  m i  s ię1 —  p o m y ś l a ł e m  i już  
m i a ł e m  zg as ić  e l e k t r y c z n o ś ć ,  k i e d y  b a r ­
d zo  w y r a ź n i e  u s ły s z a ł e m  t r z y k r o t n e  
d z w o n ie n i e .  Z a w a h a ł e m  się, b y ł e m  b o ­
w ie m  n i e z w y k l e  z n u ż o n y .  D z w o n e k  j e d ­
n a k  p o w t ó r z y ł  się , k r ó t k i ,  s z y b k i ,  t r z y ­
k r o t n y ,  r o z k a z u j ą c y .  Z e rw a łe m  się n a  
równe:-, nog i  z ł ó ż k a  i n a r z u c i w s z y  s z la f ­
r o k  p o s z e d łe m  o tw o rzy ć ,  d r z w i ,  p o d c z a s  
gdy  d z w o n e k  p o  ra z  t r z e c i  w z y w a ł  m n ie  
n a t a r c z y w i e  Ni-kogo n ie  by ło !

P r z y p u s z c z a j ą c  j a k i ś  ż a r t ,  w r ó c i ł e m  
d o  sw ego  p o k o ju .  Z a l e d w ie  j e d n a k  z a m ­
k n ą ł e m  d r z t^ j ,  e n e r g i c z n y ,  t r z y k r o t n y  
d z w o n e k  r o z le g ł  się p o n o w n i e .  W  n i e ­
s p e łn a  d w ie  s e k u n d y  b y łe m  z n ó w  p rz y  
sc h o d a c h .  N ik o g o !  Z a i n t r y g o w a n y  m o c ­
n o  p r z e c z e k a ł e m  c h w i l  k i l k a ,  p o c z e m  
w o b e c  m a r t w e j  c iszy  w o k o ło  u d a ł e m  sję 
z p o w r o t e m  d o  ł ó ż k a  i spo jrzaw -szy  m a ­
c h i n a l n i e  n a  z e g a r e k  k tó ry  w s k a z y w a ł  
g o d z in ę  d r u g ą ,  z a s n ą ł e m  s n e m  k a m i e n ­
n y m .

N a z a ju t r z ,  p r z e j e ż d ż a j ą c  p r z e z  p r z e d ­
m ie ś c ie  Ś w ię te g o  M a rc in a ,  p r z y s z ło  m r+ 
n a  m y ś l  o d w ie d z ić  m e g o  „ c u d o w n i e  u-
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szkatułka Lukrecji Borysa
na a-jkcytnei sprzedaży w Bsriinta.

“W RĘKACH DYPLOMATY ROSYJSKI EGU. — MISTYCZNE I PORNOGRAFICZNE OBRAZKI. — TAJEMNICZY ZA­
MEK. — SPRĘŻYNA Z TRUCIZNĄ. — „MIŁA NIESPODZIANKA". — PREZENT „OBROŃCY" KATOLICYZMU 

DLA CARA — SZKATUŁKA MIAŁA SIŁĘ MJSTYGZNĄ DLA RASPUTIN*. — DZIliJE WĘDRÓWKI SZKA­
TUŁKI W FURZE SIANA Z CARSKIEGO SIOŁA PRZEZ FniLANUJĘ DG BERLINA.

Berlin, w maju. z końca 15 stulecia. Mechanizm jego już j i właściwości epoki powstania oraz jej
dawno jest nieczynny, jednak nadaje i pierwsze] właścicielki,
się do naprawy. Ogólny wygląd tej szk-a I — W jaki sposób szkatułka przy­
tułki niewątpliwie wskazuje na cechy ] wędrowała do Berlina?

W ja k i sposób szkatułka
drawała do Berlina ?

W kilku berlińskich dziennikacn 
ukazało się w ostatnich dniach ogłosze­
nie, które spowodowało powszechną, sen 
sację i w ywołało niezwykłe zaintereso­
w a n a  wśród szerokich w arsfw czytel­
ników. Z anonsu tego czytelnicy dowie­
dzieli się. że niejaki E. M. (w anonsie 
podano dokładny adres) ofernje na 
sprzedaż „pamiątkę" jednej z najhar­
dziej krwawych epok hisrcrji, a to szka­
tułkę z irncizmami, które w swoim cza­
sie używ ała Lukrecja B orgia do wyko­
nania swych szatańskich planów.

Rzecz oczywista, że znalazło się 
wielu reflektantów, a po sprawdzeniu 
u adresata, wyjaśniło się, że pan E. M. 
właściwie odgrywa w tej historji tylko 
rolę pośrednika, natomiast szkatułkę 
ma na spraedaz jeden z wybitnych ay- 
plomaiów carskich, który obecnie w e­
getuje na w ygnaniu w Berlinie. Mimo 
swego stanowiska „byłego" dyplomaty, 
zajmuje on obecnie jeszcze jeden z naj­
wspanialszych pałaców przy ul. Keizer 
dam. Chętnie przyjął dziennikarzy i w 
dłuższej rozmowie wyjaw ił im pocho­
dzenie tego zabytku, okazując go rów­
nież gościom. Zabytek ten raczej w y­
gląda na m ałą szafę, ma 2 m, szeroko­
ści, 2 i pól m. wysokości, całość z cza r­
nego drzewa, jest bogato i obficie ozdo­
biona bronzor/ą inkrustac'ą oraz wspa­
niałymi rysunkami na szkle. Rysunki 
te przedstawiają olbrzymią wartość ar­
tystyczną i poruszają rozmaite tematy 
z życia duchowieństwa oraz społeczeń­
stwa świeckiego 15 stulecia. W górnej 
części szafy znajdujemy kilka obraz­
ków m iniaturowycn w duchu epoki 
Borgji. Obrazki te częściowo mają treść 
pornograficzną. W tej 'samej górnej czę­
ści wprawiony j^st artystyczny zegar o 
B wskazówkach. Wedle zdania rzeczo­
znawców, zegar ten również pochodzi

l e c z o n e g o ' ' ,  j a k  się s a m  n a z y w a ł .  Z a s t a ­
ł e m  d o m  j e g o  w  ż a ło b ie .  Ż o n a  p ła c z ą c  
z d a ł a  n . i  s p r a w ę  z o s t a tn i c h  j e g o  c h w i l :

—  Nie m i a ł  c z a s u  s ło w a  w y rz e c ,  t a k  
go  c h w y c . ło  U m a r ł  n a g l e  o g o d z in ie  
d r u g i e j  z r a n a .

*
A n ia  w ró c i ł a .  W y g l ą d a ł a ,  j a k  g d y b y  

m i a ł a  n a  so b ie  w s z y s tk i e  k w i a t y  o g r o d u  
i i a k  g d y b y  s u k i e n k a  je j  b y ł a  u t k a n a  z 
ich  I t k u c l in y c h  p ł a t k ó w .  W p a t r y w a ł e m  
się  w  d z ie w c z ę  o l ś n i o n y l  S t r a c i ł e m  z n ó w  
z d o l n o ś ć  s ł u c h a n i a ,  n a  s k u t e k  czego  n ie  
d o w i e d z i a ł e m  się  n i g d y ,  co  w ie lk i  P in -  
t r e l  m y ś l a ł  o o p o w ie ś c i  d o k t o r a .

Ale d laczeg o ,  s k o r o  g o śc ie  ro zesz l i  
s ię .  p o z o s t a ł e m  s a m  w  c ic h e j  i p u s te j  
a l e i?  J a k i  n i e w i d z i a l n y  h e r o ld  z a t r z y m a ł  
m n i e  j a k  w  z a c z a r o w a n e m  k o le  w o g r o ­
d z ie  p a n i  m e g o  s e r c a ?  S ta ł e m  t a m  o c z e ­
k u ją c . . .  n a  c o ?  W s ł u c h i w a ł e m  się  w  p o ­
d m u c h  w i a t r u  i w  c iszę  m i l c z e n i a ,  w z r u ­
s z o n y ,  p o ż ą d a n i a  p e ł e n  ..

N ag le  u j r z a ł e m  j a s n ą  p o s t a ć ,  s k r a d a ­
j ą c ą  s ię  w  c i e n i u  i n i e ś m ia ły ,  u s z c z ę ś l i ­
w io n y  g łos  p y t a ł  s z e p t e m  s t ł u m i o n y m :

—  P o  co  p a n  w o ła ł  m n i e  ... P rzy -  
szfam-t . W id z i  p a n ? .  .

Bez  t a j e m n i c z e g o  p r z e w o d n i k a ,  k t ó r y  
w ió d ł  n a s  o w e g o  w ie c z o r a  za  r ę c e  k u  n a ­
sz e j  a n a n k e ,  n i e  b y ł b y m  się l ig d y  o śm ie  
lił w y z n a ć  c ó rc e  w ie lk ie g o  P i n t r e l a ,  że 
j ą  k o c h a m  —  i n i e  z a z n a łb y m  sz c z ę ś c ia  
n a  z iem i.  Dziś, k i e d y  s c e p ty c y  z u ś m i e ­
c h e m  le k c e w a ż e n ia  p r z e c z ą  w s z y s t k i e ­
m u  czego  w y t ł u m a c z y ć  n ie  s ą  w  s ta n ie ,  
A n ia  z w r a c a  k u  m n i e  sw o je  l a z u ro w e ,  
t k l iw e ,  l e k k o  d r w i ą c e  o c z y  i j a  c z u ję  się 
z d o l n y m  w ie r z y ć  w s z y s tk i e m u ,  a b s u r d o ­
wi n a w e t  I

T łu m .  F .  M.

Oto co odpowiada na to, m im owdi 
nasuw ające się pytanie, były dyploma­
ta carski:

— Swoje informacje o zmiennych 
losach tej szkatułki opieram na kronice 
carskiej, którą wielokrotnie miałem są>o 
sobność czytać, będąc czynnym w pała­
cu carskim. Jako jednemu z najbardzmj 
wartościowych zabytków, szkatułce tej 
poświęcono w kronice carskiej nie ma­
ło stronic. Z treści tej kroniki dowie­
działem się, że szkatułka, tę najpiękniej 
sza i najniebezpieczniejsza kobieta w 
dziejach ludzkości otrzym ała w  darze 
ctd swego brata Cezara Borgia. W niej 
Lukrecja przechowywała słynną Kolek­
cje trucizn, od któryęh w sposób tajem­
niczy umierali jej kochankowie, ojciec 
mąż, brat i td.

Do szkatułki tej Lukrecja przyrzą­
dziła zamek, kiórego otwarcie i zamy-

Moskwa, w maju 
Dyplomacja sowiecka, po szeregu 

poważnych klęsk na teranie między­
narodowym, usiłuje obecnie przedsta­
wić jako swój trjuml i wielkie zwycię­
stwo w zawarciu układu handlowego 
z Estonją. Układ ten, podpisany one- 
gdaj w Talłnie, zaw iera 25 punk­
tów i udziela Es tom j i licznych koncesji 
namry gospodarczej, m. in. ptraiwa 
tranzytu fabrykatów estońskich przez 
Sowjety do Mandżurii. Siła atrakcyj­
na tego układu tkwi jednak nie w je­
go klauzulach handlowych, lecz prz;e- 
dewszystkicm w znaczeniu politycz- 
nein. Ma ono — jak tu zapewniają — 
charaktei antypolski. Wedle oświad­
czania prasy maslriowtSkiej, między 
Po'ską a Sowjetarai już oidawna od­
bywa się rywalizacja w kierunku po­
zyskania małych państw bałtyckich, a 
to Litwy, Łotwy i Estonii dla orienta­
cji walczących z sobą na te :enie mię­
dzynarodowym Sowietów i Polski. Po­
lityka Polsk'” polegała na utworzeniu 
pod swą egidą t. zw. bloku państw 
bałtyckich wówczas, ody Sowjety 
zmierzały ao rozbicia tego bloku i za­
warcia układów gsspodarczo-politycz- 
nych z każdem z tych państW z o- 
aóbna.

Przez dłuższy ozas ryw alizacja ta 
nie da ła  przewagi ani Polsce, ani So- 
wjetom. Dzięki zaostrzeniu się stosun­
ków między Polską a ł Itrwą Kowien 
ską, blok planowany przez Polskę nie 
mógł być zrealizowany w całości, a 
gdy w Łotwie doszedł do władzy rząd 
socjalistyczny, między Łotwą a So­
wietami został zawarty układ handlo-

kanie stanowiło jej główną tajemnicę. 
Z tajemnicy tej ona często korzystała 
celem pozbycia się niewygodnego już 
kochanka. Oto proponowała mu otwo­
rzyć zamek szkatułki, oświadcza jąc ko­
chankowi, że w szkatułce przechowuje 
dla niego „miłą niespodziankę". Ten 

iybczywiśSie z niecierpliwością starał się 
danym  mu kluczem otworzyć szkatuł- 

I kę , ,00 wobec, specjalnego urządzenia 
I zaniku było rzeczą niełatwą Oto w 

chwili, gdy wyznaczona ofiara opero- 
| wała kluczem, z zamku niespostrzeże- 

nie wysuwała się sprężyna, wbijała się 
w rękę, wypuszczając p^zytem pewną 

1 ilość niebezpiecznej trucizny w  Krew 
kochanka. Skutki zazwyczaj ujawniały 
się po kilku godzinach. Trucizna weszła 
w krew i  powodowała niechybną 
śmierć.

wy, kitóry zawierając wiele rzeko­
mych koncesji gospodarczych, za ra ­
zem wciągał Łotwę w krąg politycz­
nych wpływów Sowjetów. W następ­
stwie tego układu rozluźniły się rów­
nież stosunki między Łotwą a Estonją. 
Proćektawaina Unja cdlno-.gasp-d.arcza 
m.ądzy temi państwami również nie 
doszła ao skutku. Eistomjn obawiając 
się dalszego osłabienia swego stanorwi- 
■.ka na Bałtyku, sfinalizowała obecnie 
rkład handlowy z Sowietami. Jak o- 
św;adc.za prasa moskiewska, ulkład 
ten choć nie zawiera żadnych klauzul 
j^óbtycznych, świadczy jfeidnak wymo­
wnie o utworzeniu się nowego frontu 
politycznego na wschodzie Europy.

L ondyn , w  m aju .
(—) A resztow ano tu ła j pew nego 

m ężczyznę, k tó ry  chodził w  su k ­
n iach  kobiecych. A iesztow any  na 
u sp raw ied liw ien ie  sw oje podał co 
n astępu je : Je s t cn  saksofon islą  i
przez dłuższy czas nie m ógł znaleźć 
zajęcia. P oniew aż je d n a k  kobiety , 
g ra jące  na saksofonie, są czem ś 
rządk iem  . m a ją  szanse dobrego za 
robku, w pad ł w ięc na m yśl p rzeb ra  
n ia  się w  sukn ie  kobiece i sp róbo­
w an ia  szczęścia dzięki te j m etam or 
fezie. I rzeczyw iście p rzez k ilk a  ty 
godni

udaw ało  m u się odgryw ać rolę 
kobiety.

szkatułki. Z końcem 18 stulecia była 
własnością kardynała Ferdynanda Me- 
dicze. Było to w okresie „świętego przy­
mierza", kiedy kardy nał, chcąc dać w y­
raz swej w dz;ęczności dla cara Alek­
sandra I, który w kołach W atykanu u- 
chodził za przyjaciela i obrońcę katoli­
cyzm u, podarował n i  tę szkatułkę. — 
Szkatułkę tę z wielką ceremonią prze­
wieziono z Rzymu ao Pełrogiaau Od 
tego czasu stanowiła ona własność dy- 
nastji Romanow yoh.

Jak opowiada b. dyplomata rosyjski,
( później szkatułka z o ra ła  przyniesiona 
| do pałacu w Carskiem Siole. Rzecz go- 
J dna uwagi, że wedle opowiadania dy ­

plomaty, szkatułka była przeamioteru 
szczególnego zainteresowania ze strony 
Rasputina. Każdorazowo gdy Rasputin 
przyjeżdżał do Carskiego Sioła, przed 
rozpoczęciem swych osławionych „se- 
ansówTjś zazwyczaj przystępował do 
szkatułki i przez pewien czas w patry­
w ał się w nią Mówił, że ma ona w iel­
ką siłę mistyczną, której głębokość i po­
tęgę odczuwa na sobie.

W roku 1917 po rewolucji bolszewic­
kiej, gdy pałac w Carskiem Siole opa­
nowała w ataha dzikich żainiferzjK 
wszystkie zabytki stały bez dozoruj każ 
dy, kto tylko miał odwagę, lozgraibiał te 
bezcenne rzeczy. Dyplomata chcąc u ra­
tować szkatułkę, zabrał ją z pałacu i 
ukrywszy ją w furze iidina, przywiózł 
po wielkich trudnościach Jo Finlandji, 
gdzie czasowo zamieszkał. Po kilku la­
tach przyjechał do Niemiec, a obecnie 
z powodu złych stosunków finansowych 
ma zamiar sprzedać ją, a uzyskane fun 
dusze przeznaczyć na pewne ceie spo­
łeczne.

Wedle oświadczenia pism sowie­
ckich, wszystkie 3 małe państwa bał­
tyckie do niedaw na gotowe były rzu­
cić się w objęcia Polski celem współ - 
nej obrony przed niebezpieczeństwem 
bolsze wiekiem, obecnie państwa te 
wyciągają swe dłonie na wschód, t. j. 
do Sowjetów Niie trzeba chyba doda­
wać, że wywody te 'notujemy z obo­
wiązku dizienniikarskiego, na odpowie-'*' 
d/iałność źródła moskiewskiego. Są­
dzimy jpdnak, że mami tu do czynie­
nia 'raczej z pobożnemi życzeniami 
kół moskiewskich, niż z rzeczywistą 
zm ianą orj"ntacji politycznych wśród 
państw bałtyckich.

J B O T N E G O  SAKSElEON U S T Y .

Pe%\ nego dniu  jed n ak  zw rócił na 
niego uw agę n a  u licy  pew ien  m ęż­
czyzna, k tó ry  po ruchach  poznał, iż 
stanow czo rzekom a kob ieta  je s t męż 
czvzną. Spow odow ał zatem  uw ięzie 
n ie  przebranego.

S P E C .J A L F T  C H O R Ó B  P Ę C H E R Z A , 
N E R E K  i D R Ó G  M C C Z O W I  C L

». M I  HUS
ord, od 1 ' ma-a jak w tatach ubiegłych 

w wi li „MARIA H l. L ‘ MA“
w TrfUSK*4WCU.

Teraz kilka słów u dalszych losach

iii Mitu troi
SENSACYJNE OŚWIADCZENIE PRASY BOLSZEWICKIEJ. — ZAWARCIE UKŁAUu Z ESTuNJĄ. — PAŃSTWA

BAŁTYCKIE WYCIĄGNĄ S WE DŁONIE NA WSCHÓD.

------O-

M ężczyzna w  mil k o b ie ty .
D ZIW N A  H IST O R JA  BEZR
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D o !  cąd w y j e c h a ć  n a  w a k a c j e
KTO CHOROWAŁ W ZIMIE, WINIEN O TLM PAMIĘTAĆ W LLOIE.

Lwów, 25. maja.
(p). Ponieważ 'udzie pracy mają 

sioaunkoiwo mało czasu na urlop, mu­
szą wiięe dobrze się namyślić, zanim 
postanowią, dokąd mają jechać. Nie­
stety, przy wyborze miejsca wypo­
czynku grają nieraz 'ro lę  stanowczą 
względy uboczne, jak przyzwyczaje­
nie, moda, różne zobowiązania towa­
rzyskie itp.

Ten punkt widzenia jest zgoła nie­
słuszny. Każdy z nas winien pamiętać 
o względach zasadniczych. A więc 
młodzi i zidroiwi ludzie czuć się będą 
dobrze na kazdem miejsca, chodzi iim 
bowiem nie tyle o zdobycie nowych 
sił, ile raczej o wylanie nagromadzo­
nej energii; byle tylko miejscowość by­
ła  korzystnie poa względem klim atu 
położona i byle m iała szereg towarzy­
skich rozrywek. Znakomicie robi k a ż ­
demu prześwietlenia ciała w słońcu, 
na tdaży, ozy w górach, gdzie słońce 
d z i^ a  bez przeszkód, tkwiących w za­
li i euzysziczonem powietrzu miejskiem; 
działa to zwłaszcza na przemianę ma- 
terji bardzo dodatnio. Nad morzem 
dochodzi ao tego jeszcze wpływ świe­
żego powietrza, wiatru, działanie fal 
na  skórę i krążenie krwi, oraz ćwiczę 
nia serca i płuc drogą pływania i wio­
słowania,

Pobył w górach działa na młodego 
człowieka korzystnie z powodu ćwi­
czenia mięśni i na wycieczkach prze- 
dewrazystkiem, a świetne, górskie po­
wietrze znakomicie wpływa na drogi 
oddechowe. Wszystko to są  jednak rze­
czy dla ludzi młodych.

Człowiek w wieku średnim nato­
miast, nawet gdy czuje się zdrów, mu 
vl zgoła inaczej patrzeć na sprawę wy­
boru miejsca wypoczynku letniego. 
Musi on pamiętać, że jego- organizm, 
choć pracuje bez zarzutu, różni się o- 
gr ominie od organizmu człowieka mło­
dego. Kto chce uprzytomnić sobie, 
niech zważy choćby, jaka jest różnica 
między delikatną w ątrobą cielęcia a 
tw ardą wątrobą wołu. Przecie te orga­
ny w człowiek u starszym zatracają 
już swą elastyczność, nie mogą pełnić 
pracy nadmiernej, nie mogą po wiel­
kim wysiłku wrócić szybko do normy. 
Nie sądzimy ,edn;ak, że lemipu starze­
nia się organizmu jest jednakowe. —• 
Wiele bardzo zalezy tutaj

od sposobu życia, 
przebytych chorób, pnzadawszystkiem 
zaś od skłonności dziedzicznych. Sipra ■ 
wiają one, że nieraz pewien organ w y­
maga opieki specjalnej, choć reszta or­
ganizmu jest zupełnie bez zarzutu.

Oporność i wytrzymałość danego 
organu, mp serca, jest różna i zupeł­
nie od reszty organizmu niezależna — 
zupełnie tak, jak w samochodzie, do 
którego mogą być? budowlano silniki 
bardzo różnej jakości.

Trwałość serca zależy przede wszy

s ikicm od u dziedziczonego materiału,
to samo dotyczy też naczyń krw iono­
śnych, gruczołów trawiennych, wąitiro- 
by, żołądka łtd., z których każdy, zu­
pełnie ni-eiz-ależnie od reszty organiz­
mu, uledz może osłabieniu czy wy­
czerpaniu. Dlatego to właśnie przy le­
czenia tych uszkodzeń stosować trze­
ba tak różne zabiegi. Poważnie zasta­
nowić się nad wyborem miejsca let­
niego pobytu musi również ten, kto w 
w  ciąga zimy przebył jakąś chorobę i 
znajduje się do pewnego stopnia w sta ­
nie rekouwalescenji.

Dotyczy to nietyiko poważnych za 
burzeń, jak choroby żołądka, kiszek i 
■ud., lecz nawet pozornie drobnych in­
fekcji i przeziębienia, zwłaszcza o cha-

rakrorze grypowym Magą one bowiem 
powodować uszkodzenie dróg oddecho­
wych, aerca i naczyć krwionośnych i 
tworzyć ogniska zapalne w płiucach, 
które wym agają specjalnych zabie­
gów.

Zdarza się, że pacjent nie zdaje 
sobie sprawy z  istotnej przyczyny złe­
go stanu zdrowia , zapomina o przeby­
tej ciężkiej chorobie i przypisuje złe 
bamopocizuoie przemęczeniu, osłabie­
niu czy nerwowości. Jest też prze­
świadczony, że ogólny wypoczynek i 
zm iana aobrze mu zrobi.

A tymczasem tacy właśnie ludzie 
nie mogą wybierać dowolnie miejsca 
wvpoczyn.ku, lecz udawać się tam, 
■gdzie znajdą konieczne dia siebie wa­

runki. Już sam panyt w kuracyjnej 
miejscowości z innym trybem życia, 
spokojem i zuipełnem wyłączeniem 
gwaru doskonałe działa na  organizm. 
Specjalna jednak wairtość każdej miej­
scowości kuracyjnej polega na troskli­
wej opiece, jaką otoczona jest ta  część 
organizmu, która

s z c z e g ó le  domaga się pomocy. 
Pamiętajmy więc, że nip, powietrze 

górskie doskonale działa w kierunku 
ochrony -przed infekcją osób chorych 
na płuca. Ci, u których jest skłonność 
do tworzenia się kamieni w nerkach, 
wątrobie i pęcherzu, winni jechać do 
wód, gdyż przepłukiwanie organizmu 
wodami m ineralnemi doskonale im 
zrobi. Kto cierpi na różne -bole reum a­
tyczne, powinien wybierać się tam, 
gdzie są. kąpiele wadino-tołotne, stoso­
wane już od tysiącleci

-  —

uczmy sie etyki od ctiificzykdw,
KTO PiERWsZY UDERziY, DOWODZI, ŻE NIE MA RaCJI. — MAKSYMA. KTÓRĄ WARTO ZASTOSOWAĆ W ST0-

Nowy Jork, w  maju.
(e) Profesor Uniwersytetu w Wis- 

consin (Stany Zj.) Glenn Frank zamie­
szcza w jednym z dzienników am ery­
kańskich następującą historję:

Pewien am erykański biskup za­
trzym ał się na rogu ulicy dużego mia­
sta chińskiego, zaszachowany zbiego­
wiskiem. Ujrzał dwóch Chińczyków, 
stojących naprzeciwko siebie tak bli­
sko, że nosy ich nipmal stykały się ze 
sobą i gniewnie o czernś rozpraw iają­
cych. Za każdym z nich stała grupa 
sympatyków.

Oczywiście była to kłótnia, która 
zdawała się nie mieć końca. Wreszcie 
po dziesięciu m inutach biskup zwró­
cił się do towarzyszącego mu misjona­
rza, który spędził długie lata w Chi­
nach i powiedział:

— Przyglądam się tym ludziom od 
dłuższego czasu. Są oni, jak to widać, 
bardzo podnieceni, lecz żaden z nich 
nie uderzył przeciwnika i pomimo tego, 
że wciąż się kłócą, nie wygląda na to, 
aby przyszło do bójki po-międży nimi.

Na to misjonarz odparł:
— Chińczycy mają specjalny pogląd 

na bójkę. Ten, który pierwszy wymie­
rzy cios przeciwnikowi dowiauzie przez

SU NILACH MIĘDZYNARODOWYCH, 
to, że wyczerpał już wszystkie swe roz­
sądne argumenty.

Profesor Frank widzi w poglądzie 
Chińczyków głębttki sens moralny. — 
Gdyby rządy państw cv wilizorwanych 
zastosowały -się do chińskie] maksymy, 
że ten, kto pierwszy uderzy, wykazuje 
przez to, że pióoz pięści nie ma żadne­
go argumentu dla przekonania swego

przeciwnika o słuszności swej sprawy, 
mniejuy może było wojen na swiecie.

Przydałoby się i naszemu społeczeń 
stwu naśladować Chińczyków pod tym 
względem, ho codziennie czytamy w 
dziennikach o najbłahszych często spo­
rach i kłótniach, które kończą się ude­
rzeniem pięści lub noża.

 o ■

K in o
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K r ó l  d z i a d ó w  z e j d z ś e
na dziady.

(P)

W IE L K IE  P O W ST A N IE
Lourdyin, w  m aju , 

Szanghaj, w ielk ie  m iasto  
portow e, m oże być uw ażane za naj 
bogatsze w- C hinach  i w łaśn ie  d la  
tego liczy na jw ięce j żch iaków .

Je s t rc.h ia.m cikirsglłS 50.000, 
a ta cała o lb rzym ia  rzesza z n a jd u ­
je  się obecnie w  stan ie  o tw artego  
bu n tu  przeciw  „K rólow i D zia­
dów ", k tó ry  nagle, w  czasach, kie

O p ffillS ti te tlS ffl S t o .
W IE R Z Y  W  SIL Ę  ŻYCIOWĄ., N IE 

Lcindym, w  majtu.
ty ) R ern a rd  S haw  dow iedział 

się, że ongiś p o p u la rn y  kom ik Ma! 
colm  Scott zapad ł na  n ieu leczalną 
chorobę, i napróżno  poddał się kii 
ku  operacjom . R. Shaw  posiał 
śm ie rte ln ie  cho rem u  pocieszający  
list następ u jące j treści:

Fatafne porwanie
na WścićMęgo psa.
B udapeszt, w  m aju . 

(m ) W  m ieście  Dorohoi pojaw ił 
się w ściekły  p i e s i  k tó ry  rzucił się 
na pełn iącego służbę po lic jan ta . — 
" e n  strze lił doń k ilk ak ro tn ie , ale 
chybił. Pies w biegł na podwmrze 
dom u, poką- ał tam  dw ie dziew czyn 
k i i w ybieg ł znów  n a  u licę, zd ąża ­

jąc  k u  koszarom  w ojskow ym . P e ł­
n iący  służbę szeregow iec, w idząc 
co się dzieje, s trze lił do psa z ka 
rab in u . K ula i ch yb iła  psa, na to -' 
m ia s t z ran iła  ciężko pew nego ucz­
nia, zn a jdu jącego  się w  oknie leżą 
cej nap rzeciw  szkoły. P ies, sp ra w ­
ca  złego zbiegł.

ZAŚ W  SZTU K Ę LEKARSKĄ.
„W szyscy od' u ro d zen ja  je s te ­

śm y skazan i n a  śm ierć. Jeżeli ie 
k arz  tw ierdzi, że p ań sk a  choroba 
jesL n ieu leczalna, to w idocznie u - 
w aża, że „choroba nic da się w y ­
kroić", lecz m usi sam a  przez się mi 
nać. W szystko, co lekarze chcieli u 
m r.ie w ykro ić, znikło  sam o z w y ­
ją tk iem  jednego w y p ad k u , gdy 
przez 18 m iesięcy byłem  pod opie 
I.ą lekarską , aż w reszcie lek arz  sla 
rej szkoły p rzefo rsow ał swe z d a ­
nie, że należy chorobę pozostaw ić 
no rm alnem u  przebiegow i i już  po 
14 dn iach  byłem  zdrow y. B ezw ąt- 
p ien ia  um rze  p an  k iedyś tak  sam o 
ja k  i ja . Je st p an  jed n ak  o ty le  w 
lepszein położeniu ocle m nie , że w ie 
pan , iż lekarze nic m u pomóc nie 
m ogą, co pozostaw ia panu  w oiną 
rękę do za jm o w an ia  się sw oją n-
s o n a "

ŻEBRA K Ó W  W  SZANGHAJU.
dy  w  C hinach  dziadów7 coraz w ię ­
cej, a bogatych  ludzi coraz m n ie j, 
podw yższył dan inę , pob ieran ą  od 
sw oich poddanych .

Kto je st lym  królem , dobrze nie 
w iadom o. To ty lko w iadom o, że 
nic jest n im  żaden z obdartusów , 
w yciąga jących rękę po ja łm użnę , 
lvlko człow iek bardzo  bogaty, n a ­
leżący do śm ia łych  p rzem ytn ików  
op jum , czlow.iek, rozporządza jąeV 
Banda sobie oddanych  oprygzków , 
gotow ych na w szystko i przed p i - 
Cźpni się nie cofających .

To też nikogo w S zan g h aju  nie 
zdziw iło, że zaraz  n aza ju trz , k ie ­
dy żebracy  ■odmówili d an in y  królo  
w i, d w u n astu  z ich przew odcow  
znaleziono n ieżyw ych  na ulicy. W  
jak i sposób zginęli, n ik t nie w ie, a - 
le w szyscy w iedzą, żc to odpow iedź 
„kró la" na bun i poddanyęh , k tó ry  
z tego pow odu długo chyba  trw aę. 
nie bedzie.

N A D E S Ł A N E .

LICYTACJA
R EA LN O ŚC I NA L E T N ISK U .

W  S y n o W ń d ź k u  W y ż n e m  o b o k  S k o ie g o  
o d b ę d ą  się  d n i a  0-go i !0 -go  c z e r w c a  Cr. 
l icy tac je  p a r c e l  b u d o w l a n y c h  i g r u n t ó w  

w r a z  z b u d y n k a m i .
B l iż s z y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a  k a n e c l a r j a  
a d w o k a t a  D r .  M. K a l iń s k ie g o ,  L w ó w ,  

S z o p e n a  i  A32&-2
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Lwów, 25. maja.
Do jednej z najibaiódsiej s dau jch  i 

najlepiej zorganizowanych imprez za­
liczyć maże Małup. Kliufo Motocyklowy 
II. Jtlajd Motocyklowy, przeprawadzo- 
ny w c/zasie Zielonych Świąt na prze­
strzeni 540 km., Ltwów-Worochla- 
Lwów.

Na starcie w parku motocyklowym, 
urządzonym pięknie przez ir. „Ka.rpa 
'ty“ w ulicy Marszałkowskiej, stanęło 
28 maszyn solowych, jak i maszyn 
z przyczepltami, oraz jrden cyclecar.

Jakolwiek pogoda zawiodła — 
przysłowiowo dla. M. K. M. — szcze­
gólnie w dniu pierwszym zawodów, 
gdyż pnzaz trzy pierwsze etapy towa­
rzyszył nieustanny deszcz, co natu­
ralnie ujemnie wpływałc na ogólny 
nastrój Kierowców, oraz zmuszało do 
bardzo ostrożnej jazdy, jednakowoż 
powirót tą samą kasą. via Stanisławów, 
Stryj okazał się znacznie lepszy, gdyż 
przynajm niej bez deszczu, jeżeli' już 
musiało się jechać po rozmokłej dro­
dze — Wyniki brzm iały następująco:

Ogólna Klasyfikacja. IV. kat. 250 
cm Kolbuszowiski na „Arielu" 0 pkt. 
karnych; V. kat. 350 cm. Olearczyk 
na # $ N . “ 24.8 pkt. karnych; V. kat. 
350 cm. Szydłowiśki na „F. N.“ 24.8 
pkt. kannych; V. kait. 350 m. Krasiński 
na „F. N.“ 25 4 pkt. kannych; VI, kat 
500 c.m. Rudawski na „Arielu" 0.5 pkt. 
karnych; VI kat. 500 cm. KuSlano.- 
wicz ma „F. N.‘ 9.7 pkt karnych; VI. 
kat. 500 cm Uścieńaki na „F. N.“ 11.3 
pkt. karnych; VI. Lat. 500 cim. Stefa- 
nus na „Arielu11 17.4 pkt. karnych; VI. 
kat. 500 cm, Kocimski na *Arici,u“ -9L 
pkt. kannych; VI. kat. z przywózk. Pa 
wławski „Ariel'1 23 punkty dodatnie; 
MI. kat. z przywózk. Daiwidowieiz 
„Harley" 73 pkt: kanne; V.lj 1. kat. z 
przywózk. Zawidowski „Harley" 5.0 
pkt. karnych.

Największą, chyżość średnią 42.7 
kim. godz. osiągnął Zawadowski, Ru­
dawski 39.36, Rustainawacsz 36.65’.'

W ogólnej ocenie kierowców, to 
większość mistazów motocykla, jak 
pn Rudawski i Kustanowicz wybijali 
się śmiałem prowadz“niem .pojazdu, 
oraz bardzo (wielką sprawnością, p. 
SI. Zawidowski, młody motocyklista, 
pierwszorzędny talent (-w przyczepne 
p. Wolski), który osiągnął najlepszy 
czas średni dnia, następnie p. Uścień- 
ski, p. Fawłi wski, jedyny zdobywca 
punktów dodatnich, p. Stefanus jadą­
cy z wielką braw urą, oraz Krasińska, 
który chociaż trzecie miejsce uzyskał 
w swej kategonji, jedm ik posiadał kwie­
tną formę. Inni zawodnicy świetnie 
spełnili swe ciężkie zadanie.

Organizacja wprost świetna, przy­

noś’ zaszczyt klubowi, prowadzonemu
zręcznie przez .prezesa kapitana K. Lo- 
tec.zkę.

Wielkie zasługi. w organizacji po­
nieśli pp. komandorstwo rajdn prof. 
treis.'“rowie, otaczając stale opieką za­
wodników, oraz pp. scott i iaż. Seta-

Środków p ędm ych d ustairezyła
ku zadow:oleniiu fr. „Karpaty", która 
również zorganizowała pand  we Lwo­
wie, Stryju, Stanisławowie i Wcro- 
ohcie,.

Jeden z tników.

ELEKTRYZUJĄ
L-wów, 26. maja.

W  niedzielę dn ia  26 m a ja  br. od 
będą się na  bo isku  „Pogoni" za rog. 
s try jsk ą , o godz. 5 -te j popoł. zaw o 
dy w  piłce nożnej o m istrzostw o Li 
gi PZ PN . m iędzy  lokalnym i ry  w a ­
łam i l5„Pogonią“ i „Czarnymi".

Zawocty zap o w iad a ją  się bar­
dzo interesująco ze wzgędu na for­
m ę obecną i dotychczasowe w y n i­
ki obu drużyn. C zarni nie p rzegra  
li dotychczas ani jednego meczu, a 
zn a jd u jąc  się w  bardzo, dobrej kon 
dycji, dążyć będą do powiększenia 
swego kapitału punktowego, by 
m óc usadow ić się w  tabeli ligow ej 
na czołowem  m iejscu. W y n ik i ich 
z „Cracovią“ (2:2), z „W isłą" (4:4), 
i w span ia łe  zw ycięstw o nad vPoto 
nją" w arszaw ską w  stosunku (6:3), 
św iadczą o tern, że d ru ży n a  ich 
z n a jd u je  się obecnie w  doskonałej 
formie, a w alka ze s ta ry m  ry w a ­
lem  będzie n iew ątp liw ie  bardzo z a ­
ciętą i p rzyn iesie  lw ow skiej p u ­
bliczności sporo em ocji.

„Pogoń" po początkowych n ie ­
pow odzeniach w  postaci p rzeg ra -

CAŁY LWÓW.
nej z „L egją" (0:2) i z „W isłą" 
(2:4), osiągnęła  piękne zw ycięstw o  
nad „Garbarnią" (3:2) a ostatnio w  
meczu z Cechie Karlin w ykazała  
powrót do daw nej form y, to też sta 
rać się będzie osiągnąć zw ycięstw o  
i cenne dwa punkty m istrzowskie. 
L w ow skie derby  fu tbalow e m im o, 
że p o w ta rza ją  się od kilkunastu  
już lat nie strac iły  nic ze sw ej ak tu  
alności a w y n ik  stoi ja k  zw ykle 
pod znakiem  zapytania...

Spodziew ać się zatem  należy, 
że spo tkan ie  to  ściągnie  na boisko 
„Pogoni" szerokie m asy  zw olenni 
ków piłki okrągłej...

Przedsprzedaż biletów  po zna­
cznie zniżonych cenach  ju ż  Się roz 
poczęła, i odbyw a _ się ja k  zw ykle 
w A ptece d ra  Stenzla przy pl. M a- 
rjaok im , i w .„Maratonie" przy ul. 
A kadem ickiej. Dla członków klubu 
tylko w  lokalu klubu w  godzinach  
wieczornych

Mecz poprzedzi spo tkan ie  „Po­
goń" (Stryj) — Czarni I. B. o m i­
strzostw o kl. „A“ o godz. 3 -cic i po 
p o łudn iu .

Z
(Or] npęjozo  k o resp o n d en ta).

Przemyśl, w  mrju.
POLONJA - Aż,3. 3:0 (2:0).

Zawody o mistrz, ki. A.
r.r> poprzednich zwycięstwach Po­

lonii, która dotychczas tylko jeden 
punkt na rzecz Hasmonei straciła, po­
konanie AZS. uchodzącego za przeci­
w nika słabego, nie było niespodzianką. 
AZS. jednak przedstawił się nadspo- 
dzJewauie doborze, .potrafił cały czas 
utrzym ać grę otwartą, często .naiwet 
zagrażał bramce gospodarzy, a jeśli nie 
udało mu 9ię  zdobyć ani jednej bram ­
ki, w ina to przede wszy® tkiam niedys­
pozycji strzałowej ataku. Boisko po u- 
lewnym deszczu rozmokłe nie pozwo­
liło też i Polon.ji rozwinąć gry kombi­
nacyjnej, skutkiem czego zawody sta­
ły na niskim poziomie, a o .zwycięstwie 
rozsŁrz ygnęła nie przewaga toahmetz

na i taktyczna Poloniji, bo nie można), 
było ijej należycie uzawnęitrznió, lecz 
wytrwarość i ofiarna ambicja. Bramiu 
dla Polonji strzelili: Tyszawski (2) i
Siuda (1). Sędzia p. Przybylski zej 
Lwowa.

CZUWAJ - BAGIBOR 5:2 (3:0).
W towarzyskich tych zawadach 

żadna z drużyn nie okazała wielkiej 
ambicji, tak, że gra pozbawiona była 
interesujących mcmemow. W pierw­
szej połowie znaczna przewaga harce­
rzy, którzy zasileni w  ataku dawnymi 
graczami (bawiącymi chwilowo w 
Przemyślu), W ochańką i Staifuejem, 
przedstawi a1 i drużynę silną i bojową. 
W tej części giry Hagibor ograniczył 
się do iefenzywy, nie mógł jednak u- 
ehronić się ad trzech bramek, strzelo­

nych przez Srafijeja (1) i Wochainkę 
(2). Zdawało się, że klęska Hagifeoru 
będzie bardzo dotkliwa. W, drugiej je­
dnak .połowie Hagiibai ddkonaiwszy 
przegrupowania, wimjjt niespadiz'ewa- 
nie inicjatywę w swoje ręce i  coraz 
cizęśoiej gościł pod bram ką hatoceczS a 
owocem celowej i ambitnej gry był? 
dwa gule strzelone przeiz Litaiuera i 
Houzmamina. Po chiwllowem jednak o- 
szołlomieimu porwał się Czuwaj do 
kontrakcji, i naipksrajjąjb silnie w ostajt- 
nich minutach, zdołał nietylko zape­
wnić sobie .zwycięstwo, ałe nawet, u- 
czynić je dość Wysokiem, strzelając 
jeszcze dwie bramki przez W uchankę 
i Słabego. Sędzia p. Tumidajski.

K. S. 28 - ELEKTROWNIA 3:1 (1:).
Zawody o mistrz, kl. C. Sędzia p 

Schailer. M. U.

Z
(Od n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Stanisławów, w maju.
Mistrzostwa klasy B. już się rozpo­

częły. Pi-erwsze w Stanisławowie zawo­
dy sprawiły dużą niespodziankę. Oto 
bowiem benjaminek klasy B. T. U. R. 
ubiegłej niedzieli bije Słaniał.twuwję 
2:1. Jest to rzeczywiście wielka niespo­
dzianka, Stamsławowja bowiem dobra 
a co ważniejsze os rdzo silna lizyoznu  
drużyna, oddać m usiała dwa punkty 
Trudno/nie oddać pochwały TUR-owi, 
który wygrał je dyn, e dzięki ambicji i 
samozaparciu swych graczy, którzy dali 
maksimum wysiłków. Zawody prowa­
dził p. inż. Szmorak.

Równocześnie stanisławowska Je­
dność, również nowy nabytek klasy B, 
rozegrała zawody o mistrzostwo klasy 
B. w Stryju z tamtejszy m Drorem z wy­
nikiem dla siebie bardzo korzystnym, 
bo 7:1. — Jedność dysponująca dosko­
nałym  napadem, jest groźnym przeci­
wnikiem wszystkich drużyn B-klaso- 
wych, ale walczyć n-alazy tylko na zie­
lonej murawie i w sposób gentleman ski 
i elegancki.

Tych parę słów skierowanycn jest 
pod adresem zarząuu Jedności, który 
sam zapowiada, że wcale nie w fair 
sposób starać się będzie groźnym swym 
przeciwnikom zaszkodzić.

Leohja — Rewera zawody o mi­
strzostwo klasy A odbędą się jutro, w 
niedzielę, o godzinie 16. Zawody zapo­
wiadają! się niezwykle interesująco, 
gdyż Lechja starać 9iy będzie koniecz­
nie zyskać potrzebne jej punkty, zrozu­
miałem zaś jest, że Rewera nie da so­
bie ich zabrać, gdyż pewnie kroczy ku 
mistrzostwu, które zdobyć w inna bez 
utraty choćby jednego punktu.

Stanisławowie, z Drorem ptryjskim 
o  mistrzostwo klasy B w Stryju. Zawo-. 
dy prowadzić będzie p. Brach.
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Srak krytej
i wykwalifikowanych instruktorów, przycz$rr*ą 

upadku htowskiej lekkoatletyki*
Lwów, 25. maja.

Niejednokrotnie już pojawiały się 
■w sportowej prasie lwowskie; artykuły 
traktujące o upadku Iwowsuiej lekko- 
atletyłd. Cóż z tego, pozostawały one 
stale bez echa, a lwowska lekko-atie- 
tyka, słynna niegdyś nietylko w Poł­
ączy lecz poza granicami, od kilku lat 
nietylko nłe postąpiła naprzód, lecz 
przeciwnie uufnęła się. Takie sukcesy, 
jakie odnosili Wudkiewicz, Kirchner, 
Pawłowski z Czarnych a Garczyński i 
Kucharzy, Latawiec, Pomurski z Pogo­
ni, napewno u lekkoatletów naszego 
grodu me nrędkó się powtórzą. W yni­
ki natom iast w Polsce systematycznie 
z dnia na dzień się poprawiają. Nic 
więc dziwnego, że W arszawa, Poznań, 
Górny Sląśk, K rakow a nawet i Wilno} 
przewyższają nas znacznie w tej dzie­
dzinie sportu. Rzeczą niezrozumiałą dla 
każdego sportowca jest, że Lwów, któ­
ry posiada tak świełrą tradycję, liczne 
bieżnie i boiska i bodajże najlepszy ma- 
terjal sportowy, jejt tak odległy w wy­
nikach' od lckko-atlętów chociażby ta­
kiego Wilna. Co więcej, w okręgu lwów 
skim nawet Frzemyśl i Jarosław ostat­
nimi czasy dzięki krytej hali zaczynają 
konkurować co do miejsc i wyników z 
lekko-atletami lwowskimi. I dodać przy 
tem należy, że z walki tej przeważnie 
wychodzą zwycięsko.

Przyczyn szukano;,w dwu kierun­
kach: słabego poparcia lekko-atletj ki 
przez kluby sportowe,'które właściwie 
naz} wacfcsię powinny dla ścisłości klu­
bami piłki nożnej, oraz słabego zainte­
resowania się licznej rzeszy młodzieży 
piękną tą gałęzią sportu. Przyczyny te£ 
jakkolwiek słuszne, nie były głównym 
powodem tak niskiego poziomu lwow­
skiej lekko-atlctyki. Głównych przy­
czyn bowiem, należy szukać w dwóch 
kierunkach: w nieumiejętności treno­
wania, oraz Lralni krytej hali zimowej.

Do lekkoatletyki, tak jak i do in­
nych sportów przystępuje nasza mło- 
dzieźmbez należytego przy gotowania 
gimnastycznego. Przychodząc na boi­
sko, trenuje sama, albo też pod nadzo­
rem domoiosłytdi trenerów kino o wy oh. 
Każą im biegać po kilk i okrążeń, co 
połączone jest z wielkim wysiłkiem plnc 
i serca. Serće i płuca należycie nie przy 
gotowane, popadają w liczne schorze­
nia i większość kandydatów na przy­
szłe gwiazdy jest dla sportu „skończo 
na“, w calem znaczeniu tego słowa

Inne jednostki, o bardzo zdrowym 
organizmie, jakkolwiek przetrzymały 
tef liczne próby, w  wynikach początko­
wo postąpiły naprzód, lecz po kilim 
miesiącach po dojściu do jakiej takiśj 
formy, pozostają tylko materiałem na 
dobrych kskko-atletów i trwają w tej 
formie po kilka lat, nie postępując już 
dalej w wynikach. Nic więc dziwnego, 
że psychicznie się zaiamnją i zniechę­
cają do dalszego treningu.

Drugą, bardzo w ażną przyczyną jest 
brak krytej hali zimowej. Zawodnik 
bowiem doszedłszy do pewnych wyni­
ków przez sezon, zostaje w jesieni po­
zbawiony możności trenowania, a tem- 
samem przetrzym ania przez sezon zi­
mowy swej formy aż do wiosny rokn 
następnego Rezultatem tego jest, że w 
wynikach cofa się przez zimę do takiej 
formy, jaką miał na wiosnę roku ubie­
głego, co w równej mierze przyczynia

się do zniechęcenia w dalszej pracy na 
szych lekko-atletów.

Aby temu zapobiec, powinny wszyst 
kie kluby, jakoteż i ci sportowcy me- 
zrzeszeni w klubach, którym dóbro na­

szej lekko-.atlelyki leży na sercu, wytę­
żyć w saysm e siły. aby przy pomocy 
subwencji Magistratu, Województwa i 
Ośrodka W. F. jak najprędzej postawić 
krytą halę zimową we Lwowie, a zain­
teresowanie się tą sprawą wykaże do­
bitnie, czy naprawdę jest we Lwowie

tylu ludzi tak szczerze oddanych lekko­
atletyce, czy też liczne artykuły i mo­
wy okolicznościowe o upadku lwow­
skiej lekKO atletyki były tylko czczą 
fanfaronadą.

Chcąc pomóemaszym lekko-atletom 
w ich pracy, zaczniemy podawać syste­
matycznie sposoby, oraz szereg licz­
nych wskazówek treningu, które zajmą 
równie zapewne tak biegaczy, miotaczy 
jak i skoczków.

s,Edo“.

ń
Lwów, 25. maja.

W związku z artykułom ^Mistrzo­
stwo kolarskie Pogoni ‘, umieszczanym 
,w „Gazecie Porannej" z dnia 14. maja, 
upraszam y uprzejmie o łask. umiesz­
czenie następującego sprostowania.

Na posiedzeniu Zarządu LOZK. u- 
chwalono wszystkimi głosami prze­
ciwko jednemu odroczyć termin mi­
strzostw klulbcrwych z teim, że naka­
zuje się LTK. i M., Hasmonei, RKS. 
przeprowadzić mistrzostwa swyirh klu­
bów najpóźniej do dnia D. czerwca br., 
„■Pogoni1' natomiast w diodze wyjąt­

ku, po zreasumowaniu poprzedniej u- 
ch-wały, pozwolono urządzić mistrzo­
stwo w dniu 12. maja.

Daioj stwierdźmy, że p.S,L. G.“, 
autor wspomnianej notatki, będąc obe­
cnym na .posiedzeniu LOZK. i znając 
■uchwalę Zarządu, przez nieścisłe po­
informowanie prasy wprowadził w 
błąd czytelników.

Z góry dziękując za łask. umiesz­
czenie powyższego sprostowania, kre­
ślim y się z kolarskiem pozdrowieniem: 
Za Zarząd LOZK.: prezes" Adamowski, 
sekretarz Schliffke.

Kranika izeszowska.
(Od n a s z e g o  

R z e sz ó w ,  w  m a ju .
SSaSJon m ie j s k i  w  R z e s z o w ie .  Z in i-  

c j a t y w k j K o m i t e t u  P .  W .  i W ,  F  w  Rzc- 
.śzoiwie p o s t a n o w i o n o  w y b u d o w a ć  sta -  
d j o n  m ie j s k i .  M a g i s t r a t  R z e s z o w a  n a w e t  
uc h w a l i}  120 ty s ię c y  „ z ł .  ńa... p o k r y y le  
w s t ę p n y c h  l io s z ló w  b u d o w y  s t a d io n u .  
K i lk a  p o s i e d z e ń  k o m i t e t u  z p o c z ą tk i e m  
se z o n u  n a s u w a ł o  p e w n e  m y ś l i  rea l izac ji , ,  
zdaw-aio się, że  . n a r e s z c ie  s p r a w ę  r u s z ą  
z m ie j s c a .  N ie s t e ty ,  s k o ń c z y ło  się, ja k  
z w y k le  n a  p o s ie d z e n ia c h '1, p r o j e k t a c h  Pi; 
U c h w a ł a c h  S p r a w a  n u d o w y  p r z y c ic h ła ,  
b y 1 z n o w u  s ta ć  s ię  a k t u a l n ą  w  p r z y s z ły m  
ro k u .

J a k  z tego  w y n ik a ,  sk ia d  z a r z ą d u  k o ­
m i t e tu  w y k r tń a w c z e g o  b u d o w y  s t i id jo n u  
miejsk iego,;  o b e j m u j e  lu d z i ,  k t ó r y m  ż a ­
d n e j  z łe j  w ol i  i m p u t o w a ć  niie m o ż n a ,  a le 
k t ó r z y  n ie  d a j ą  g w a r a n c j i  d o b r e j  p r a c y .  
.P o d k re ś l i ć  m o ż n a  j e d y n i e  u z n a n i e  d h  
w y j ą t k o w o  w y d a j n e j  p r a c y  1 p. P r e z e s a  
K o m ite tu , - . ( s ta ro s ty  F r i e d r i c h a ,  k t ó r y '  m i ­
m o  n a w a ł u  p r a c y  d o k ł a d a  w s z e lk ic h  ste ,-|  
r ań ,  byTrSprawę p o w y ż s z ą  s k i e r o w a ć  n a  
w ła ś c jw e  to ry .

S e k c j a  I c j in is o w a  K. S. R>sovi i .  D n i a

k o r e s p o n d e n ta . )
15 m a j a  o d b y ło  się  o t w a r c i e  w s p a n i a ­
ły c h  k o r t ó w  t e n n i s o w y c h  n a  b o i s k u  Re- 

L»ovii. D u ż o  d o  p o w ie d z e n ia ,  w  p o p .e r a -  
n iu  t a k  p i ę k n e g o  G ś p o r tu ,  j a k ą  je-st' g ra  
w t e n n i s a /  m a  p. k a p .  lórte l,  ■ (b. prezesa*;; 
sw ą  b e z i n t e r e s o w n o ś c i ą 5 i z a p a r f ł e m  się, 
p r z y c z y n i ł  się w  w ie lk ie j  mieifże d c  w y ­
b u d o w a n i a  p o w y ż s z y c h  k o r t ó w .

J e d y n i e  o b e c n y  Z a r z ą d  S ek c j i  n a s u ­
w a  p e w n e  w ą tp l iw o ś c i  ,ęo d o  s p r ę ż y s t o ­
ści o rganizhcj 'i  w e w n ą t r z ,  j a k  i n a  z e w ­
n ą t r z .  Aa diężo 'z iĄ la z ło  się w  ło n i e  Z a ­
r z ą d u  S ek c j i  tenniiSowej łudz i  „  d o b r e j  
w o l i" ,  a le  m a ło  f a c h o w y c h ,  p r ó c z  p. p r e ­
zesa  I i r c b e n d y ,  k t ó r y  j e s t  \vłnse>v ie j e ­
d y n y m  c z ło w ie k ie m  w  Sekcji ,  d u j ą c y m  
pe łn i j  g w a r a n c j ę  d o b r e j  i o w o c n e j  p r ą c y  

K iud  Spim!.1 „ P o l i c j a "  vz R z eszo w ię .  
K. S. P o l i c y jn y  śpi d o t y c h c z a s  z n i e z n a ­
n y c h  p o w o d ó w  . ł s n e m  sp ra w ie d l iw e g o -  . 
R o k u  ubiegłego,,  gdy" k o m i s a r z e m  b y ł  p. 
K ru p a ,  ^ z a u w a ż o n o  n i e s p o t y k a n ą  r u c h i i  
wośći k lu b u .  S z c z e g ó ln ie  w y n i k i ,  o s i ą g a ­
ne,.,ha t r e n i n g a c h  p rz e z  S u łk o w s k ie g o  n a  
100 m t r  11.8 śu.,. J00 50 s., w  r z u t a c h  k u  
lą ponsul  10 m t r . ,  o s z c z e p e m  38 m t r .  z a ­
s łu g iw a ły  n u  u w a g ę .  K i lk a  n a w e t  ł a d

POCIESZYŁ GO!
Młodzieńcze, hasło współ czelnego życia brzmi: nie zważa] na przeszkody!

n y c h  miejś.c z d o b y to  n a  p o l ic .  z a w o d a c h  
w e  Lwowie. ,’ k l u b  fo o t .  r o z g r y w a ł  . s t a le  
m e c z e  f o o t b a l o w e  z m ie j ś c o w e m i  d r o ż y ­
n a m i .  O b e c n ie  n i c  się n ie  r o b i  D l a ­
czeg o ?

W  g i m n a z j a c h  z n ó w  o b u  j  S e m in a -  
r j u m  p r o f e s o r o w ie  g i m n a s t y k i  , p r a w d ę 1 
p o w i e d z i a w s z y  —  „ o d r a b i a j ą  p a ń s z c z y ­
z n ę  . —  G o d z in y  g i m n a s t y k i  to  g d z in y  
b e z o w o c n y c h  w y s i łk ó w ,  t a k  ze  s t r o n y  

n a u c z y c ie l i  g im n a s t .  j a k  i u c z n i ,  b y  c z e ­
goś  się n a u c z y ć .  M ło d z ie ż  u m i e  ty lk o  to, 
czeg o  n a u c z y ł a  się “'w ^ ć z a s i e  o b o j ó w  l e t ­
n ic h .  J e d n o s t r o n n o ś ć  g i m n a s t j  ki,, bez  j a ­
k i c h k o l w i e k  w s t ę p n y c h  .‘ć w ic z e ń  czy  z a ­
p r a w y  w  I. i If.  g im n a z  , b u d z i  p o w a b n e  
o b a w y  n a  p r z y s z ło ś ć

W

K R C M A .
Walne Zgromadzenie L. K. S Po­

lonia" wybrało na rok 1929 następu­
jący Zarząd: prezes hu,n.orowy: major 
Brzezińsiki.-iStanisław; prezes: Greń 
Karol; I. wiceprezes: Smusziawiciz Jó­
zef; II. wiceprezes: Chwałek W łady­
sław; sekretarz; Kowalski Marjan; 
skarbnik. Kurzeja Slainisłajw; człon­
kowie Zanządu: Szpetecki Włodzi­
mierz, Kuśnierz Stanisław, Hamin 
Leon, Ohwałck Eugenjusz; kierownik 
Sekcji Piłki noiżne.j: Wójcicki Zenon; 
komisja szkontrująca: Borys Józef,
•Demnicki Jan, Szałwa Piotr.

Sekcję gier sportowych zorganizo­
w ał Lw. Klub sportowy Polonia (siat­
kówki, koszykówki i piłki ręcznej), 
oraz Sekcję lekkoatletyczną. Wpisy 
członków przyjmuje sekretarz w lo- 
k J u  Kiubu przy ul. Murarskiej 32.

ssorłB.
W roku 1643 uka.zała się w Lon­

dynie pierwsza książka sportowa.
Gra w kroiueta powstała w Angiji 

już w roku 1280.
Fierwszy jacht żaglowy wybudo- 

tvano w r. 1640, a wr. 1G61 odbyły się 
na Tamizie w Angiji pierwsze regaty.

Prototypem tennisu była gra fran­
cuska „jau de ćpurte pa.umc.‘.‘, po­
w stała we Francji w r. 1670.

Pierwsze mistrzostwa świata w bo­
ksie zdobył Anglik Figg. w  roku 1719. 
Od tej .pory mistrzostwa były rok ro­
cznie rozgrywane w Anglji.

W r. 1720 powstał w Angtji .pierw­
szy Pacht-Klub.

Wprowadzeń ,e podziału buka ero w 
na wagę ciężką i lekką nastąpiło w 
roku 1796.

Pierwsze regaty wioślarskie odbyły 
się ;na Tamizie w r. 1776.

Pierwsze towarzystwo gimnastycz­
ne zawiązane zostało w Kopenhadze 
w r. 1798 przez Nacbtigalla.

N A D E S Ł A N E .

WYŁĄCZNY SKt/D

GABRYEL STUK
LWÓW. PL. MAR JACK! 11".

\



I\t . 8869 „GAZETA PORANNA” z d n ia  26. m a ja  1929. S tr. 13

KRONIKA
25 m  Ą  j  a

Sobota 
Urbana p.

REDAKCJA b e z w a r u n k o w o  MA­
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR \ viua£1.
Sobota, 25. m aja  o godz. 3.30 popoł. 

„T w ard o w sk j n a  K rzem ionkach '*
Sobota, 25. m a ja  o godz 7.30 w iecz .  

„O sta tn ia  now ość".
N ied z ie la ,  26. m a j a  o godz.  3.30 po p .  

„ K s ię ż n ic z k a  C z a rd asza* ' .
N ied z ie la ,  26 m a j a  o g odz .  7.30 w. 

• i .Pajace" i „ R y c e r s k o ś ć  w ie ś n i a c z a  , 
gośc . w y s t ,  M. H o ly ń s k i e g o  i D .  K izne-  
r ó w n y .

P o n i e d z i a ł e k ,  27 m a j a  o  g o d z .  7 30 
„ L a d y  Chic'*.

*
T eatr  W ie lk i d a j e  d z iś  p o  r a z  o s t a t  

ni d l a  m ło d z ie ż y  sz k o ln e j  c z a r u j ą c e  w i ­
d o w is k o  r o m a n t y c z n e  J .  N. R u m i ń s k i e ­
go „ T w a r d o w s k j  n a  K r z e m i o n k a c h " .  C e ­
n y  m i e j s c  n a j n i ż s z e .  P o c z ą t e k  o g odz .  
3 ,30  p o p o ł u d n i u .  W i e c z o r e m  p o  r a z  d r u ­
gi „ O s t a t n i a  n o w o ś ć  , ś w ie t n a  k o m e d j a  
B o u r d e t a ,  k t ó r e j  s a t y r y c z n y ,  c i ę ty  d o w ­
cip  i h u m o r ,  o r a z  n a d  w y r a z  s t a r a n n e  
w y k o n a n i e  a r t y s t y c z n e ,  p o d '  r e ż y s e r j ą  
E. Ż y te c k ie g o ,  p u b l i c z n o ś ć  n a  c z w a r t k o ­
w ej  p r e m j e r z e  d a r z y ł a  g o r ą c e m i  o k l a s k a  
m i p r z y  p o d n i e s io n e j  z a s ło n ie .

N a p o p o łu d n io w e  n ie d z ie ln e  p rzed sta  
w len l > o p ere tk o w e  d a j e  T e a t r  W i e l k i  po  
ra z  o s t a tn i  w  t y m  s e z o n ie  u l u b i o n ą  o p e ­
r e t k ę  E  K a l m a n a  „ K s ię ż n ic z k a  C z a rd a  
sz a" ,  z p. M i ło w s k ą  w  p a r t j i  ty tu ło w e j .  
R ó w n o c z e ś n ie  w p a r t j i  E d w i n a  w y s tą p i  
j a k o  d e b i u t a n t  p. W i l h e l m  H i l s e n ra th .

M ichał H o ły ń sk i —  D o rita  K iżne- 
ró w n a . J u t r z e j s z e  p r z e d s t a w ie n i e  o p e r o ­
w e  z a p o w i a d a  się  n i e z w y k l e  i n t e r e s u j ą ­
co. O b o k  ś w ie tn e g o  t e n o r a  b o h a t e r s k i e ­
go, M i c h a ła  H o ly ń s k ie g o ,  c i e s z ą c e g o  się  
ż y w ą  s y m p a t j ą  l w o w s k ic h  m i ł o ś n i k ó w  
o p e r y ,  k t ó r y  k r e o w a ć  b ę d z ie  w  „ P a j a ­
c a c h  L e o n c a v a I l a  p a r t j ę  C a n ia ,  w y s tą p i  
p o  r a z  p i e r w s z y  n a  n a s z e j  scen ie ,  m ło d a ,  
w y b i t n i e  u t a l e n t o w a n a  ś p i e w a c z k a  D o r i -  
t a  K i ż n e r ó w n a  w  p a r t j i  S a n t u z z y  w  „ R y ­
ce r s k o ś c i  w ie ś n ia c z e j" .  P o n a d t o  b i o r ą  

u d z i a ł  w  p r z e d s t a w ie n iu  p p  P o p o w i -  
c z ó w n a ,  H i n g l e r ó w n a ,  B e d le w ic z ,  C y g a ­
n ik ,  P ło ń s k i ,  Ł o w c z y ń s k i .  P r z y  p u lc ie  
k a p e l m i s t r z  d y r .  J ó z e f  L e h r e r .

P rzed  w yjazd em  o p eretk i na w y stęp y  
g o śc in n e  d o  K rakow a i K ry n icy , j a k o  
n a j n o w s z ą  o s t a t n i ą  p r e m j e r ę  o p e r e t k o w ą  
p r z y g o t o w u j e  T e a t r  W ie lk i  a r c y w e s o ł ą  
o p e r e t k ę  W .  K o i ło  „ B a r o n  K im e l" ,  w  re -  
ż y s e r j i  i in s c e n iz a c j i  M ic h a ła  T a t r z a ń ­
sk ie g o .  N a t o m i a s t  z a p o w i e d z ia n a  p re -  
m j e r a  „M iss  E l l i s "  z p o w o d u  t r u d n o ś c i  
t e c h n i c z n y c h ,  z o s t a ł a  o d ło ż o n a  n a  p o ­
c z ą te k  p r z y s z ł e g o  se z o n u .

*
TEATR MAf Y:

S o b o ta ,  25 . m a j a  o godz.  / 30 w iecz .  
„M i ło ś ć  bez  g ro s z a " .

N ie d z ie la ,  26 m a j a  o  g o d z .  3.30 p o p .  
„ P o c i ą g  w i d m o "

N ied z ie la ,  26. m a j a  o g odz .  7.30 w  
„M iło ś ć  bez  g ro s z a " .

P o n i e d z i a ł e k ,  27., m a j a  o g o d z  7.30 
„ M iło ś ć  bez  g ro s z a " .

T e a tr  M ały g i a  d z iś  j j u t r o  w ie c z o ­
r e m  „M iłość  b e z  g ro s z a " ,  n a j n o w s z ą  ko -  
m e d j ę  B ie d r z y ń s k ie g o ,  o k t ó r e j  p o w o ­
d z e n iu  z a d e c y d o w a ł a  p r a s a  lw o w s k a  o- 
c e m a j ą c a  a u t o r a  b a r d z o  p r z y c h y l n i e  i 
p u b l i c z n o ś ć  l w o w s k a  w y p e ł n i a j ą c a  w i ­

d o w n i ę  T e a t r u  M a łeg o  n a  k a ż d e m  p r z e d ­
s t a w ie n iu  p o  b rz e g i .  Do p o w o d z e n i a  te j  
św ip tn e j  k o m e d j i  p r z y c z y n i a  s ię  w  z n a c z  
n e j  m i e r z e  d o s k o n a ł a  g r a  a r t y s t ó w  z r e ­
ż y s e re m  D o b r z a ń s k i m  n a  cze le .

N a  ju t r z e j s z e  p o p o ł u d n i o w e  p r z e d s t a ­
w ie n ie  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h  d a j e  T e a t r  
M a ły  s e n s a c y j n ą  s z tu k ę  R id l e y 'a  p .  t. 
„ P o c i ą g  w id m o " .

*
REPERTUAR KINOTEATROWI

A PO L L O : „ C h a t a  w u j a  T o m a "
C H IM E R A :  „ N a r z e c z o n y  z D a n ­

c in g u " .
F A T A M O R G A N A : „ P r z e d w i o ś n i e "

GRA ŻYNA: „ A n io ł  u l i c y " .
C A SIN O : „ A rc y z ło d z ie j  z D a m a s z k u "
C O L O S S E U M : „ P r z y g o d y  b r y g a d j e r a  

G e r a r d a "  i „ Z e w  w o jn y " .
K O P E R N I K :  P a t  i P a t a c h o n  p t ^ . P a -  

s a ż e r o w ie  n a  g a p ę " .
L E W : „ O k o w a  m ałżeń stw a"

J u ż  t e r a ł , n ^ e ż y
z a o p a t r y w a ć  s ? ą  w  w ę c p e i .

IN A LŻEJ W ZIMIE ZNÓW GROZTÓ MOŻE KATASTROFA OPAŁOWA.
L-wów, 25 maja.

Doświadczenia ostatnich iat, zw ła­
szcza zaś trudności jakie zaistniały w 
tym względzie w ciągu ubiegłej zimy, 
wykazały, że zaopatrywanie isię ludno­
ści w  węgiel na zimę jest nieracjonal­
ne. Większoś&ę bowiem zapotrzebowa­
nia tego zgłaszana jest pod koniec lata 
lub jesienią, kiedy tabor kolejowy wy­
zyskiwany b y ć 1 musi do masowego 
przewozu zbiorów jak ziemniaki, bu­
raki, zboża itp.

W związku z tem Urząd Wojewódz­
ki we Lwowie zw raca uwagę, by lud­

ność zaopatrywała się w węgiel na zi­
mę możliwie jalk najwcześniej w mie­
siącach letnich, tj. w okresie od maja 
do lip ca włącznie, ponieważ odkłada­
nie zakupu węgla na miesiące jesienne 
i zimowe mogłoby doprowadzić do po­
dobnie ciężkiej sytuacji opałowej, jaka 
miała miejsce w ciągu uoiegłej zimy.

Zwlekanie z tworzeniem zapasów 
węgla do późnej jesieni jest nieprakty­
czne t-akże i z tego powodu, że w mie­
siącach letiach znacznie łatwiej jest o 
dostawę każdej ilości węgla, na dogo­
dnych w arunkach zapłaty

N?acry R3wał Jurka Ka^afyko.
W IE JS K I DOiNzUAN U W IJA  SiI Ę iPO LASACH I POJ .ACH, PO LU ­

JĄC NiA N IE W Ia STY.
poczem  zigwa^cil ją . P rzep ro w ad zo ­
n e  dochodzen ia  w ykazały , że K av  a- 
łjik iuih. r. jiuiż talkże na  po lach  gm i­
ny JaKiłowczylk zgw ałcił pewną m ie- 
'sżkainkę sąsiedn ie j w si. N iebczpi-ec/z 
nogo mlJodzieńca a resz tow ano  i od­
staw io n o  do sądu.

Lw ów , 25. m aja .
{—) Z B rodów  donoszą nam , że 

on eg aa j ra n o  w  iesie  b rzez in a  ad  
Jaż ło w rzy k  w pow . brodiżkim, n ie­
ja k i Jurko Kawatyk d o k o n a ł r a ­
b u n k u  n a  osobie 14-le tn ie j M a y  i 
iMora w&kiej, k tó re j zrabow ał 6 s h

i m  'gs t t t m  Lirific i
W Y SZCZU TY  Z DOMU I O P IS Z  CZCIMY PR Z E Z  ŻONĘ, OBRZU­
CONY KAM IENIAM I PR Z E Z  W Ł A S N E  D Z IE C I — UCIEK Ł CD ŻY 

CIA RZU C IW SZY  SIĘ  W  NURTY SANU.
(Od n a s z e g o  k o resp o n d en ta ) .

P rzem yśl, w  m aju .
(M ) śm ie rc ią  sam obójczą zg i­

ną ł n ie jak i H ersz Engel, k tó ry  sko 
czył do S anu  i u tonął. E ng la  po­
p chnęła  do tego rozpaczliw ego kro  
ku  n ie ty lko  w ie lka  nędza lecz ta k ­
że n iezw ykła  d ep resja  m ora lna , 
k tó re j sp raw czyn ią  b y ła  jego w ła ­
sna  żona. E ngel bow iem  w o s ta t­
n ich  la tach  n ie m ia ł pow odzenia w 
życiu, w sku tek  czego w yem igrow ał 
do P a lestyny . Ale i tam  m u  się nic 
poszczęściło. Gotów:ką, k tó rą  m iał 
ze sobą, w ydał, aż w  końcu, gdy po 
m im o  gorliw ych  poszuk iw ań  nie 
m ógł tam  nigdzie znalesc z a ro ­
bku, w rócił do Polski n iem al o ż e ­
branym i chlebie.

W  dom u jed n ak  p rzy ję to  n ie ­
szczęśliwego bardzo chłodno. Żona 
jego, typ  kob ie ty -p iek ie ln icy , nie

| ściganego n iepow odzeniem  m ęża, 
podszczuła dzieci, aby ojca nie pu 
ściły  do dom u i obrzuciły  go k a ­
m ien iam i. W ypędzony  przez n a j ­
bliższych sk ierow ał się do sw oich 
rodziców  w  M aćkow icach, którzy  
p rzygarnę li b iedaka a n aw et p rz y ­
rzekli m u  dopom óc finansow o do 
ponow nego stw orzen ia  ja k ie jś  e- 
gzystencji.

Engel u trac i! jed n ak  w iarę  w 
sw oje siły , za łam ał się m oraln ie , 
s ta ł się m ałom ów nym  i zam k n ię ­
ty m  w  sobie, d a jąc  do zrozum ie ■ 
n ia , że obecność jego na  św iecie 
jest zbyteczna. Pow ziąw szy  za ­
m ia r  sam obójstw a, w ykonał go toż 
rzucając  się do Sanu , k tó ry  go przy 
ga rn ą ł i pocieszył na  w ieki.

Pow ody sam obójstw a E n g la  w y 
w ołały  w ie lk ie  oburzenie  przeciw

m ające j żadnego z rozum ien ia  d ia  ] w dow ie po desperacie.

L U N A :  „ A s -C a ro "
M A R Y S IE Ń K A : P a t  i P a t a c h o n  p t .  

„ P a s a ż e r o w ie  n a  g a p ę  .
OAZA: , B r a n k a  P o t ę p i e ń c ó w " .
P A N : „ B r a n k a  p o t ę p i e ń c ó w " .  
P A Ł A C E :  „ C z a r n y  B a r o n " .
P a SAZ: „Alom,a c ó r a  m o r z a "  
PR O M IE Ń ':  „ M i ło s tk i '
U C IE C H A :  „ K o c h a n k o w i e '

Wojewoda poznamki p. Piotr Du- 
nin-Bnrkowaki, wracaiąc z  pogrzebu 
swej matki, zmarłej w Młyniskach koło 
Trembowli, zatrzym ał się we Lwowie 
przez dw a dni i w sobotę 25 bm wy­
jeżdża z powrotem do Poznania.

U ro c z y ste  o d d a n ie  h o łd u  L o tn ik o m  
a m ery k a ń sk im , p o le g ły m  w o b r o n i e  P o l ­
sk i  o d b e d z i e  s ię  w  c z w a r t e k ,  t j .  30. bm . 
o g odz .  11.30 n r z e d  p o ł u d n i e m  n a  c m e n ­
t a r z u  O b r o ń c ó w  L w o w a ,  w  o b e c n o ś c i  
D e le g a t a  z A m e r y k i  N a u r o c z y s to ś ć  tę, 
k t ó r a  o d b ę d z ie  s ię  s t a r a n i e m  S t r a ż y  M o ­
gił  P o l s k i c h  B oh a te ró w ; ,  z a p r a s z a  się 
p r z e d s t a w ic ie l i  w ła d z  c y w i l n y c h  i w o j ­
s k o w y c h ,  Z rzeszen ie . ,  S to w a r z y s z e n ia ,

C e c h y  i K o r p o r a c j e ,  o r a z  m ło d z i e ż  a k a ­
d e m i c k ą  i s z k o ln ą  i p a t r j o ty c z n e  s p o ­
ł e c z e ń s tw o  lw o w s k ie .

Z T ow  P rzy ja c ió ł S ztu k  p ię k n y c h  w e  
L w o w ie  T e g o r o ć i n y  S a lo n  w io s e n n y  w 
P a ł a c u  S z tu k i  n a  p l a c u  T a r g ó w  W s c h ó d  
nii h o t w a r t y  w  u fń e g łą  n i e d z ie lę  p r z e d ­
s ta w ia  s ię  b a r d z o  d o d a t n i o  z a r ó w n o  p o d  
w z g lę d e m  ilośc i  e k s p o n a t ó w  (p o n a d  670) 
j a k  i i c h  p o z io m u  a r ty s ty c z n e g o .  B ie rz e  
w  n i m  u d z i a ł  k i l k u d z i e s i ę c iu  a r t y s t ó w  
m a l a r z y ,  r z e ź b i a r z y  i g r a f ik ó w .  Na c z o ­
ło  S a lo n u  w y s u w a  się  w y s t a w a  „ Z w o r-  
n i k a " ,  n i e d a w n o  z a ło ż o n e g o  z r z e s z e n ia  
m ło d y c h  p l a s ty k ó w  w  K ra k o w ie .  „ Z w o r ­
n ik  j e d n o c z y  k i l k u n a s t u  a r t y s t ó w ,  z 
k t ó r y c h  k n ż d y  p o d b i j a  w id z a  r z e t e l n o ­
śc ią  s w y c h  u s i ł o w a ń  t w ó r c z y c h ,  w i e ń ­
c z o n y c h  w  w ię k s z o śc i  p r z y p a d k ó w  r e ­
z u l t a t a m i  p r a w d z i w i e  d o s k o n a ł e j  j a k o ­
ści.  O b o k  „ Z w o rn ik a  ‘ w y s t a w y  z b i o r o ­
w e :  K i r c h n e r ó w n e j ,  K i tza ,  O lp iń s k ie g o ,  
K e rb lo w e j ,  n a d t o  w ię k s z e  z e s p o ły  d z ie ł  
B e d n a r s k i e g o ,  D o ręgow sk iego , ,  M e rk la ,  
W i t k i e w i c z a ,  T e r l e c k i e g o  i i n n y c h  s k ł a ­
d a j ą  s ię  n a  i n t e r e s u j ą c ą  c a ło ś ć  Salonu-, 
o d z w i e r c i e d l a j ą c ą  r o z m a i t e  d ą ż e n i a  a r ­
t y s t y c z n e  d o b y  p r z e s z łe j  i dz is ie js z e j .  
S a lon  o t w a r t y  j e s t  c o d z ie n n ie  o d  godz  
11 d o  18 p o p o ł .

T o w . M eta fizy czn e  im . C ieszk o w sk ie ­
go,, ul.  K o c h a n o w s k i e g o  25.  D n i a  28. 
b m .  (w to rek )  o godz .  19-tej  o d b ę d z ie  się 
w ie c z ó r  d y s k u s y j n y  z. r e f e r a t e m  p  Olgi 
B i l iń s k ie j  pt .  „ O k u l ty z m " .

T o w a r zy stw o  n a u k o w e  w e L w o w ie . 
P o s i e d z e n ie  W y d z i a ł u  m a t e m a t y c z n o -  
p r z y r o d n i c z e g o  o d b ę d z i e  s ię  w  p o n i e ­
d z ia ł e k  27. b m .  o godz.  6 p o p o ł .  w  I n s ty  
t u c i e  z o o lo g ic z n y m  U n i w e r s y t e t u  (ul. 
św  M i k o ł a j a  4.) P o r z ą d e k  d z i e n n y :  
P ro f .  d r .  S e w e r y n  K r z e m ie n ie w s k i  p r z e d  
s ta w i  p r a c ę  d r a  B a d ia n a  p t .  ,,Z cy to lo -  
g ji  m y x o b a k t e r j i " .  P ro f .  d r .  J a n  H i r sc h -  
le r  p r z e d s t a w i  p r a c ę  w ł a s n ą  p t .  „ W  s p r a  
w ie  s t o s u n k u  j ą d r a  k o m ó r k o w e g o  d o  
p l a z m y "

S taran iem  K ola  P a ń  P o lite c h n ik i L w .
o d b ę d z i e  s ię  w  p o n ie d z i a ł e k  27. bm, o g. 
19-tej  w  saii  IV . n a  P o l i t e c h n ic e  o d c z y t  
p r o f  G a b r j e l a  S o k o ln i c k i e g o  p t .  „C o  to 
j e s t  e l e k t r y f i k a c j a 1?" —  i l u s t r o w a n y  
p r z e ź r o c z a m i .  B i le ty  w  c e n ie  p o  1 z ł„  50 
gr . i 30 gr .  d o  n a b y c i a  w  d n i u  o d c z y tu  
p r z y  w e j ś c iu  n a  sa lę  w y k ł a d o w ą .  D o ­
c h ó d  p r z e z n a c z o n y  n a  ce le  h u m a n i ­
t a r n e .

W y cieczk ę  k o la rsk ą  tu r y sty czn ą  do  
Z im nej W o d y  (10/20 km .)  u r z ą d z a  w  n ie  
d z ie lę  26. b m  S e k c j a  k o l a r s k a  L ,  K. S. 
„Pogoń*  p o d  k i e r o w n i c t w e m  p  K o z a k a .  
O d ja z d  z r o g a t k i  g r ó d e c k ie j  p u n k t u a l ­
n ie  o godz.  10 r a n o ,  p o w r ó t  p o p o ł  G o­
śc ie  m i le  w id z ia n i .  Z a r z ą d  S ek c j i  p r z y ­
p o m i n a ,  że w y c ie c z k i  są  n a g r a d z a n e  w  
m y ś l  p o s t a n o w i e ń  k o n k u r s u  ż e to n a m i .

K olarsk i b ieg  o k rężn y  100 k m , o s r e ­
b r n y  p u h a r  w ę d r o w n y  Sek.  k o l .  T  G. 
S o k ó ł  w  N isk u  (M ało p o lsk a )  o d b ę d z ie  
się w  n i e d z ie lę  2. c z e rw c a .  S e k c ja  k o l a r ­
s k a  L  K. S. „ P o g o ń "  w y s ta w i a  n a  t e n  
b ie g  d w ie  d r u ż y n y .

S ek cja  sz erm ie rcza  L . K. S. „P ogoń"  
z a w i a d a m i a ,  że  ć w ic z e n ia  o d b y w a ją  się 
w e w to r k i ,  c z w a r tk i  i s o b o ty  od 19— 20 
(7 d o  8 w iecz .)  w  lo k a l u  k lu b u  p r z y  ul 
R u t o w s k i e g o  23. (I p.) . W e j ś c i e  c z a s o ­
w o  p r z e z  w e s t ib u l  ki.na „ L e w "  (1. p.).

Z n .arli w e  L w o w ie  W  m ie s i ą c u  
k w i e t n i u  z m a r ł o  w e  L w o w ie  287 osób ,  
w  t e m  135 m ę ż c z y z n  a  151 k o b ie t .  W  
w i e k u  d o  i4  l a t  z m a r ł o  15 osób ,  od  15 
d o  19 —  6 osób ,  od  20 d o  29 _  18, od 
30 d o  39 —  24, od  40 d o  59 -j— 61, p o n a d  
59 —  128 osób .  R z y m .  k a t .  z m a r ł o  159 
osó b ,  gr . k a t .  43, p r o t e s t a n t ó w  2, re i .  
m o jż e s z  77, i n n y c h  w y z n a ń  6. Co do  
p r z y c z y n y  s k o n ó w  n a  p ło n ic ę  z m a r ł y  2 
o so b y ,  n a  c z e r w o n k ę  3, n a  g r u ź l i c ę  p łu c  
42,  g ru ź l i c ę  m ó z g u  6, g r u ź l i c ę  i n n y c h  
o r g a n ó w  5, r a k a  i n o w o t w o r y  z ło ś l iw e  
33, z a p a l e n i e  o p o n  m ó z g o w y c h  3, u d a r  
m ó z g u  9, c h o r o b y  o r g a n i c z n e  s e r c a  56, 
n ie ż y t  o s k rz e l i  5, z a p a l e n i e  p łu c  2'3„ n a  
in n e  c h o r o b y  d r ó g  o d d e c h o w y c h  5 n i e ­
ż y t  k i sz e k  i ż o ł ą d k a  2, z a p a l e n i e  ś lepe jf  
k isz k i  1, p r z e p u k l i n ę  4. z a p a l e n i e  n e r e k  
8, c h o r o b y  p o r o d o w e  2, r o z w ó j  n i e d o ­
s t a te c z n y  3S, śm ierc i ,  g w a ł t o w n e j  2, sa- 
m o b ń i s t w  3„ n a  i n n e  c h o r o b y  z m a r ł o  23 
osób ,  n i e z n a n a  p r z y c z y n a  1.

(— ) W ła m a n ia  i k ra d z ieże . U bieg łe j  
n o c y  d o k o n a n o  w ł a m a n i a  d o  m i e s z k a ­
n i a  C h a im a  G ie ra  p r z y  ul.  N o w e j  R zeźn i  
45. i s k r a d z i o n o  g a r d e r o n ę ,  o r a z  g r a m o ­
fo n .  —  Z m i e s z k a n i a  O. R o t t e n b e r g ,  
p r z y  ul . Ł y c z a k o w s k ie j  9. s k r a d z i o n o  
w c z o r a j  r o z m a i t e  r z e c z y  w a r to ś c i  800 
zł —  M ic h a ło w i  L ip c e ,  z a m .  K o ś c iu szk i  
11. s k r a d z i o n o  w c z o r a j  w  p r z e e b o d z ie  
u l .  S z a j n o c h y  i K o p e r n i k a  s r e b r n y  ze­
g a r e k  w a r to ś c i  120 zł.

(— ) D o a resz tó w  p o lic y jn y c h  o d d a n o  
w c z o r a j  J ó z e f a  T e m e c h a ,  s c h w y t a n e g o  
n a  g o r ą c y m  u c z y n k u  k r a d z i e ż y  z e g a r k a  
n a  s z k o d ę  sę d z ie g o  R o m a n a  P e t r u s z e w i -  
cza ,  G rz e g o rz a  D y d i u c h a  za j a z d ę  p o c i ą ­
g ie m  b e z  b i l e tu ,  L e o n a  D u p s a  f a l s e  R rc i  
t e r a  i W e i s b e r g a  foJśe G o t h w o r t a ,  obu  
k i e s z o n k o w c ó w  za  w a ł ę s a n i e  s ię  w ś ró d  
p u b l ic z n o ś c i  w  ce la c h  p o p e ł n i e n i a  k r a ­
dz ieży .  o r a z  J ó z e f a  G o t t l i e b a  za  w y w o ­
ła n i e  - a w a n tu ry  w  s t a n i e  n i e t r z e ź w y m .

(— ) Z ło d z ie je  p o d rzu cili m a szy n ę  do  
p isa n ia . W  d n i u  20. b m .  s k r a d z i o n o  ina-  

f szy n ę  d o  p i s a n i a  f i rm ie  , T o r p e d o "  p r z y  
u l  J a g i e l lo ń s k i e j  7. W  t o k u  p r z e p r o w a ­
d z o n y c h  d o c h o d z e ń  s tw ie rd z o n o ,  że  z ło ­
d z i e j e  p o d r z u c i l i  s k r a d z i o n ą  m a s z y n ę  
w  p o d w ó r z u  r e a ln o ś c i  p r z y  u l .  Ż ó łk ie w ,  
s k ie j  25 .

t——o—
Z  kraju.

U ru ch o m ien ie  n ow ej cen tra li a u t o m a .
t y c z n e j  t e l e f o n ó w  n a s t ą p i ło  w  Zakopa-,  
n e m  p rz e z  p r z e ł ą c z e n i e  d a w n y c h  a p a r a ­
t ó w  t e l e f o n i c z n y c h  nn, n o w e  a u t o m a ­
ty c z n e  N o w a  c e n t r a l a  p o m ie ś c ić  m ozą
2,000 a p a r a t ó w  te le fo n i i  n y ch .

»'■' O 'i
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Grefa GarSso spadkobierczynią
wielkiego majątku,

JAK REŻYSER STILLER ODKRYŁ SŁAW NĄ ARTYSTKĘ. — 
W SPÓLNA UCIECZKA DO AMERYKI. — POWRÓT MARNOTRAW­

NEJ CÓRKI. — NIESPODZIANY SPADEK.

GIEŁDY.
GIEŁDA LW O W SK A .

L w ów , 34. m a ja .
N a  'g iełdzie zbożow e j  t r a n s a k c j e  w  o w s ie .  

.T endenc ja  n a d a l  z n iż k o w a ,  u s p o s o b ie n ie  
b a r d z o  s ł a b e .

N a  g ie łdz ie  p ie n ię ż n e j  r u c h  s i l n y ,  ten-  
.dend.a  sflma, u s p o s o b ie n ie  ży w sze

G IEŁD A  W A R SZA W SK A .
W atrazaw a,  24. m a j a .  (Tel . G. PO 4-prc. 

.pożyczka i n w e s ty c y jn a  104 i pól,  7-prc. po 
.ży czk a  s t a b i l i z a c y jn a  02 i pól, ó-.prc. p o ­
ż y c z k a  dolarowo. 75 i pó l ,  5 -p rc .  p o ż y c z k a  
k u n w e r s y j n a  67, 5-prc- p o ż y c z k a  ko ie jow a 
1520 ód, H - p : \  p c ż y r / k a  k o le jo w a  . 2 2 Ya, 
S -p rc  L aty zas t .  l iku  Gosp.  K ra j .  94, 8 -pro 
L i s ty  zas t .  B ku  Ro»!n.ego 94, 8-prc-  0.blig 
B k u  G o sp .  Kraj .  94 —  te  s a m e  7-prc.  8354.

W a l u t y  i d e w iz y .  B e lg ia  123.54,, K o p e n ­
h a g a  3 3 6 .9S, L o n d y n  43.14 i p ó l ,  N o w y  
J o rk  8-88, P a r y ż  34.77, P r a g a  26.34 i pól. 
S z w a jc a r ia  171.37, S z to k h o lm  337-77, W i e ­
d e ń  124.94, W i o c h y  46.37.

W ia iaaaw a ,  24. m a j a .  (Tel. G. P.) B a n k  
D y s k o n to w y  1(26, B a n k  P o lak i  169, B ank  
Z a c h o d n i  74, B a n k  Zw. Sp. Z a ró b .  78 i pół, 
Fdrłey  32 i pól,  Nolhel 20,  L i lp o p  30, Mo- 
dirzejów 2 3  i pól ,  O s trow iec  85, R u d z k i  40, 
S t a r a c h o w ic e  37, Borkowiski 12 i pół .

GIEŁDA ZU R 1C H SK A .
Z urych , 2 4 .  m a j a .  (.Tel. G- P.)  P a r y ż  

.20.30, L o n d y n  25/49,  N o w y  Joirk 5.19.43, 
■Belgia 72.12 i pól ,  W io c h y  37.18,  H is z p a n ja  
73-80, H o la n d ia  208.80 ,  B e r l in  123.70, W ie ­
d e ń  72.96 i pól, 'S z to k h o lm  138.80, (M o  
,1'38.40,, K o p e n h a g a  138-35, S o t j a  3.75, P r a ­
g a  15.37 i 'pól, W a r s z a w a  58/35, B u d a p e s z t  
90.57, B ia lo g ró d  9.12 '3/4, A te n y  6-7i3, K o n ­
s t a n ty n o p o l  2.02 i pól,  B u k a re s z t  3 .0 8 K ,  
Helsinigfoirs 13.08, B u e n o s  A ires  2 i l8 . iL /4 .

GIEŁDA W IE D EŃ SK A .
W ied eń , 34. m a ja .  (Tel. G. 'P>j A m s te r ­

d a m  285.65,  B e lg ra d  12.40 5/8, Berilin 169.30 
Biiuksela 93.72,  B u d a p s z t  128.97 i’ pól,  B u ­
k a r e s z t  4.21.03, K o p e n h a g a  180.30, L o ndyn  
/344I3 7/8, 'M adry t  1101.12, MedljoJan 37.31. 
N o w y  Jortk 700.85, Oslo 189.50, P a r y ż  
27.78 i pól,  P ra g a  21 .03  7/8,, S z to k h o lm  190, 
SoSja 5.43.05, W a r s z a w a  70.97,  Zuryfch 
.106.87, A m e r y k a ń s k ie  707-75., N iem ieck ie  
,109.05, W ło s k ie  37.10,  Ju g o s ło w ia ń sk ie
12.44 i pól,  W ę g ie r sk ie  124 05, S z w a jc a r ­
sk ie  136.52, A ng ie lsk ie  34.44,  H is z p a ń s k ie  
,190.03, T u reck ie  36.75, B ankvere im  02)4 .  
B o d e n k re d i t  100-25, K r e d . t a n s t a l t  54, B a n k  
H ip o te c z n y  82.10,  K o m p a s  16.90, L a e n d e r -  
b a n k  '30-25, M e r k u r y  31.45, K ole j  pó ln .  
.1108, A u s tr .  ko l .  p a ń s t w .  30, Kole j  p o ludn .  
10-05, C e e m n t  135, A l p i n y  41.05,  Berg  u.
H,uettefn 895,, K r u p p  16 i p ó l ,  Po t , l i  ł ł u e t t e  
19.4, R i m a  114.80, S k o d a  333.20,  S ie r sza  
10.90, Z ie le n ie w sk i  93, F a n to  5, K a r p a t y
7.00.

GIEŁDA LONDYŃSKA,
L ondyn , 34. m aja -  (Tel.  G. P.)  N o w y  

Jonk 484/94, Hc/landja  P2.06 31/32, F ra n c ja  
1S4-10, Beligja 34.90 i pól,  W i o c h y  92.09, 
N ie m c y  20/37 .3/8, S z w a jc a r ia  25.19 3/8, 
iHi.szipanija 34.14, Dam j a  18.30 3/4, S zew c  ja 

„18-1.4 7/,8, N o rw e g ja  18.20, P o r tu g a l i a
/10S.'H2, H e ls in g to r s  192.95, Pnaga  163.76, 
B uldapesz t  27-84 i pól,  B e lg rad  376, Sofja 
070, Ruimiuaja 818, W i e d e ń  34.53, W a r s z a ­
w a  43/35.

G IE Ł D A  P A R Y S K A -
P a r y ż ,  34 .  m a ja .  (Tel.  G. P.) L o n d y n  

1 2 4 4 0  ; pól,  N o w y  Jo rk  25.59 i pól,  Beligjia 
'355.35, H i s z p a n ja  364.00, W io c h y  1(33.90, 
S z w a jc a r j a  492.50, Dan:ja 081.50, H o la n d ja  
1008.50, Nonwegja  031.76, S z w e c ja  684 00. 
P r a g a  76.70, R uim unja  15.20, N ie m c y  609.00 
■Wiedeń 359.50.

OBROTY P R 7W A T W Ł
L w ó w ,  24. m a j a .

T e n d e n c j a  s p o k o j n a .  O b r ó t  ś r e d n i . ’
W A L U T Y :  D o l a r y  a m e r y k .  8.90.0Ó— 

fi.90.50, d o l a r y  k a n a d .  8 .82 .50— 8.82 50,
k o r o n y  c z e s k ie  0.26 50— 0.27.50, sz y l ing i  
a u s t r .  125.00— 125.50, leje 0.50.00— 
0.05.50, f r a n k i  f r a n c .  0 .34 .50— 0.34.80, 
fran k i s z w a j c a r s k i e  171.50— 172.00, fu n ty  
s z te r l in g i  43.50— 43.80, c zer w ień ce  so w , 
z a  j e d e n  17.50— 18.00

ZŁOTO: 20 k o r o n  36.35-00— 36.60.00, 
20 f r a n k ó w  34.20 00— 34.50.00, 20 m-arek 
41.25— 41.80, 10 r u b l i  46.00— 4S.00 

SR EB R O : Kor.  a u s t r .  0.65.00— Ó.65.50, 
5 k o r  a u s t r .  3.40.00— 3.80.00, f l o r .  a u s l r .
I .72— 1.75, r u b l e  r o s y j s k i e  2 .70— 2.76, 
k o p i e j k i  z a  ru b e l  1.35— 1.38.

U w aga, P rzy óo iu rach  za  1— 3 płaca 
c  ) i  gr. m nie

Stokholm , w  ma ju.
( = )  Rozeszła się tu ta j w iadom ość 

że znakom ita  a rty s tk a  film ow a Gre 
la  Garbo odziedziczyła połow ę m a ­
ją tk u  po zm arły m  n iedaw no  szw edz 
k im  reżyserze film ow ym  Stillerze.

S tille r poznał G retę G arbo przed 
trzem a la ty , jako  zupełn ie  młodą, 
18-letnią dziewczynę, będącą w ów ­
czas uczcnicą jednego z m ie jsco ­
w ych pryw atnych zakładów nauko 
w ych. Z najom ość została zaw arta  

podczas przechadzki w  parku 
m iejskim .

S tille r zw rócił w ów czas uw agę na 
i n iezw ykle in te re su jącą  postać dziew  
I częcą, schy loną  nad  książką. U siad ł 
* obok n iezna jom ej i n iebaw em  ro z­

począł z n ią  rozm ow ę. N iebaw em  
p rzekonał się iż p ięk n a  dziew czy­
na  je s t zarazem  niezw ykle  in te li­
gen tn a  i w rażliw a, oraz  m arzy  o 
k ar jerze scenicznej.

Można sobie w yobrazić  uczucia 
G rety, gdy dow iedzia ła  się, kogo 
ina przed sobą. S tille r zapropono 
w ał je j kilka próbnych zdjęć. 
D ziew czyna z razu  się nie zgodziła,

Berfón, w m a ju . j 
(e ) Przed w o jn ą  cesarz W ilhe lm  

II. uw ażany  był za jednego z naj­
bogatszych ludzi w  Europie. Osobi 
sty  m a ją te k  jego oceniano  n a  314 
m iljonów  marek, a dochód roczny 
przew yższał 24 m iljo n y  m arek .

Bogatsi od niego byli: książę
Meklenburgu, Adolf Fryderyk 365 
m iljo n ó w  m arek , Berta Krupp 320 
m iljonów  i k ró l Lurlwik Bawarski. 
W dow a po R othszyldzie, k tó ra  n ie ­
daw no  odeb ra ła  sobie życie w raz  z 
sw ym  m a rn o tra w n y m  synem  d o ­
p row adzona  do osta tecznej nędzy, 
p osiadała  w ów czas tylko... 163 m il­
jony marek...

W iele fo rtu n  w ielk ich  u tonęło  w 
m orzu  in flac ji, zw aliły  się m agnac 
k ie  dw-ory k ró lew sk ie  i trony , z 
sw ej stolicy w y w ędrow ał na  w ygna 
n ie  do D oorn W ilhelm  drugi — a 
przecież pozostał najbogatszym

Kącik,  radjotug.
C H U B O M U K m a H u m M a i a M

PROGRAM AUDYC JI RADJOW YCH.
Sobota, 25. m aja 1929.

W arszaw a  1395 16.00 M j z y k a  z  p ły t  
gra-moi, 20 .30  Fr.  Su,ppe, o p e re tk a  .,10 cór 
n a  w y d a n i u ” . Zofja  D ol ska  - Pa w 1 o w -
ska ,  M. M a k o w ie c k a ,  A. W a s ie l ,  3-3 00 
T ra n s m is j a  m u z y k i  ta n e c z n e j  z sa l i  ,,B r i ­
s to l” . O rk ie s t r a  pod kier .  J PetersbunsScie-  
■go i A. Gol da .

Kraków 314 17.35 L e k c ja  w łoskiego,  
'20.00 T ra n s m is j a  h e jn a łu  z w i e ż y  M a r i a ­
ckiej , 23.00 T ra n s m is j a  m u z y k i  t a n e c z n e j .

Fofflrań 339 10.30 P io sen k i  p r z y  g i tarze ,
19.45 Ze ś w ia t a  kob iecego  (p. S a b in a  S w i-  
dziińska), 20.15 K o n c e r t  F e s t iw a lu  m u z y k '  
polsk ie j ,  2r2.30 Miużyka t a n e c z n a ,  24.00 
Koncer t  noc/ .  /  f u m y  „ P h i i i p ; ” .

K atow ice 416 17-65 T ra n s m is j a  z W a r ­
s z a w y ,  30.30 T ra n s m is j a  o p e re tk i  z W a r ­
s z a w y ,  213.00 T ra n s m is j a  m u z y k i  lekk ie j  z 
W a r s z a w y .

W ilno 455 16-00 M u z y k a  z p ł y t  g r a m o ­
fo n o w y c h ,  20-50 F e j le to n  w eso ły ,  23.00

gdyż pew na była oporu rodziców. 
W reszcie  jed n ak  o lśn iew ającą  p e rs ­
pek ty w a  sław y  skłoniła ją  do d e ­
cyzji. W  ta jem n icy  p rzed  ro d z ica­
m i G reta 

poczęła się uczyć sztuki film o­
w ej

i n iebaw em  dzięki niepospolitym  
zdolnościom  przew yższała  sw oich 
nauczycieli. W ów czas w raz  z S til­
lerem  uciekła do Am eryki, a n ieba 
w em  nazw isko  je j rozbrzmiewało  
na całej kuli ziem skiej.

W idoczn ie  jed n ak  G reta  n ie  ezu 
la się zbyt szczęśliw ą w śró d  b la s ­
ków  sław y, gdyż niedaw no opuściła  
Amerykę i pow róciła  do rodziny , 
k tó ra  przyjęła serdecznie m anotraw  
n ą  córkę.

T ym czasem  S tille r pozostał w 
A m eryce, lecz n iedaw no  zm arł 
w sku tek  choroby sercowej, pozosta 
w ia jąc

kilkaset tysięcy dolarów. 
Polow e te j sum y  zap isa ł u roczej 
Grecie, k tó rą  n iew ą tp liw ie  gorąco 
i szczerze kochał...

N iem cem , ja k  to w y k azu je  w  sw em  
dziele s ta ty slycznem , nosząccm  ly- 
tuł ob iecu jący: „R ocznik m iljo n e-
rów “ , R udolf M artin :

M ajątek  e x -k a jz e ra  w ynosi obce. 
nie 430 m iljonów  marek... tych sta­
bilizow anych i m a jący ch  pokrycie  
w zlocie. Ani wiec de tro n izac ja , ani 
rew olucja , an i owo „zubożenie” 
przysłow iow e N iem iec nie w płynę­
ły na pom niejszenie m ajątku osobi­
stego kajzera przeciw nie  m a ją tek  
ten wzrósł i daje  olbrzym ie dochody  

B erta  K rupp, w łaścicie lka zakla 
dów  a m u n ic ji i fa b ry k a n tk a  s ły n ­
nych  dział, b o m b ard u jący ch  Paryż, 
s trac iła  w iele  z m a ją tk u , połow y 
nie zostało z fo rtu n y  książąt n ie ­
m ieckich — n a to m ias t z jaw iły  się 
now e potęgi finansow e, te pow ojen­
ne, jak Stinnesa i t. p. Ale 1 one ru ­
nęły... A m iljony kajzera wciąż ro­
sną i rosną....

„ P h i l i p s a ‘ .
P r a g a  343 31.00 K o n ce r t .
L on d yn  358 P ro g ra m  o p e re tk o w y ,  w y ­

k o n a  radjoorhieetira  o ra z  soliści.
L ip sk  361 20.30  Z o p eretk i „ W en  der  

■Himal vo'!iler G eigen" ,  m u z y k a  B ru n o n a  
B r e n n e ra .

Hals in tjfors  375 18.35 K o n c e r t  o rk ie s t ry  
m a r y n a r k i ,  p io s e n k i  h u m o r y s ty c z n e  i od­
czyt-

F r a r k f n r t  431 20.00 T ra n s m is j a  z O pery  
Fram.kf unickiej. „ M a d a m e  Butterf . ly” opera  
t r a g ic z n a  w  3 a k t a c h  Pucc in iego .

B rn o  432 19.05 K uncer t ,  21.00 O rk ie s t ry  
wojskow e.

R zym  443 17.30 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y .
L angenbcrB  462 17.45 K onoer t ,  20.00 

W e s o ły  w ieczó r .
, Davei>try 482 18.35 L e k k i  ko n o er t
s e k s te tu  (irlofia. S t u a r t  W h i ł e  (b a ry to n ) ,  
2G.20 K o n c e r t  b a l l a d .

Z u ry c h  489 17..H5 K o n c e r t  ze s p o łu  „E-  
de lw e is s " ,  20 ,00  A n to n  S m e ta k  solo na  
c y t r z e ,  20.35 „D er  Herngołt  v o n  h e u t e “ ko

m e d ja  w  1 akicie F rJ tza  T ornegga ,  21-34 
M u z y k a  ludoiwa, jod le rzy ,  22 .30  P ły ty  t a  
necz-ne.

M ediolan 504 K o n c e r t  Tadjołowintefcu, 
18 00 Jazzlband, 20.30 W ie c z ó r  pośw ięcony  
tw órczośc i  Tostrego.

W ied eń  519 19.00 W ie c z ó r  k u  czc i  For 
d in a n d a  Sau tena ,  20.15 W e s o ły  w ieczó r  
M u z y k a  pieśnii i recy tac je .

I B udapeszt 545 10.35 K o n c e r t  muzyki 
h isz p a ń s k ie j ,  21-00 M u z y k a  w o js k o w a
03 .00  M u z y k a  c y g a ń s k a .

L e n in g ra d  1(000 18.00 T ra n s m is j a  ope 
r-etki z Leninigradzikiego Radjotea tiru .

P aryż 1744 17.15 P ł y t y  g ram ofonow e. 
■31.15 K o n c e r t  z k a w i a r n i  z u d z i a ł e m  Mar 
t y  F e r ra re .

N ied z ie la ,  26. m a ja  1929. 
W arszaw a , 1396 1)5.15 T ra n s m is j a  z F i l  

.har .moji W a r s z a w s k ie j .  K once r t .  18.30 A u. 
d y c j a  l u d o w a  l i łe ra c lk o -m u zy ca n a .  2 0 . 3{ 
K o n c e r t  p o p u l a r n y ,  33.00 T ra n s m is j a  m u  
/■ykł t a n e c z n e j  z  d a n c in g u  „ O a z a ” .

K rak ó w  31)4 18.30 T r a n s m i s j a  z  W a r .  
s z a w y .  2 0 .30  K o n c e r t  w ieczo rm y .  28.0( 
T ra n s m is j a  m u z y k i  t a n e c z n e j .

P u z i ra n  336 17.50 A u d y a ja  dlla dzieci  
18.20 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y ,  30.15 K o n ­
c e r t  w ie c z o rn y ,  23.00 M u z y k a  taneczma.

Ea.to.wic0 4'1.6 2.0.30 T ra n s m is j a  k o n c e r tu  
7. K ra k o w a ,  23 .00  T ra n s m is j a  m u z y k i  ta-' 
n ec z n e j .

W iln o  455 47.56 A u d y c ja  d l a  dzieci.  
■20.30 T ra n s m is j a  k o n c e r t u  k a m e ra ln e g o  z 
Sałomu „ P h i l i p s a ”  w  W i ln ie .

W rocław  324 20-15 K o n c e r t  o rk ie s t ry  
fillhammo m e z n e j .  N a s t ę p n ie  m u z y k a  t a ­
n ec z n a .

Praga' 1343 18.00 P ie ś n i  c h ó ra ln e .
L ipsk  301 17.,3(0 W a lc e  S z o p e n a ,  1S-O0 

■Końce r t  c h ó r a ln y  (k o m p o z y to ro w ie  r-osyij- 
iscy).

S z tu tg a r t  374 20.00 M u z y k a  w ie c z o r n a ,  
o r g a n y  o ra z  ap iew  so low y ,  31:1(5 W ie c z ó r  
W a g n e r o w s k i  w  w y k o n a n i u  o r k ie s t ry  fil- 
hawmonilcznej.

Brno 432 19.05 K oncer t ,  31.00 M u z y k a  
z p ły t  .g ra m o fo n o w y c h .

R z y m  443 47.00 K o n c e r t  o r k i e s t r y  rosy j  
.skiej, 2U0O T ra n s m is j a  o p e ry  „ T u r a n d o t ” 
Puocin,iego.

Lanigflrberg 402 120 05 O p ere tk a  w 3 
a k t a c h  p. t. , .O r low “ -

B e r i in  475 20.00 W i e c z ó r  F r a n .  Le-  
.hara  ('soliści o ra z  o r k i e s t r a  r a d jo w a ) .

Znrych 4S9 30 .00  Wiecziór p ie ś n i ,  21.35 
T ran ism is ja  o p e ry  w  3 a k t a c h  „ Ś p ie w a c y  
Nory.mlbenscy” .

Medjolar. 504 20 .30  T r a n s m i s j a  o p e ry  
„L/fkceoja B o rg ia” Donize ttTego-

W ied eń  519 19-15 Air je r u r o w e ,  20  .,10 
'S łuchow isko  radijowe Art .  S c h n i t z l e r a  
„ F i e i w i l d ” .

Hu' izen 185G 10.50 K o n c e r t  w o k a ln y  
o raz  d e k la m a c je .

K a lu n d b o rg  1rli53 21 .'115 'P ieśn i  d u ń sk ie
32.45 T ra n s m is j a  m u z y k i  t an eczn e j .

M o s k w a  4460 1S.'30 U n iw e r s y te t  radjo-  
w y  dlla ro b o tn ik ó w ,  18.30 K o n c e r t  popu- 
.łacny.

O G Ł O S Z E N I A .

N A U K A  I W Y C H O W A N IE . 
10 groszy  rn w yraz.

!NŻ. JUH R EG O

K u r s y
SAMOCHODOWE

L w ó w . K O P E R N IK A  5 4 . T e l. 6 8 - 6 1  
Zawodowe i amatorskie

P E N S J O N A T Y  i L E T N IS K A  
10 g r o s z y  za  w y ra z .

P E N S J O N A T  „ I r e n a ”  w T o p o ln i e y  nn 
l in j i  S a m b o r - S i a n k i  p o d  d a w n y m  z a ­
r z ą d e m  p o le c a  p o k o je  z w y k w i n t n e m  
u t r z y m a n i e m  od  15. c z e rw c a .  Rzeka,  
s t a c j a ,  —  l e k a r z  w  m i e j s c u .  Z g ło s z e ­
n i a :  H o te l  G e o rg e ‘a  m ię d z y  3— 5 u  po r  
t j e r a  a lb o  t e le fo n  19— 60 m ię d z y  
12— 3. 4289-?

D JE T E T Y C ZN O -kl: m a  ty czn e  Snnatorjum
D r a  St. D o m a ń s k ie g o  *w O lc h o w -  
e ach ,  p. S a n o k .  O t w a r t e  c a ły  ro k .  
H y d r o t e r a p j a  —  E l e k t r o t e r a p j a  z u- 
w z g lę d n ie n i e m  g in e k o lo g j i  j  p o ło ż n ic ­
tw a .  C h o r o b y  p łu c n e  w y k l u c z o n e .  — 
G ó ry  —  la s  —  r z e k a .  2825-3

fg-Mzer B B ,  narze^ataci na U lu
j e s t  najbogatszym  Niemcem.

M INĘŁY BOGACTW A RO TSZY LD ()W , K R U PPÓ W , S lIN N E S Ó W , A 
,yBl!FJD(NY \VYGX'A)NIIE€“ Z DOORN MA 430 M ILJO N Ó W  M AREK.

T ra n s m is j a  k o n c e r tu  n o cn eg o  z S a lo n u



.Nr.  8S89

SIA N K I, sta c ja , la s  s z p i lk o w y ,  p o k o j e  
w ynajm ę, ,  P i j a r ó w  41, w ła ś c ic ie l .  4326

Z A K O PA N E P a r d a ł ó w k a  W i l l a  P r y m u l  
ka,, p i ę k n e  p o ło ż e n ie ,  p o k o j e  z d o s ta t -  
n j e m  u t r z y m a n i e m  8 zł. 4273-2

„GAZETA POBANNA” z d n ia  26. m a ja  1929. S ir . 15

f K O R E S P O N D E N C J A .  
12 g roszy  z a  w y ra z . 1

ZA L I S T  d z i j k u j ę  —  w  p r z y s z ły m  t y ­
g o d n i u  p o d a m ,  t ę s k n ię  —  a d a  4361

t t i A T R Y n i O N r A i iN E .
12 groszy z a  w yraz- 1

P O Z N A M , p o ś l u b i ę  i b ę d ę  sz c z e rz e  
w d z i ę c z n ą  s t a r s z e m u  (55— 65 lat)  P a ­
n u ,  k t ó r y  w y r w i e  m ię  z p r z y k r e g o  osa  
m o t n i e m a ' :  „ S ta r s z a ,  b a r d z o  m iła}  w d o  
w a “ A d m .  „ P o r a n n e j " .  4325-2

I POSADY POSZUKIWANE.
S» c u s z e  z a  vyxaz- I

O B E J M Ę  s a m o d z i e l n i e  p o s a d ę  g o s p o d y n i  
k u c h a r k i  w  k a s y n i e  l u b  w e  d w o rz e .  
,,,P o r a n n a " ,  B e r e ż a ń s k a .  4309-4

N O T A R J A L N Y  k o n c  r e f e r e n t  s p a d k o ­
w y ,  t a b u l a r z y s t a  p o s z u k u j e  p o s a d y .
L is ty  k i e r o w a ć  d o  A dm . ■ p o d  ,,Refc  
r e n t "  4349-5

B IU R O  N I E M C Z Y N O W S K I E J ,  L w ó w , ,  
p l a c  A k a d e m ic k i  3 T e le fo n  13— 61. 
p o l e c a  F r a n c u s k i  r o d o w :te ,  n a u c z y ­
c ie lk i  7.  w y ż s z ą  m uzyką , ,  j ę z y k i  f r a n ­
c u s k i ,  n i e m i e c k i  j a k  p o l sk i ,  m a t u r a  
g im n az ja ln a ; ,  n a u c z y c ie l i ,  b o n y  N iem  
k i ,  P o l k i ,  f r e b l a n k i ,  p i e l ę g n i a r k i ,  za-  
r z ą d c z y n i c ,  k lu c z n ic e ,  k u c h a r z y ,  Ktirh 
m i s t r z y n i e  c u k i e r n i k ó w  o g r o d n ik ó w ,  
s z o f e r ó w  m a s z y n i s t ó w ,  k o w a l i ,  u r z ę d ­
n i k ó w  r o ln y c h ,  l a s o w y c h ,  b u c l i a l t e -  
rów„ b i u r a l i s t ó w ,  p e r s o n a l  p e n s j o n a ­
t o w y ,  r e s t a u r a c y j n y ,  sk le p o w y ,  fol 
w a r c z n y .  433P 4

P O C Z Ą T K U JĄ C A  m a s z y n i s t k a  p o s z u k u ­
je  p r a c y  u  A d w o k a t a .  S u m i e n n a  do  
A d m in i s t r a c j i .  4312-2-’

S Z O F E R  e g z a m i n o w a n y ,  ś w ia d e c tw o  
p a ń s tw o w e ,  k a w a l e r  la t  28, n i e  p i j ą c y  
ż a d n y c h  t r u n k ó w  a l k o h o l , ,  t a k ż e  z a ­
w o d o w y  r o l n i k  s z u k a  p o s a d y  w e  
W s c h .  M a łop .  n a j c h ę t n i e j  w  w i ę k ­
s z y m  d w o r z e  B. J  p o s t e  r e s t a n t e  R o ­
h a t y n .  4354-2

i .W O L N E  P O S A D Y .
10 ffros7y 7a wyrflŁ I

SŁUŻĄCA ( p o k o jó w k a )  t y lk o  z a o n r e m i  
ś w ia d e c tw a m i  p o s z u k i w a n a  d o  l e p s z e ­
go d o m u  od z a r a z  l u b  o d  1. c z e rw c a .  
I n f o r m a c j e  u d z ie la  A b r a h a m c i k ,  3-go 
M a j a  2 . / I I I .  K o n s u la t  4356

P R A K T Y K A N T  i d z i e w c z y n k a  do  u s łu g i  
gośc i  z o s t a n ą  p r z y j ę c i  C u k i e r n i a  B a 
rona. , Z y b l i k i e w i r z a  43.  4359

BklESZKaNlA, SKARPY. 
10 groszy  za  w ^raa .

B E Z D Z I E T N E  m a ł ż e ń s t w o  p o s z u k u j e  
2— 3 p o k o i  z k o m f o r t e m .  P o d  „1. 
D z ie ln i c a "  w  A d m in i s t r a c j i .  4302-3

M IE S Z K A N IA  s z e ś c io p o k o jo w e g o  z p e ł ­
n y m  k o n i t o r t e m  w  ś r ó d m i e ś c i u  za  
2— 3 l e tn -m  c z y n s z e m  z g ó ry  o d  z a r a z  
lu b  od w r z e ś n i a  p o s z u k u j e  się . Z g ło ­
sz e n i a  p o d  „ A d w o k a t "  d o  a d m i n i s t r a ­
c j i .  4352

2 D U Ż E  p o k o j e  p a r t e r o w e  z g a r a ż e m  
i z  m i e s z k a n i e m  d l a  sz o fe r a ,  są  do  
w y n a j ę c i a  o d  1 go l i p c a  w  n o w e j  willi  
w  ś r ó d m i e ś c i u  d l a  s a m o tn e g o  k a t o l i ­
k a .  (C e n t r a ln e  o g r z e w a n ie ,  k o m fo r t . )  
W i a d o m o ś ć  ul. O b e r t y ń s k a  4./ I I .  p  
n a  p r a w o  od  g o d z .  15— 20. 4353-3

s L U B N O  I  L P k Z B D A Z .
12 c ie sz y  za WTre.',,

m  WYJAZD Ł u z k a  s k ł a d a n e ,  
k o c e ,  p l e d y ,  k o ł d r y  

m a t e r a c e ,  p o d u s z k i ,  s i e n n ik i ,  p o s z e w k i ,  
p r z e ś c i e r a d ł a  —  p o  e c a  n a j t a n i e j

K A  Z.  £KJB N S .U
Lwów, K o p e r n i k a  4. Tel .  51-10. 

t y l k o  n a p r z e c i w  .- 'zk o w ro n a .

SBB»

P A T R Z C I E  I P O D Z I W I A J C I E

0T° C H R Y S L ­ E R
Szybkość 100 kiiuructrów i v.*iętej aa godzinę. Silnik Siher 

Drne sześcio cylinurowy o wysoki *;! wy dajności. Wal 

korbowy na siedmiu łożyskach. Kryte hamulce hydrau­

liczne, działają ce mięhku i pewnie na 4 koła przez wew­

nętrzne rozprężanie. Wyłączają one możliwość zarzucania 

samochodu i nie ulegają zanieczyszczeniu. Piękny jest 

wygląd tego samochodu, gdy szybko i cicho mknie po 

drodze. Nowa wysmukła chłodnica, harmonijne linje 

karoserji fascynują i pociągają, tworząc nowy ideał piękna 
samochodu.

Trzy sławne 6-cio cyundrow* modele >— Chrysler Imperial, Chrysler 75,
Chrysbr 65, 4-o cylindrowy Plymouth, rówtaeż Chrysler. Samochody Chrys­
ler’a wszelkiego rodzaju, w kazaej cenie. Olejrzyjcie modele na składzie.
Żądajcie katalogów.

T. SKOLIMOWSKI I DR. T. SUIIM IRSKl, LWÓW, UL. R O M A N O W I C 2 A  1
Chrysler Motors Detroit Michigan

6 5 !

K A M IE N IC A  n o w o  w y b u d o w a n a ,  w o ln e  
la ta ,  w o ln e  3 -p o K o jo w e  m ie s z k a n ie ,  
r o c z n y  d o c h ó d  zł. 16.000 d o  s p r z e d a ­
n i a  W iadom ość- :  T o w a r z y s t w o  T e r e ­
n o w e ,  p i .  M a r j a c k i  10. 4327-3

A P T E K A  d o  s p r z e d a n ia ,  e w e n t u a l n i e  d o  
w y d z i e r ż a w i e n i a  n a  3 la ta .  B l iż s z y c h  
i n f o r m a c j i  u d z ie l i  a p t e k a r z  M in n ic k i  
w  W a r ę ż u .  4331-3

A P T E K A  w m ie j s c o w o ś c i  g ó r s k i e j  k ą ­
p ie lo w e j  d o  s p r z e d a n i a  Z g ło s z e n ia  p i ­
s e m n e  p o d  „ A p t e k a "  d o  C e n tr a l i  R e ­
k l a m o w e j  —  L w ó w ,  u l  K o r a l n i c k a  4,

4303-3

S Z P A R A G I  c o d z ie ń  św ie żo  c ię te  s p r z e ­
d a j e  s z k o ła  o g r o d n i c z a  za  r o g a t k ą  za-  
m a r s t y n o w s k ą  o d  g o d z in y  16. d o  18. 
z w y j ą t k i e m  n i e d z i e l  i  ś w ią t .  4207-10

T A T R Ę
4-0  osoboryą lu k su so w ą  z  n a k ła d a n ą  

lim u z y n a  o k a z y jn ie  sp rzed am . 
W ia d o m o ść  T a ta rsk a  12.

T e l, 38— 10. w  g o d z .  o d  9— 11
"4357

„ Y A L E "  z a t r z a s k i ,  „ S a lv o “ z a m k i  b e z ­
p i e c z e ń s tw a  p r z e d  w ł a m a n i e m  p o le c a  
R e n ts c h n e r ,  L e g j o n ó w  337. 3415-12

F O R T E P I A N  B o s e n d o r f e r a ,  S c h ó d e r a ,  
F o e r s t e r a ,  a n g ie l s k a  m e c h a n i k a  re p e -  
t a c y j n a  l Y i  o k t a w ,  j a k  n o w e ,  o r a z  p ia  
mino s p r z e d a m .  H a n a k ,  P i ł s u d s k i e g o  
21, I. p .  4192-10

[ RG^NE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. I

U N IE W A Ż N IA M  k s i ą ż e c z k ę  w o j s k o w ą  
w y s t a w i o n ą  n a  im ię  B e r n a r d a  A u e r b a  
c h a ,  u r o d z o n e g o  w  1895 r ., w y d a n ą
p rz e z  P K U .  w  K o ło m y i .  4342

M IK R O C ID  p r e p a r a t  l e c z n ic z o  w e t e r y ­
n a r y j n y  K r z y s z to f o w ic z a  d o  n a b y c i a  
w  d ro g e r ja .c h  lu b  Gen.  r e p re z .  P a w l iń -  
sk i ,  P o d h a j c e  Z a s t ę p c y  p o s z u k i w a n i

4332-5

P A S T E R N A K  J a n  u n i e w a ż n i a  z g u b io n ą  
k s ią ż e c z k ę  w o j s k o w ą  i k a r t ę  m o b i l i ­
z a c y j n ą  w y s t a w i o n ą  p r z e z  P K U , S a m ­
bor, .4313-3

ZA R Z Ą D  d ó b r  K a l in o w s z c z y z .u a  w y ­
dz ie rżaw ił  s a d  20 m o r g o w y .  500 k r o ­
k ó w  o d  s ta c j i  B ia lo lo ż n ic a .  4348-3

T E O D O R  C IU C IU R A  r  1900 u n i e w a ż n i a  
s k r a d z i o n ą  k s i ą ż e c z k ę  w o j s k o w ą  w y ­
d a n ą  p r z e z  P .  K. U. K o ło m y ja .  4333-3

D O  S P O R T Ó W ,  p r z e c i w k o  o b r z m i e w a n i u  
n ó g ,  p r z e c iw k o  ż y l a k o m  n ie z b ę d n a  
j e s t  p o m z o e h a  ( „ A c a d e m ic "  p r z e p u ­
s z c z a  p o w i e t r z e  i św ia t ło .  W y ł ą c z n a  
s p r z e d a ż  w  M a g a z y n ie !  g o r s e tó w  p a r y  
sk ic h  „ M a ł g o r z a t a "  L w ó w ,  B a to re g o  
34, II. p  4319-6

Z D O L N O Ś C I!  N a p is z  im ię ,  n a z w is k o  
m je s j ą c  u r o d z e n i a ,  o t r z y m a s z  d a r m o  
o k r e ś l e n i e  c h a r a k t e r u ,  z d o ln o ś c i ,  p r z e ­
z n a c z e n ia .  W a r s z a w a ,  R e d a k c j a  „ W i e ­
d z a  T a j e m n a 1'. Z a łą c z y ć  z n a c z e k  p o c z ­
to w y  n a  p r z e s y łk ę .  3689-4

H A N D E L  d e l ik a t e s ó w ,  p o k ó j  d o  ś n i a ­
d a ń ,  r e s t a u r a c j a  b a r d z o  d o b r z e  p r o ­
s p e r u j ą c a ,  p i e r w s z o r z ę d n a ,  d łu g o le tn i a  
b l i z k o  L w o w a  d o  s p r z e d a n i a  l u b  w y ­
d z i e r ż a w ie n ia  z a  k a u c ją .  B l iż sza  w i a ­
d o m o ś ć  M a r j a n  M sz y k ,  L w ó w ,  B e m a  
22.  1298-2
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IG N A C Y  O S T R O W S K I ,  r o c z n i k  1902, 
T a r n o p o l a  u n i e w a ż n i a  z g u b i o n ą  k s ią -  

■i- ż k ą  w o j s k o w ą  w y d a n ą  p r z e z  PK U . 
T a r n o p o l .  4050

M a s zy n y  im y ń s k ie , M a io r y , Tu rb in y 
T ra n s m is ja  P a s y , G w i y ,  u a z e , 
T o k a r k i, -ja tk i, D r u ty , Ł a ń tu ih y , 

N a r z ę d z ia , P ra s y  d o  d achów ek
pcletc

J . f  Z U M A » 1
Lw ów , ul. Gródecka 2. B. 

Telefon 41-47.

każdem u bez ooręki
(sprzeda Uh OL. SO BIESKiEGO 1 i
firm a TeloŁ Nr. 43-33!.

f i E B L S
wszelkii,Bu rodzaju NA .DŁUGOTERMI­

NOWE SPŁATY.

© J M B S M i
B LE & N JG E .

L - s « 1 f

H E M O C p
ijąrgmdlny ty lk o

S< L A W  E

F ilZ E IIS B l
w  Czeciiacn.

P ierw sze św iatow e zd ro jo ­
w isko b o row inow e.

ilłynne uzarowisko dla cho­
rób k o b i e c y c h  i chorób 

serca.
Źródła obfitujące w  kw. w ę­
glow y; wybitne s o l a n k i  

giaubersKie.
leczenie chr ób krwi. goścca, skazy 

moczanowej, et ‘ ości, zaparcia.

Z początkiem I końcem se ­
zonu znaczna zniżka cen 
kąpielowych, i> i e s z k a ń  

i utrzymania.
Prospekty i informacje w ysyła  na zadanie

Kurverw allung. 
P E N S JO N A T Dra W O LFA

H ow cue ny komforl. Zimna i c epła 
woda. Centrali.e ogrzewanie. Znakomita 

kuchnia Ceny umiarkowane. 
Właściciel: Radca sanit. Dr. Otto Wolf

Wytworny wygląd, najbardziej
współczesne ulepszenia techniczne

przykuwają uwagę każdego
6 - do cylindrowy Chevro!et —  

ostatnie dcowo techniki
Siła, szybkość, łatwość kierowania, kom­
fort oraz wytworny wygląd, oto charak­
terystyczne chechy, któremi wyróżnia 
się 6-cic cylindrowy Clievro!et od innych 
samochodów swej klasy. Dzięki silni­
kowy, którego muc powiększono o  
32,6°/o oraz szeregowi technicznych ino- 
wacy, jak specjalna pompka do akcele­
racji, pompka do benzyny, nowy system 
wentylacji i oliwienia oraz ogólnemu 
wzmocnieni;i innych części mechanizmu

• podwozia, samochód ten zdobył od 
pierwszej chwil’ olbrzymią popularność 
i zwiększającą się w Polsce z każdym 
dniem. Koszty utrzymania jego są niez­
miernie umiarkowane, zaś stacje obsługi 
General Motors, rozrzucone po całym 
kraju zapewniają w każdej chwili fachową 
opiekę oraz kontrolę należytej wydaj­
ności samochodu. Wobec niebywale nis­
kiej ceny i ułatwionych warunków płat­
ności, o których poinformuje najbliższe 
zastępstwo samochodów Chevrolet, na­
bycie tego znakomitego wozu dostępne 
jest d k  najszerszego ogółu,

C H E V R O L E T
W y r ó b  G e n e r a l  M  o t o r i

C E N E R A L  M O T O R S  w  P O L S C E , W A R S Z A W A
Upoważnione następstwa nacalem rerytorjum Polski i w W olnem Mieście Gdańsku

ttfZSUE L E K A R S K 3 E
j a k  s to ły  o p e r a c y j n e ,  u m y w a l k i  p e d a ł o ­
we, s z a fy  n a  j n s t r u m e n l y  —  p o le c a  n a  

d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  
„C H IR U R G Ja“ L w ó w , J a g ie llo ń sk a  15.

4209-5

D IĄ G O N A L -R O L L E R  n a jn o w szy  
A l  A R A T  do  M A S A Ż U

u n e r y k a ń s k  s y s t e m u  p o le c a  s k ła d  i n ­
s t r u m e n t ó w  l e k a r s k i c h  „C h iru rgja’* 
l w ó w  u l .  J a g i e l l o ń s k a  I 15. G tn a :  

p o j e d y n c z y  zł. 21.60 p o d w ó j n y  zł. 37.80
4209-5

S. 1  EKSPLOATACJI SOLI
POTASOWYCH

z .w iadam ńi P. T. A kcjonarjuszy, że  na W alnem  2grom ad zen iu 
w  dniu 4 3 1929 i .  u: h w alon o dyw id en d ę za rok 1928 w  w y ­
sok ości 50 groszy  od  jednej akcji 25-złotow ej, którą w ypłacać  
będz e od 1/6. 1929 r. B ank G ospodarstw a K rajow ego w e L w o­

w ie. za zw rotem  kuponu.

P R Z E Ć  W  Z Y L A K O  m
P o ń c z o c h y  g u m o w o  - j e d w a b n e  n a  m j a r ę  

d o s t a r c z a  
„ C H I h t B G J A "

L w ó w , J a g ie llo ń sk a  15. 4209-5

T A K S O M I E R Z
sp rze d e m  okazyjn ie .

W ia:’om ość Tatarska 12, Tel. 3810.

Salon, gabinet, jadalnia stylowa,
To powodzenia więcej niż połowa 
Lecz meble pewne, niepękające,
Na wiek. czasu wystarczające.

L Matwijowski
Lwów, Chorążczyzny 8. Telefon 40-11.

CENY OGŁOSZEŃ:
Ł t w iersz  1 .sz p a lto w y  m ilim etrow y

fuzer. 30 m m .) o g ło sz en ia  z w y k le  za tek- 
i lć m  15 gr„ za w iersz  l- s z p a lł .  m ilim e­
trow y  (sze~. 60 m m .) n a d esła n e  40 gr., 
za w iersz  1 -szpalt, m ilim etro w y  (szer, 
60 m m .) po k ro n ice  45 gr.. za w i e m  1- 
erp ell. m ,,;m »tro w y  fsze». 60 m m .) w  
l< k ic ie  (kronik a , rep ertu ar) 55 gr., za

w iersz  l .s z p a lt .  m ilim etro w y  (szer. 60 
m m .) w  arty k u ła ch  100 gr., za  w iersz  1- 
szp a lt, m ilim etro w y  (szer . GO m -n.) na 
p ierw szej stro n ie  70 gr., drobne o g ło sz e ­
nia za  s ło w o  10 gr., k n p n o  ! sp rzed aż za 
sło w o  12 gr., m a try m o n ia ln e , korespun- 
den eje  1 p ry w a tn e  za  s ło w o  12 gr„ dla  
n otrzeb u ją cy ch  p ra cy  lub  o o sa d r  3 gr. 
O głoszen ia  d rob n e p rzy lm n jem y  ty lk o  za

g o tó w k ę. Cała stro n a  o g ło sz en io w a  300
7.1., ca ła  stron a  tek sto w a  600 z ł., cała  
strona pod n a g łó w k iem  (1-sza) 709 zł, 
O głoszen ia  za m ie jsco w e  30 proc. droższe, 
7.a o g ło sz en ia  w  m iejscu  z a s tr z e io n e o i, 
o g ło szen ia  o so b n o  s łc ją c e  I b ez  nnm e.ni 
d o liczam y 25 p roc. O d p o w ied z ia ln o śc i za 
term in o w y  druk  n i  p rzy jm u jem y . P o r n  
p rzek a zó w  n ie  b o n lflk n je m y . —  U w s g a ;

K olum ny o g ło sz e n io w e  są  p o d z ie lo n e  na 
W la m ó w  (szp alt), tek stu w e  n a  4 łam y  
(szp a lty ).

PR E N U M E R A T A  M IESIĘC ZN A :
Z d o sta w ą  na m ie jsc e  lu b  p rze ­

sy łk ą  p o cz to w ą  . . zł. 6.50
B ez d o sta w y  . . . .zł? 6_—
Za g r a n i c ę ...............................................z ł . 9.—

Z d ru k arn i S p ó łk i W y d a w n iczej GRÓDKI I SPÓ Ł K A , p od  zarz . J. P ło c n ic g o  w e  L w o w ie ,
\

O dn. R ed . S T E F A N  K RZYŻANO W SK I.


